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Mowa premj. Kościałkowskiego 
liema powrotu do syslemu priedmoiowe^o 

(Rząd wystąpi energicznie przeciwko warcholskiej 
agitacji i ekscesom antysemickim 

W a r s z a w a , 17 l u tego . 
Dz i ś p r z e d p o ł u d n i e m rozpoczę ło się 

p lena rne pos iedzenie se imu, pośw ięcone 
genera lne j debac ie nad p r e l i m i n a r z e m 
b u d ż e t o w y m p a ń s t w a na r o k 1936/37. 

Z a p o w i e d z i a n e p r z e m ó w i e n i e p. p r e m 
je ra K o ś c i a ł k o w s k i e g o w z b u d z i ł o w i z ­
b ie ż y w e za in te resowan ie . 

N a ł a w a c h r z ą d o w y c h zas ied l i c z ł on ­
k o w i e gab ine tu z p. p r e m j e r e m K o ś c i a ł -
k o w s k i m na czele. N a ł a w a c h p r z e c i w ­
l e g ł y c h p. m a r s z a ł e k P r y s t o r , p rezes 
N. I .K. d r . J a k ó b K r z e m i e ń s k i , p i e r w s z y 
prezes N . T . A . p. dr . C h e ł c z y ń s k i , p o d 
sek re ta rze s tanu , sena to row ie i w y ż s i 
u r zędn i cy p a ń s t w o w i . 

L o ż a d z i e n n i k a r s k a i galer ja d la p u 
b l i cznośc i p r zepe łn i one . 

. M a r s z a ł e k Car o t w o r z y ł pos iedzen ie 
o godz. 10.30 i s t w i e r d z i ł na ws tęp ie u-
t f a t ę m a n d a t u pose lsk iego p rzez . A d a 
ma K o c a w z w i ą z k u z nominac ją jego 
na s t a n o w i s k o prezesa B a n k u Po lsk iego . 
Nas tępn ie p. m a r s z a ł e k Car p r z e d s t a w i ł 
izb ie p l an r o z p r a w y nad b u d ż e t e m , k t ó ­
ra t r w a ć będz ie do d n . 27 b m . Posiedzę 

p o l i t y c z n y c h na moż l iwość p o w r o t u s t o | Jes teśmy ś w i a d k a m i — ośw iadczy ł | śc i a l kowsk iego p r z e r y w a ł sejm k i l k a -
nie o k l a s k a m i . 

Przeciw warchołom 
s u n k ó w p a r t y j n o - p a r l a m e n t a r n y c h 

sprzed maja 1926 r. są zawodne . Z nacis 
k i e m s t w i e r d z i ł p r e m j e r K o ś c i a ł k o w s k i 
iż n i ema w Polsce s i ły , 

KTÓRABY MOGŁA PRZYWRÓCIĆ 
STOSUNKI POLITYCZNE I SPOŁECZ­
NE SPRZED PRZEWROTU MAJOWE­

GO. 
Następnie, przechodząc do pszczcgól-

nych zagadnień pol i tycznych, wskazał 
premjer Kościałkowski przedcwszyst-
kiem na niezmienność pol i tyk i zagranicz 
nej, deklarując, iż będzie ona kontynuo­
wana po l inj i wytkn ięte] przez Marsza! 
ka Piłsudskiego, a żadne doraźne w p ł y ­
w y zagraniczne, chcące popchnąć Pol ­
skę w objęcia takiej czy innej konstcla 
cjl pol i tycznej, nie mogą zmienić zasad 
niczych wy tycznych 

samodzielnej polityki zagra­
nicznej. 

W dziedzinie zagadnień wcwnct rzno 
n ia o d b y w a ć się będą codz ienn ie od !pańs twowych omówił, premjer Kościał-
gpdz. 10-tej rano dó 14-ej, poczem od 
16-tej do 21-te|. 

P o p r z e m ó w i e n i u gen. s p r a w o z d a w ­
cy b u d ż e t o w e g o p. w i c e m a r s z a ł k a M i e -
dz ińsk iego , zabrał głos p. prezes rady 
ministrów Zydram-Kościalkowski. 

P i e r w s z a część 2 -godzinnego p r z e ­
m ó w i e n i a p r e m j e r a K o ś c i a ł k o w s k i e g o 
z a w i e r a ł a szczegó łowe sp rawozdan ie z 
poc iągn ięć r z ą d u w dz iedz in ie gospodar 
czej za ub ieg łe 4 mies iące dz ia ła lnośc i . 
P r e m i e r K o ś c i a ł k o w s k i jest zdan ia , iż 
zasadnicze w y t y c z n e p l a n u ' gospodar­
czego r ządu po legające na o ż y w i e n i u o-
b r o t ó w gospodarczych d rogą o b n i ż k i 
cen, zos ta ły w y k o n a n e częśc iowo , a w 
każdym razie zapewnione jest całkowi­
te wykonanie ich w przyszłości, gdyż pie 
rwsze miesiące realizowania programu 
gospodarczego pozwoliły stwierdzić, iż 
droga, wybrana przez rząd, jest właści­
wa. 

Jeś l i chodz i o s p r a w y w a l u t o w e p r e ­
mjer p o d k r e ś l i ł , że w c h w i l i o b e j m o w a ­
nia p rzezeń w ł a d z y zauważyć się da ło 
os łab ien ie zaufan ia do t r w a ł o ś c i i sta­
b i l i zac j i na j i s to tn ie j szych e l e m e n t ó w ży­
cia gospodarczego. 

Dz iś s tw ie rdza , że te 

niepokojące objawy zostały 
opanowane, 

W s k a z u j e n a to dob ra sytuac ja B a n ­
k u Po lsk iego, k t ó r y od p o c z ą t k u 
g rudn ia w y k a z u j e w y r a ź n ą po 

p r e m j e r — chęc i w y z y s k i w a n i a c iężk ie j | k r o t n i e o k l a s k a m i 
sy tuac j i gospodarcze j sze rok i ch mas 
spo łeczeńs twa p rzez 
CZYNNIKI ANTYPAŃSTWOWE, DE­
STRUKCYJNE, ŚLEPO 

naśladujące obce wzory. 
Z jedne j s t r ony dz ia ła ją t u eksponenc i 

' P rem je r K o ś c i a ł k o w s k i p o d k r e ś l i ł 
z nac i sk i em, że Po l ska ma swoją k o n ­
s ty tuc ję , p o d ' k t ó r ą f iguru je pądp is 
M a r s z a ł k a P i ł sudsk iego i te j p o d s t a w y 
p r a w n e j swego us t r o j u s t rzec będz ie i 

k o w ś k i ! szczegółowo :pol i tykę^.narodo­
wościową rządu deklarując przedewszy 
stkietn szczerą wolę.kontynuowania tak 
szczęśliwie rozpoczętej akcji porozumie 
nia z narodem ukraińskim. W bardzo 
stanowczych słowach uprzedził premjer 
Kościałkowski elementy szowinistyczne, 
powodowane „c iasnym nacjonalizmem" 
- jak się wyraz i ł — a wzniecające zaj­
ścia na tle narodowościowem. 
• • • • • • • • • • • • • • • • • • 

3-ej m i ę d z y n a r o d ó w k i przez _w_vsuwa_nie | S ^ ^ i k i ^ ' r o d z a j u ' z a m * 
chami i p r z e c i w s t a w i się 

zdecydowanie wszelkim formom 
warcholstwa, usiłującego podrywać 
autorytet państwa, przez szerzenie 
oszczerstw i plotek. Rozwinęła się 
w tym kierunku specjalna zbrod­
nicza akcia ulotek i druków niele­
galnych. Złodziejom czci ludzkiej 
wytoczymy bezwzględną walkę. Za­
chowane więc zostaną w ręku wła­
dzy państwowej wszystkie środki 
działania, jakie mogą się okazać po­
trzebne, aby spokój i bezpieczeń­
stwo w kraju zachować i zapewnić. 

Jest t o t e m b a r d z i e i n i e o d z o w n e i 
ważne , że jes teśmy j a k o p a ń s t w o czę­
ścią europe jsk ie j z b i o r o w o ś c i i w i e l k i m 
p rocesem d o k o n y w u j ą c y m się na (na­
szym ' k o n t y n e n c i e m u s i m y d o t r z y m a ć 
k r o k u . . 

Po o m ó w i e n i u zagadn ien ia r e f o r m y 
admin i s t rac j i p a ń s t w o w e j , p r e m j e r Ko-

, ś c i a ł k o w s k i p r z e m ó w i e n i e swe z a k o ń -
j czy ł , poczem sejm p r z y s t ą p i ł do d y s k u ­

sj i genera lne j nad b u d ż e t e m . 

demagog icznych i w y w r o t o w y c h haseł 
soc ja lnych. Z drug ie j s t rony 

SYTUACJĘ TĘ WYZYSKUJĄ 
CZYNNIKI NASZEGO RODZIME­
GO, LECZ CIASNEGO NACJO­
NALIZMU PRZEZ NAWOŁYWA­
NIE DO CZYNNYCH WYSTĄPIEŃ 
ANTYSEMICKICH Z POGWAŁCĘ, 
NIEM OBOWIĄZUJĄCEGO PO­
RZĄDKU PRAWNEGO I Z POD­
WAŻENIEM PODSTAW WE-
WNĘTRZEGO ŁADU PAŃSTWA. 

J e d n y c h i d r u g i c h zwa lczać b ę d z i e m y 
z ca łą surowością^ p r a w a . Bezp ieczeń ­
s t w o w s z y s t k i c h o b y w a t e l i , bez w z g l ę d u 
na Wyznan ie i . n a r o d o w o ś ć , jest f unda ­
m e n t e m , na k t ó r y m się w s p i e r a p r a w o ­
rządność w pańs tw ie . Nie możemy do­
puścić, aby pańsfcvo, pod pozorem roz­
wiązywania zawiłych problemów socjal­
nych czy narodowościowych, miało się 
stać terenem walk, wywołanych odru­
chami czynników niepoczytalnych, pro­
wadzących tylko w jednym kierunku: do 
anarchii. 

T e us tępy m o w y p r e m i e r a K o - (Ciąg dalszy na stronicy 3-ej). 

p r a w e . , • , 
Równocześn ie zapow iedz ia ł p re 

mje r K o ś c i a ł k o w s k i wn ies ien ie do-
sejmu jeszcze w ciągu b ieżące j sesji 

Lewica zdobyła większość w Hiszpanii 
W i ę ź n i o w i e p o l i t y c z n i na w o l n o ś c i . — K r w a w e s t a r c i a w M a d r y c i e . 

Rząd ogłosił stan oblężenia 
MADRYT, 17 lutego. 

(PAT) Ostateczne urzędowe wy­
niki wyborów jeszcze nie są usta­
lone. Według dotychczasowych 

danych 
LEWICA UZYSKAŁA 238 MAN­

DATÓW. 
Ostateczne wyniki będą jeszcze bar­
dziej korzystne dla lewicy. W każ­
dym razie front ludowy odniósł 
większy sukces, niż spodziewali się 
przywódcy lewicy. 

Madryt, 17 l u tego . 
( P A T ) Da lsze r e z u l t a t y w y b o r ó w 

wskazu ją na to , iż l is ta zjednoczonej le­
wicy uzyska w nowej izbie 

ABSOLUTNĄ WIĘKSZOŚĆ. 
k i l k u p r o j e k t ó w us taw, k t ó r e mają Obecn ie już u l i c a m i M a d r y t u p rzec ią -
na ce lu dan ie r z ą d o w i pods taw p r a w , gają pochody d e m o n s t r a n t ó w , k t ó r z y do 
n y c h do k o n t y n u o w a n i a akc j i z m i e - j magają sin objęc ia w ł a d z y p rzez soc ja l i -

s t ó w oraz og łoszen ia ogólne j amnest j i 
d la p r zes tępców p o l i t y c z n y c h . 

Rada m i n i s t r ó w zebra ła się dziś na 
nadzwycza jne pos iedzen ie . 

Przywódca katolickiej akcji ludowej 
Gil Robles oraz monarchista Calbo So-
telo nie uzyskają prawdopodobnie man­
datów w Madrycie. 

G o d n e m u w a g i jest r ó w n i e ż z w y c i ę ­
s two l e w i c y w A s t u r j i , gdz ie, j ak w i a d o ­
mo, w czasie pows tan ia w p a ź d z i e r n i k u 
1934 r b y ł o tys iące zab i t y ch i r a n n y c h . 

* * 
•AI 
Madryt, 17 l u tego . 

( P A T ) W poszczegó lnych dz ie ln i cach 
mias ta o d b y ł y się demons t rac je . D z i ­
siaj r a n o t ł u m m a n i f e s t a n t ó w uda ł się 
pod gmach w ięz ien ia , domagając się w y 
puszczenia w i ę ź n i ó w . Gdy manife 
stanci zostali zatrzymani przez oddział 

rza jące i 
DO UAKTYWNIENIA ŻYCIA GO­

SPODARCZEGO. 
D r u g a , znaczn ie obszern ie jsza część 

p r z e m ó w i e n i a p rem je ra K o ś c i a ł k o w r . k i e , 
go zaw ie ra ł a kilka deklaracyj p o l i t y c z . j 
nych o doniosłem znaczeniu. P r z c d e -
w s z y s t k i e m w i ę c w szczegó łowe j ana l i ­
z ie h i s t o r j i l a t os ta tn i ch od maja 1926 r. 
w s k a z a ł p rem je r K o ś c i a ł k o w s k i , iż 
w s z e l k i e nadz ie je r ó ż n y c h c z y n n i k ó w 

Dwa] po'acy wzląci do niewoli 
przez włochów podczas walk w Abisynii 

Rzym, 17 lutego. [dwóch europejczyków — jeden lekarz 
( P A T ) Agencja Stefan! donosi z Ma i jeden dziennikarz. Oświadczyl i oni, ż d c z o n o w o U k i p m 7 l ™ r , ł ^ „ n . 

kal le; Wśród jeńców wzię tych w c z a s i e > narodowości polskiej. Obaj jeńcy bę-1 w e m ° W W I o k a t o f Z o ™ 7^°" 
w a l k o g ó r ę A m b a Aradam znajduje s i c 'dą odesłani do Włoch. Q | ™ j ą nadi p ^ ł o ż i S j i * ' * * ^ 

wojska, wówczas z tłumu padło kilka 
strzałów. 

Wojsko zaatakowało manifestantów. 
6 OSÓB ZOSTAŁO RANNYCH, 

z których dwie zmarły. Na ulicach roz­
dawane są ulotki, wzywające manife­
stantów do zachowania spokoju, by nie 
dawać powodu wrogom klasowym do 
stosowania represyj. 

Madryt, 17 lutego. 
( P A T ) Po r o z m o w i e z p r z y w ó d c a m i 

soc ja l i s tów j o t w a r c i u d o m u ludowego 
w M a d r y c i e , p rem je r Va l l ada res zarzą­
dz i ł 
UWOLNIENIE Z WIĘZIEŃ WIĘŹNIÓW 

POLITYCZNYCH 
i wydał pozwolenie na powrót emigran­
tów politycznych do kraju. Dz iś rozpo­
częto uwa ln i an ie w i ę ź n i ó w . 

»* 
Madryt, 17 l u t ego . 

( P A T ) W w i ę z i e n i u w Car tagen ie (w 
p r o w i n c j i M u r c i a ) zbuntowai l i się w i ę ź ­
n i o w i e . Są to p rzeważn ie b y l i c z ł o n k o ­
w i e r ady genera lne j (sejmu) K a t a l o n j i , 
skazan i za udz ia ł w ruchu r e w o l u c y j n y m 
w p a ź d z i e r n i k u 1934 r. Więźniowie za­
m o r d o w a l i s t r ażn i ka . W i e z i e n i e o t o -
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Gdańsk wyrzeka się hitleryzmu 
J/.eń, k tórędy p rzywróc i ł y sran orawno 
konstytucyjny w stosunku do u.rrupc-
wafi i-pozycy.nych. N.i zapytanie j j j r i e 
go z korespondentów, czy w Gdańsku 
realizowana będzie na wzór Trzeciej 

na żądanie Ligi Narodów. Greiser obiecuje 
ściśle przestrzegać Konstytucję 

Warszawa, 17 ltuego. 
(B) W drodze z polowania w Bia­

łowieży do Gdańska zat rzymał się 
wczora j na ki lka godzin w Warszawie 
prezydent senatu gdańskiego p. Ar tu r 
Greiser. Prez. Greiser przy ją ł k i l ku 
warszawskich korespondentów dzienni­
ków zagranicznych, k t ó r ym oświad­
czył , żc senat gdański w y d a w ciqgu 
najbliższych dni zarządzenia pol i tyczne 
będące wykonan iem ostatnich zleceń 
L ig i Na iodćw. 

Jak wiadomo, L iga Narodów zaleci-
ła senatowi gdańskiemu wydanie zarżą 

sady totalności. Pozatem prez. Greiser 
wspomniał, że przeprowadzone przez 
Polskę ostatnie ograniczenia ruchu ko­
lejowego tranzytowego przez Pomorze 
jdbi ły się szkodliwie na interesach go 

Uruchonrenie kolejki 
linowej 

Z a k o p a n e , 17 lu tego . 
( P A T ) W dn iu dz is ie jszym o k o ł o go­

dz iny 14-te j w y r u s z y ł w p i e r w s z ą p r ó b ­
ną jazdę p i e r w s z y w a g o n i k k o l e j k i l i n o ­
w e j z K u ź n i c do M y ś l e n i c k i c h T u r n i . Z 
w a g o n i k i e m , bada jąc szczegó łowo ca łą 
t rasę, jeźdz i ł jeden z g ł ó w n y c h m o n t e ­
r ó w f i r m y B l e i c h e r t . 

Dz is ie jsza p r ó b n a jazda w y k a z a ł a jak 
na j lepszą sp rawność w s z y s t k i c h u r z ą ­
dzeń, tak s tacy jnych j ak i t rasy . P o ­
cząwszy od dn ia dzis ie jszego p r ó b y od ­
b y w a ć się będą codz ienn ie aż do c a ł k o ­
w i t e g o u r u c h o m i e n i a k o l e j k i w d n i u 23 
b. m . 

Rozruchy w Paragwaju 
Buenos Aires, 17 lutego. 

(PAT) Krążą tu pogłoski, że w sto­
l icy Paragwaju Assuncion wybuch ł y 
rozruchy. Komunikacja Argentyny z Pa 
ragwajem jest przerwana. 

Król bułgarski w Btałogrodzie 
Blałogród, 17 lutego. 

(PAT) Kró l bułgarski Borys przy­
był dzisiaj rano do Bia łogrodu. gdzie 
pczostanie całą dobę. Kró l Borys w to­
warzys tw ie regenta ks. Paw ła i kró lo­
wej matki Mar i i udał sie do Oplenac, 
gdzie z loży l hołd prochom króla Alek­
sandra. 

Emlsle telewizyjne 
z wieży Eiffla 

Pary * , 1 71utego. 
(PAT) Min is terstwo poczt I telegra­

fów zawiadomiło, Iż codziennie pomię­
d z y godz. 16-tą a 16.30 beda nadawane 
emis je te lewizyjne z wieży Elffel na fa­
lach długości k mtr . 

<?"»'«*>;•• o d | s p o d i r c Z y c h Cldafcka 1 d la te jo senat 
iaca w U d . K £ £ £ £ *? " " " O " , 1 ™ - «<>• • " * Prasnąlby, aby Polska i Niem-

Goerfng przybędzie do Polski 
w dniu jutrzejszym 

Warszawa, 17 ltuego. 
(B) Jak już donosiliśmy, po pismach 

polskich błąkają się wiadomości, poda­
jące jaknajbardziej sprzeczne daty przy 
bycJa do Polski na zapowiedziane już 
dawno przez nas polowanie premjera 
pruskiego gen. Goeringa. Polowanie 
dziennikarzy na tę skrzętnie przez w ł a 
dze ukrywaną datę przyjazdu gościa 
niemieckiego doprowadza do takich nie 
porozumień, jak naprzykład wczorajsze 
kiedy pewne pismo podało Jednocześnie 
wiadomość o przybyc iu do Polski gen. 

Goeringa, a obok depeszę PAT-a z Gar 
misch-Partenklrchen, mówiącą o zam­
knięciu Igrzysk ol impijskich w obecno­
ści tegoż gen. Goeringa. Prawdopo­
dobnie jeszcze w ciągu najbliższych 
dwuch dni podawane będą sprzeczne 
daty przyjazdu, ale w każdym razie z 
dobrze poinformowanych źródeł nie­
mieckich w Warszawie wiadomo, że 
gen. Goerlng przyjedzie w dniu 19 b.m. 
Godzina przyjazdu i miejsce polowania 
dotąd w dalszym ciągu t rzymane są w 
tajemnicy 

P R Z Y P O M I N A M Y 
że ciągnienie 1-e.j klasy >5-e.j Lo te r j i rozpoczyna się już 20 b. m.l 

Niechaj każdy już zakupi los w słynnej Kolekturze 

Miałka Piotrkowska 22 
Piotrkowska 66 
Nowomiejska 1 

Zamówienia zamiejscowe załatwia sie. odwrotną pocztą. — P.K.O. 6 3 9 1 0 

Czy rewizja umowy handlowej z Ameryka? 
W roku 1935 importowano do Polski bawełnę 

rfa sumę 84 miljonów złotych 
Warszawa, 17 ltuego. 

Stany Zjednoczone rozpoczęły nie­
dawno pertraktacje o zmianę umów 
handlowych z n iek tó f tm i państwami 
europejskiemi. W rokowaniach tych 
Stany Zjednoczone wysuwają propozy­
cje oparcia obrotów handlowych na sy 
stemie wzajemnych ustępstw taryfo­
w y c h . Obecnie Stany Zjednoczone pro­
wadzą takie rokowania z 10-ma pań­
stwami europejskiemi. 

Wobec aktywizac j i po l i tyk i handlo­
we j Stanów Zjednoczonych warszaw­
ska izba handlowa polsko-amcrykańska 
rozesłała do zainteresowanych sfer han 

d lowo-przemys łowych kwestionariusz 
ankietowy celem ustalenia postulatów 
tych sfer w związku z możl iwościami 
rewiz j i umowy handlowe] Polsk i ze 
Stanami Zjednoczoneml, zawarte j jesz­
cze przed wejściem w życie nowej ta­
r y f y celnej w Polsce. 

Jak wiadomo, bilans obrotów han­
d lowych między Polską a Stanami Zje-
dnoczonemi jest dla Polski n iekorzy­
stny. Na pasywność tego bilansu w p ł y ­
wa przedewszystkiem p rzywóz do Po l ­
ski bawełny z Ameryk i , k tóre! w 1935 
r. impor towal iśmy na sumę 84,1 mi l j . 
z ło tych. 

Nowa ustawa paszportowa 
Warszawa, 17 ltuego. 

Jak się dowiaduje Agencja „ I sk ra " , 
na jednem z najbliższych posiedzeń Ra­
da Min is t rów rozpatrzy projekt nowej 
ustawy paszportowej, opracowany osta 
tnio w ministerstwie spraw wewnęt rz ­
nych. Projekt ustawy paszportowej, w 
razie przyjęcia go przez Radę M in i ­
s t rów, przedstawiony by łby Izbom U -
stawodawczym, jako przedłożenie rzą­
dowe, jeszcze w ciągu bieżącej sesji 
parlamentarnej. 

Jak się dowiadujemy, projekt zmie 
rza do uproszczenia postępowania p rzy 
wydawan iu paszportów zagranicznych 
i wprowadzić ma szereg ułatwień dla 
starających się o paszport. Ponadto pro 
jekt wprowadza nowe jednolite zasady 
w zakresie opłat paszportowych. 

40 mili. funtów dis Franci! 
Finalizacia rokowań pożyczko­

wych z Anglją 
Londyn, 17 lutego. 

(PAT) Reuter donosi z Paryża: Ro­
kowania o pożyczkę bry ty jska dla skar 
bu francuskiego zakończono. Pożyczka 
wynos i 40 mi l jonów funt. szterl . na 3 
proc. na 9 miesięcy. 

Aiiib. Chłapowski 
u premjera Flandlna 

Paryż , 17 lutego. 
(PAT) Ambasador Rzeczypospolitej 

Chłapowski z łożył dziś w izy tę ministro 
w i spraw zagranicznych Flandinowi i 
odbył z nim dłuższą rozmowę. 

Nowy poseł czeski 
przybył do Warszawy 

Warszawa, 17 lutego. 
(PAT) Dziś o godz. 12.45 p rzyby ł 

do Warszawy nowomianowany poseł 
Czechosłowacji w Polsce dr. Juraj Sla-
v ik . 

»•••<>••»»••••••••••••»••••»•••• 
O K A Z J A 
dla Przemysłowców 
i Kupcowi 

WYCIECZKA 
na Wielkie T a r g i 

w LEpśku, Pradze 
i Wiedniu 

od 3 do 10 marca 
cena III kl. zt. 179— 

II kl. rł. 219.— 
Zapisy do 28 lutego 

Zgłoszenia przyjmuje 
P. B. P. „ O R B I S " 

ŁÓDŹ, ul. PIOTRKOWSKA 18 I 65. 
Teł. 249-40 i 101-20. I 

Zrtwrze.nin i ludzie 

Front ostatnich milionerów 
Przed rozgrywką o prezydenturą 

Stanów Zjednoczonych 
Waszyngton, w l u t y m . 

Samo lo t z N o w e g o Y o r k u p r z y b y ł do 
W a s z y n g t o n u z p ó ł g o d z i n n e m opóźn ie ­
n i e m . N ie można tego p rzyp i sać z łe j po ­
godz ie , p o n i e w a ż a m e r y k a ń s c y l o t n i c y 
n a w e t p r zy na jgo rszych śn ieżycach i 
mgle l ą d u j ą zawsze p u n k t u a l n i e . P o w o ­
d e m naszego opóźn ien ia b y ł k o l o s a l n y 
r u c h , j a k i p a n o w a ł dz is ia j na l i n j i l o t n i ­
czej do W a s z y n g t o n u . W c iągu p o p o ł u d ­
n ia l ą d o w a ł o t u t a j n ie mn ie j n iż 130 ma­
szyn, n ie m ó w i ą c o maszynach p r y w a t ­
n y c h . 

Cóż oznacza t e n nag ły pęd do spo­
k o j n e g o mias ta u rzędn i czego? Cóż to za 
ludz ie , k t ó r z y z a m ó w i l i sobie ho tą le na 
dzis ie jszą noc już p rzed k i l k o m a t y g o d ­
n i a m i ? 

Sąd to os ta tn i p r z e d s t a w i c i e l e w y ­
mie ra jące j k l a s y l u d z k o ś c i : a m e r y k a ń s c y 
mu l t i n r . l j one rzy . P r z y b y l i w samo lo tach , 
b y wz iąć u d z i a ł w b a n k i e c i e A m e r i c a n 
L i b e r t y League . Podczas te j u roczys tośc i 
mr . A l S m i t h , d a w n y gube rna to r N o w e g o 
Y o r k u w y g ł o s i p r zemów ien ie . . . 

W samochodach p ę d z i m y p r z e d z i -

k i e d y A l Smi th k a n d y d o w a ł p r z e c i w 
H o o v e r o w i w zabiegach o p r e z y d e n t u r ę . 
W y s t ę p o w a ł on w t e d y j ako , p r z e d s t a w i ­
cieli n a r o d u , k l ą ł na bogaczy i k p i ł z 
c n o t l i w y c h r e p u b l i k a n ó w . Czy dz is ia j , 
m ó w i ą c do na jba rdz ie j r e a k c y j n e j w a r ­
s t w y spo łeczeńs twa w k r a j u , u j a w n i on 
także swo je d e m o k r a t y c z n e uczuc ia? . . 

Ściany w i e l k i e j sal i h o t e l u „ P a l ą c e " 
p o k r y t e są c h o r ą g w i a m i gwa i źdz i s t em i . 
K r y s z t a ł o w e ś w i e c z n i k i r zuca ją m a t o w e 
św ia to . P r z y s to łach , u s t a w i o n y c h w 
p o d k o w ę , zeb ra l i się synow ie w i e l k i c h 
r o d z i n a m e r y k a ń s k i c h , w k t ó r y c h r ę ­
k a c h dz is ia j jeszcze skup ia się 80 proc . 
m a j ą t k u n a r o d o w e g o . R e p o r t e r z y t ygo ­
d n i k ó w i l u s t r o w a n y c h mają tara szero­
k i e po le dz ia łan ia i fo tog ra fu ją na l e w o 
i na p r a w o . N a z w i s k a l udz i , k t ó r z y ze ­
b r a l i się w te j sal i w s z y s t k i m są dob rze 
znane: F o r d , R o c k e f e l l e r , A s l o r , H a r r i -
man , V a n d e r b i l t , Carnag ie . Jest t o k a p i ­
ta ł f i nansowy i p r z e m y s ł o w y A m e r y k i 
w e w łasne j osobie. . . 

P r z y g l ą d a m się t w a r z o m t y c h n i e k o -
! r o n o w a n y c h k r ó l ó w : żadna z n ich nie w y 
1 r . • , I P_V«_ 1 1 m o w e dz ie ln ice p rzedmie j sk ie , zb l iża jąc różn ią się n i czem. Są to t w a r z e t y p o -

się do c e n t r u m mias ta . K o r e s p o n d e n t w y c h k u p c ó w a m e r y k a ń s k i c h , bus ines-
prasy H c a r s t a o p o w i a d a n a m o czasach, m a n ó w , j a k i c h na k a ż d y m k r o k u w i e l u 

s p o t y k a m y na u l i c a c h N e w Y o r k u . C ie ­
k a w e jednak , co A l S m i t h t y m l u d z i o m 
ma do p o w i e d z e n i a ? ! 

S y n h a n d l a r z a w a r z y w A l S m i t h roz ­
poczyna swoje p r z e m ó w i e n i e anegdot ­
k ą o Rooseve lc ie p i e r w s z y m . Po t r z e c h 
m i n u t a c h p r z e s k o c z y ł już na R o o s e v e l t a 
d rug iego . Z t a k ą namię tnośc ią z jeżdża ! 
on swego t o w a r z y s z a pa r t y j nego , że n a - j 
w e t s ta rzy r e p u b l i k a n i e po t rząsa ją g ł o - | 
w a m i . 

— P rezeyden t n ie d o t r z y m a ł an i j e d - ! 
nego p rzy rzeczen ia . K r y z y s gospodar - ' 
czy jest w y n i k i e m jego bezsensowych 
zmian . W r a z z p a n e m M o r g e n t h a u e m i 
k i l k o m a p r o f e s o r a m i s t w o r z y ł on d y k ­
t a t u r ę , k t ó r a p r o w a d z i nas w p r o s t d o ' 
cze rwonego p i e k ł a . Rooseve l t uda je t y l ­
k o gen t lemana i b u r ż u j a , w grunc ie 
rzeczy jest on ma rks i s t ą k t ó r y p o w i n i e n 
mieć po le d la s w y c h e k s p e r y m e n t ó w w 
Moskw ie . . . 

T a k i m s t y l em , a d i a l e k t e m , zd radza ­
j ą c y m w y r a ź n i e jego pochodzen ie z l u ­
du, d a w n y p o p r z e d n i k H o o v e r a p r z e m a ­
w i a ł p rzesz ło godz inę. S ł o w a jego czę­
sto b y ł y p r z e r y w a n e b u r z l i w e m i okjlas-
k a m i . Czy a u d y t o r i u m n ie z d a w a ł o so- j 
b ie s p r a w y z tego, że na o s t a t n i m k o n - , 
gresie pa r t j i d e m o k r a t y c z n e j A l S m i t h 
i n t r y g o w a ł p r z e c i w R o o s e v e l t o w i , p o n i e - ' 
waż sam chc ia ł w y s t ą p i ć j a k o k a n d y d a t ? 
F a k t , że m u się t o n ie uda ło , w i d o c z n i e 
beznadz ie jn ie go r o z g o r y c z y ł i nas t ro i ł 
opozycy jn ie . 

Nas tępnego dn ia r o z m a w i a ł e m z w y ­
sok im u r z ę d n i k i e m z w y d z i a ł u p r o p a ­

gandy B i a ł e g o D o m u . N i e b i e r z e on w y ­
w o d ó w m r S m i t h a z b y t t rag i czn ie . 

— W i d z i p a n , — objaśn ia ł m i , — w 
naszej sekc j i dz is ia j j u ż . p racu je się 
d n i a m i i nocam i , b y p r z y g o t o w a ć na jno ­
wocześnie jsze m e t o d y w a l k i w y b o r c z e j , 
jak ie j św ia t do tychczas n ie w i d z i a ł . 

— J a k i e m i m e t o d a m i p r o p a g a n d y 
w y s t ą p i ą p a n o w i e w p ie rwsze j l i n j i ? 

— W H o l l y w o o d n a k r ę c a się obecn ie 
15 f i l m ó w , k t ó r e p ropagu ją w y b ó r R o o -
seve l tą . Sześć w i e l k i c h k o n c e r n ó w ga­
z e t o w y c h , m iędzy i n n e m i H e a r s ł , d a ł y 
n a m swoje szpa l ty do dyspozyc j i . W 28 
stanach rad io s to i p o d naszą k o n t r o l ą . 
P o z a t e m o l b r z y m i a l i czba s a m o j o t ó w i 
l i n j i k o l e j o w y c h będz ie p o p i e r a ł a naszą 
sp rawę . 

— A czy n ie m y ś l i pan , że z jedno­
czone s i ły f i nansowe d z i ę k i s w o i m ś rod ­
k o m ? . . . 

— M a m y w naszych r ę k a c h ś r o d k i 
a p a r a t u p a ń s t w o w e g o , — P r z e r w a ł m ł o ­
dy u r z ę d n i k , — i w o b e c tego n ie b o i m y 
się na jw iększego k a p i t a ł u . A w j a k i spo­
sób, c i w y t w o r n i p a n o w i e ze s t rony 
p r z e c i w n e j chcą zdobyć szerok ie m a s y ? 
Na jważn ie j szą rzeczą n ie jest r o z p o r z ą ­
dzanie m i l i o n a m i d o l a r ó w , lecz m i l j o n a -
m i w y b o r c ó w ! M y m a m y swego popu la r ­
nego k a n d y d a t a , a r e p u b l i k a n i e nie m a ­
ją!-.. 

W s z y s t k o to wskazu je na to, że 
f r o n t m i l j o n e r ó w będz ie mus ia ł us tąp ić l 

Peter B l a c k w e l l . 



„ R E P U B L I K A " nr. 48, Wtorek , 18 lutego 1936 r. 

Wybory do parlamentu we Francji 
o d b ę d ą się 26 k w i e t n i a . — W a l k a o n o w ą o r d y n a c j ę w y b o r c z ą 

Paryż , 17 lutego. 
tPAT) „Le Capital" donosi, że rząd 

zamierza rozpisać w y b o r y do parlamen­
tu na 26 kwietn ia w pierwsze] turze i 2 
maja w drugiej turze. W y b o r y więc nie 
zi.staną przyśpieszone, gdyż rząd chce 
dać izbom możność wypowiedzenia się 
i u temat reformy wyborcze j i udzielić 
im odpowiedniego zasobu czasu do e-
wcntualnego jej uchwalenia. 

Sprawa reformy wyborcze j coraz 
bardziej zajmuje uwagę kó l parlamentar 
nych. Jutro przed południem izba podej­
muje nanowo debaty w tej sprawie. Prze 

dewszystkiem musi się ona wypow ie ­
dzieć w sprawie 11 kontrprojektów, 
przeciwnych systemowi proporcjonalne­
mu, przyjętemu przez komisję parlamen­
tarną do spraw reformy ordynacj i w y ­
borczej. O zaciętości wa lk i między zwo­
lennikami dawnego systemu głosowa­
nia, a zwolennikamisystemu głosowania 
na l isty, świadczy też fakt, iż do wnie­
sionego w sprawie wprowadzenia za­
sady proporcjonalności projektu zgło­
szono już 159 poprawek. 

Paryż , 17 lutego. 
(PAT) Jutro popołudniu w Izbie De­

putowanych toczyć się będzie w dal­
szym ciągu dyskusja nad ratyf ikacją pak 
(u francusko-sowlecklego. 

Paryż , 17 lutego. 
(PAT) Deputowany radykalny Elbel, 

k tóremu przed k i lku miesiącami w cza­
sie zebrania politycznego wyb i to oko, 
wystosował w porozumieniu z deputo­
wanymi Blumem, Monnetem, Cotem 1 
Frotem list do premjera Sarraut z wn io ­
skiem, aby rząd przyznał honorowe od­
znaczenia t y m osobom, które pośpie­
szy ły na pomoc napadniętym parlamen­
tarzystom. 

3fc ć<ón> 
tyle zdań. Na Jednym 
punkcie zgadzają sie 
wszyscy: Zdrowie Jest 
największym skarbem. 
Wszyscy znają okresy 
depresji, wyc:eipanla 
chwile kiedy człowiek 
staje się slaby, niezdolny 
do żadnego wysiłku, bez 
chęci do pracy. W takiej 
chwil: zupełnemu załama­
niu zapobiega Ovomalty-
na Dra Wandera, która 
wzmacnia organem, — 
stwarza nową energję, 
pozwala wykonywać pra 
cę bez zmęczenia i od­
czuwać znów rad:ść ży­

cia, którą daje pełnia zdrowia I sil. 

D y s k u s j a n a d e x p o s e p . p r e m i e r a 
B. minister Floyar-Rajchman przeciwko liberalizmowi gospodarcze­

mu. — Poseł Żeligowski twierdzi, że żyliśmy nad stan 
Warszawa, 17 lutego. 

(PAT) W dyskusji nad expose prem­
jera Kościalkowskiego pierwszy zabrał 
głos p. pos. gen. Żel igowski. Zastana­
wiając się nad obecną ciężką sytuacją 
gospodarczą Polski, podkreśli ł on, że ]?o 
wojnie popełnil iśmy szereg błędów, że 
zamiast obrać drogę jaknajwiększych o-
szczedności poszliśmy w kierunku roz­
budowy wysok ie j stopy życ iowej , aby 
dorównać państwom Zachodu. Biedny 
naród polski, k tó ry mógł się stać zamoż­
nym narodem ro ln iczym, nie potraf i ł 
wy t r zymać wysok ie j stopy życ iowej . 
W y t w o r z y ł y się jakgdyby dwie Polski , 
jedna niezamożna, biedna, w niektórych 
częściach kraju bardzo biedna, stanowią­
ca SO proc. państwa i druga Polska prze­
mys łowa, biurokratyczna, mała — bo­
gata. 

Następny mówca pos. Nowak na 
wstępie swego przemówienia zwróc i ł u-, 
$agę , że s ta łym elementem naszej pol i ­
t y k i zagranicznej jest realny układ sił i 
dlatego wartość bojowa naszej armj i 
stanowi czynnik decydujący. Mianowa­
nie zwierzchnikiem armj i wyznaczonego 
przez Marszałka gen. Rydza-Śmigłego, 
przyjęte zostało przez cały naród z ra­
dością. Jest to ten wódz, k tóry umie 
zwyciężać, nie liczbą lub lepszem uzbro­
jeniem, lecz głównie siłą moralną żoł­
nierza. 

Poseł Nowak 
chce nowego stronnictwa 

politycznego 
Zastanawiając się dalej nad układem 

stosunków pol i tycznych, mówca staje na 
stanowisku, że trzeba wejść na drogę 
współpracy ze społeczeństwem, w myśl 
jasnego hasła przebudowy Polski w pań 
s twowe pracy. 

Należy zerwać z przesądem, że po­
siadanie programu społecznego jest 
sprzeczne z pojęciem nadrzędnej rol i 
pai':stwa. Negowanie organizacji powo­
duje rozproszkowanie społeczeństwa, 
widoczne także i w sejmie. Należy zer­
wać z przekonaniem o wszechkompe-
tencj; państwa pol icyjno-biurokratycz-
nego. 

Ze śmiercią Marszałka Piłsudskiego 
zabrakło u nas stałego środka dyspozy­
cji pol i tycznej. W interesie państwa le­
ży, by istniejący dziś skutkiem tego stan 
płynności pol i tycznej został w jaknaj-
krótszym czasie zakończony. Pos. No­
wak staje na stanowisku, że należy dą­
żyć do wytworzen ia obozu politycznego, 
opartego na wy raźnym programie pol i ­
tycznym, społecznym 1 gospodarczym. 

Przerost aparatu 
administracyjnego 

Poseł Hutten-Czapskl zwraca uwagę 
na przerost aparatu administracyjnego. 
.Jednocześnie ze wzrostem liczebności u-
rzędników. wzrosła również w ciągu u-
biegłyćh. 5 lat o przeszło 50 procent ilość, 
emerytów. 

Zdaniem następnego mówcy posła 
Flcyar-Raicl imana, wysuwanie haseł o 
konieczności ograniczenia interwencj i 
p-uistwowej może być rzecz,' wielce nie­

bezpieczną i musi ty lko osłabić wys i ł k i 
społeczeństwa. We wszystk ich krajach 
obserwujemy w ostatnich latach ogrom­
ny wzrost interwencj i państwa. Rzeczy­
wistość zmusza wszystk ie państwa do 
rozrostu funkcyj . Polska nie może w 
t ym czasie nawiązywać do dok t ryny 

L I B E R A L I Z M U K A P I T A L I S T Y C Z ­
NEGO. 

Oświadczenie przedstawiciela 
b. uczestników walk o nie­

podległość 
Poseł Kamiński, przemawiając w i-

mieniu klubu dyskusyjnego b. uczestni­
ków wa lk o niepodlegość i swojem 
własnem, wyraża pogląd, że w warun­

kach obecnych nie można sity państwa 
budować wyłącznie na administracj i . 
Walka musi być prowadzona przez całe 
społeczeństwo. Mówca staje w obronie 
prawa do zysków i to nietylko dla karte­
l i , oraz swobodnego rozwoju warszta­
tów, stanowiących zarówno własność 
prywatną, jak i dobro społeczne. Mówca 
domaga się przedstawicielstwa robotni­
czego w radach zarządzających przed­
siębiorstw, stwierdzając, że przemysł 
nasz nic nie zrobi ł dla zdobycia rynku 
wewnętrznego, licząc jedynie na rynek 
zewnętrzny i na pomoc państwa. 

Nawiązując do oświadczeń swych 
przedmówców, twierdz i , że świat prze­
mys łowy nie zdał egzaminu, a kapitał u-
trudnin naszą konkurencję z zagranicą, 

ciągnienie I-ej klasy. Jeszcze dziś 
kup los, w znane] ze szczęścia 
kolekturze J. W O L A N Ó W , Pio t rkowska 
11 lub 72, Pabjanlce: PI . Dąbrowskiego 3. 
konto P K. O. 141.795. 

Pamiętafcse! Wolanów wzbogacali 

przeciwko prześladowaniu 
Ber l in , 17 lutego. 

(PAT) Jak informują ze źródeł nie­
oficjalnych, nuncjusz Orsenigo interwen 
jować miał ostatnio u rządu Rzeszy, 
składając w imieniu Stol icy Apostol-
sk.ej szereg skarg na stosunek rządu 
niemieckiego do kościoła katolickiego 
w Niemczech. Jak donoszą przyteni , 
l ic /ba aresztowanych w Nadrenii, a czę 

duchownych katolickich 
ściowo 5 w Berl inie duchownych I przy 
wódców ruchu katol ickiego młodzieży 
wzrosła ponad 150 osób. Aresztowań 
dokonano przeważnie pod zarzutem u-
t r / ymywan ia kontaktu z komunistami. 

Źródła urzędowe i prasa niemiecka 
zachowują w powyższych sprawach 
całkowite milczenie. 

Manewry angielskie w Egipcie 
Samoloty kierowane za pomocą fal radjowycb 

Aleksandria, 17 lutego. , czą jednego z k rążowników. B y ł to nie 
spodziewany atak samolotów nieprzyja 
cielskich typu „Oueen Bee", wykonany 
na eskadrę krążowników, oatroluiacych 
wybrzeże. 

(PAT) W czasie kombinowanych 
manewrów morskich i powietrznych 
dwa samoloty typu „Oueen Bee" k iero­
wane za pomocą fal rad jowych. zostały 
strącone przez artylerje przeciwlotn i -

przekreślając cały wa lor taniości w y ­
two rów pracy robotnika. 

Poseł Dąbrowsk i , wysuwa obawę, 
że dotychczasowe posunięcia rządu nie 
wystarczą do poprawy gospodarczej 
i przywrócenia opłacalności ws i . Po ­
wierzchowne i p ły tk ie cięcia na odcinku 
cen p izemys łowych zawiodły . 

Kto weźmie udział 
w naradzie gospodarczej 

Poseł Mróz ubolewa, że w zapowie­
dzianej naradzie gospodarczej nie weź­
mie udziału świat pracy. Również u two ­
rzenie izb pracy utknęło na m a r t w y m 
punkcie. St ruktura budżetu wykazuje, 
że tragizm dysproporcj i nie zmalał. 
W gospodarce w przedsiębiorstwach 
państwowych zatracona została l inja 
\ v y tyczna. ' 

Premjer Kościałkowski zapytuje po­
s ła Mroza, z* jakiego źródła czerpał i n ­
formacje." 

W odpowiedzi na w y w o d y pos. M r o ­
za, p. premjer Kościałkowski oświad­
czył , że nie w ie z jakiego źródła czerpał 
informacje pos. Mróz kiedy mówi ł o 
składzie narady gospodarczej. Informa­
cje nie odpowiadają prawdzie. Skład na­
rady gospodarczej nie został jeszcze u-
stalony. Zaproszenia nie zostały roze­
słane. 

Poseł Sommersteln zauważa, że w 
ostatnich czasach szwankować zaczęto 
bezpieczeństwo życia, zdrowia I mienia 
ludności żydowskie] a to naskutek w y ­
bujałego antysemityzmu, k tó ry daje się 
odczuwać także I na froncie gospodar­
czym. Mówca stwierdza, że możliwości 
emigracji są ograniczone, a zresztą lud­
ność żydowska w pełni poczuwa się do 
obowiązku i praw, które wynika ją z 
7- wiekowego pobytu na tej ziemi. W ca-
łein społeczeństwie żydowskiem zapa­
nowała t rwoga spowodu wniosku w 
sprawie uboju rytualnego. 

Pos. W y m y s l o w s k l zaznacza, że ca­
ły ciężar akcji zrównoważenia budżetu 
i ożywienia życia gospodarczego spadł 
na barki świata pracy. 

Na tem marszałek zamknął rozprawę 
ogólna nad budżetem. P rzy przyjęciu 
wniosków i interpelacyj, ' posiedzenie 
zamknięto. 

Konflikt sowiecko-japoński 
Projekt powołania komisji arbitrażowe] 

Tokio, 17 lutego. 
(PAT) Agencja Domei donosi: Rze­

cznik ministerstwa spraw zagranicz­
nych oświadczył przedstawicielom pra 
sy zagranicznej, że pol i tyka japońska 
względem projektu sowlecko-Japoriskle-
go paktu nieagresji nie uległa zmianie. 
Rzecznik ministerstwa wypowiedzia ł 
się przeciwko udziałowi strony trzeciej 
w komisji wyłonionej do zbadania zajść 
granicznych. 

interesowane i udział strony trzeciej 
sprawę ty lkoby skompl ikował. Po dru­
gie — ambasador sowiecki w dniu l ó 
października r. ub. przekazał mieszanej 
komisji sowiecko - japońsko - mandżur­
skiej załatwienie incydentów, jakie w y ­
darzy ły się na wschodniej granicy w 
czasie od 6 do 10 października na pół­
noc od Pogranicznej, i po trzecie — 
trzecia strona neutralna powinna być 
wybrana przez państwa, które uznały 

Po pierwsze incydent z 30 stycznia! Mandżuko, to znaczy przez San Salya-
na wschodniej granicy Mandżuko może ido r i Estonię, gdyż państwa te mogą 
być uregulowany przez mocarstwa z a - ' b y ć uważane jako bezstronne. • 

SowSecko-rumuński 
układ hartcflowy 

został podpisany 
Bukareszt, 17 lutego. 

(PAT) W dniu dzisiejszym podpisa­
no sowiecko-rumuńskie układy handlo­
w y i płatniczy. 

Ze strony sowieckiej podpisał poseł 
w Bukareszcie Ostrowski]', a ze strony 
rumuńskiej — minister handlu / Costi-
nesco. • 

35 osób zginęło 
podczas pożaru 

Santiago de Chile. 17 lutego. 
(PAT) W pożarze gmachu towarzy­

stwa f i lmowego w Valparaiso zginęło 
35 osób. Straty wynoszą 3 mil jony pe-
sos. 
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za cofająca, się armia abisyńska 
W akcji pościgowej bierze udział 100 samolotów.— 

Abisyńczycy podjęli ofensywę na południu 
Warszawa, 17 lu tego . 

P. A . T . poda je nas tępu jący ko imun i 
k a t o p o ł o ż e n i u n a f r o n t a c h Abisynj i w 
d n i u 17 l u t e g o : 

O p o ł o ż e n i u n a f r onc i e p ó ł n o c n y m u -
r z ę d o w e ź r ó d ł a w ł o s k i e poda ją obszerne 
re lac je , w k t ó r y c h op isu ją p r z e b i e g b i t ­
w y n a p o ł u d n i e o d M a k a l l e i z d o b y c i a 
g ó r y A m b a A r a d a m , p o t w i e r d z a j ą c k lę­
skę i odwrót armi i rasa Mulugheta. 
Ź r ó d ł a ab isyńsk ie w e d ł u g i n fo r . nacy j , p o 
d a n y c h dz is ia j z A d d i s A b e b y z a r ó w n o 
p r z e z agencje R e u t e r a j a k Havasa , n ie 
zaprzecza ją , że w ł o s i o d n i e ś l i sukces w 
t e j b i t w i e , doda ją n a t o m i a s t , że w s to ­
l icy A b i s y n j i n i e m a do tychczas d o k ł a d ­
nego s p r a w o z d a n i a z t e j b i t w y , a le że 
w k a ż d y m raz ie l iczby strat abisyńskich, 
podane przez włochów, są przesadne. 
R ó w n i e ż s t a n o w c z o ź r ó d ł a ab i syńsk ie 
p r z e c z ą i n f o r m a c j o m w ł o s k i m o t e m , 
j a k o b y po os ta tn ie j b i t w i e w ł o s i opano­
w a l i ca łą p r o w i n c j ę T e m b i e n . .Wi Addis 
A b e b i e sądzą, że b i t w a ta s t a n o w i ł a w y ­
c ieczkę s i ł z b r o j n y c h w ł o s k i c h z M a ­
k a l l e w c e l u przerwania coraz bardziej 
zacieśniającej się dokoło miasta bloka­
dy. W ł o s i s ta ra l i się o u ł a t w i e n i e zao­
p a t r z e n i a m ias ta i U ła tw ien ie sobie r u ­
c h ó w . K o r e s p o n d e n t R e u t e r a , z n a j d u ­
jący się p r z y a r m j i w ł o s k i e j , donos i , że 
w o j s k a w ł o s k i e d o k o n y w u j ą sys tema­
t y c z n y c h w y w i a d ó w na p r z e s t r z e n i 25 
k im . k w a d r a t o w y c h n a szczy tach g ó r y 
A r a d a m . W jask i n i ach n a zboczach 
góry w ł o s i zna leź l i znaczne zapasy ż y w ­
nośc i , k a r a b i n ó w m a s z y n o w y c h i a m u ­
n i c j i , a t a k ż e m a ł y a m b u l a n s p o l o w y , 
r ó w n i e ż p e w n ą i lość k a j d a n d la n i e w o l ­
n i k ó w . Z n a l e z i o n o r ó w n i e ż o z n a k i w ł a ­
dzy w o j e n n e j rasa M u l u g h e t a . Źródła 
francuskie donoszą, że oko ło 100 samo­
lotów ściga cofającą się do Amba Aladzi 
armję rasa Mulugheta. Ź r ó d ł a w ł o s k i e 
uważa ją , że z w y c i ę s t w o p o d E n d e r t a 
(taję się n a z y w a o s t a t n i e • z w y c i ę s t w o 
w ł o s k i e na o d c i n k u M a k a l l e ) , jest jed-
nem z największych zwycięstw w woj ­
nach kolonialnych. G ó r a A r a d a m , zdo­
b y t a p r z e z w ł o c h ó w , s t a n o w i o g r o m n y 
bast jem na w y s o k o ś c i 2756 m t r . Z d a ­
n i e m ź r ó d e ł ang ie l sk i ch — p o c h ó d n a ­
p r z ó d w o j s k w ł o s k i c h będz ie z a t r z y ­
m a n y n a dosyć duże j od leg łośc i od A m b a 
A l a d z i p o m i ę d z y d w o m a szczy tam i T i n -
g a - L e t G a r d z j a m . 

Ź r ó d ł a n i e m i e c k i e donoszą z A d d i s 
A b e b y , że ras Kassa o t r z y m a ł j a k o b y 

rozkaz p rze jśc ia d o o f e n z y w y 
N a f r onc i e p o ł u d n i o w y m , w e d ł u g i n -

f o r m a c y j ang ie l sk i ch , t o c z y się o d d w ó c h 
d n i b i twa pod Upeldealul Lontul lo, gdzie 
łączą się r z e k i Ganale Dor ia i Webb i 
Mana. W b i t w i e te j ab i syńczycy o d ­
nieść m i e l i w i ę k s z y sukces, pomimo^ za­
c i e k ł e j o b r o n y w ł o s k i e j . Również i na 
odcinku Ogadenu wojska rasa Nassibu 
przeszły do akcj i zaczepnej, niepokojąc 
straże czołowe gen. Graźianiego. Ź r ó d ­
ł a f r a n c u s k i e donoszą z A d d i s A b e b y , 

że j a k o b y w os ta tn ich dn iach zdezer te 
r o w a ł o do K e n y i , k o l o n j i b r y t y j s k i e j , 
400 dubaków i askarisów z armji wlo-
skieje. Z dz ia łań l o t n i c z y c h n a f ronc ie 
p o ł u d n i o w y m , ź ród ła ang ie lsk ie no tu ją , 
że w d n i u dz is ie jszym l o t n i c y w ł o s c y za­
sypa l i b o m b a m i Daggabur . B y ł t o 26- ty 
a tak l o t n i c z y na t o mias to . 

W A d d i s A b e b i e w d n i u dz is ie jszym 
t r w a ł a już d r u g i dz ień u l e w a , un iemoż ­
l iw ia jąca k o m u n i k a c j ę na u l i c a c h s to­
l i cy . 

R a d o ś ć w e W ł o s z e c h 
spowodu odniesionego zwycięstwa 

Rzym, 17 lutego. 
('PAT) Wiadomość o zwyc ięstwie 

marszałka Badoglio nad rasem Mulug­
heta i zdobyciu przez wojska włoskie 
Amba Aradam, w y w o ł a ł a w całych 
Włoszech ła two zrozumiały entuzjazm. 
Pierwsza wiadomość, zawarta w komu 
nikacie Nr. 126, rozeszła sie lotem b ł y -
s k a w L y przez radjo. Słuchały jej t łumy 
ludności p rzy głośnikach ul icznych. 
Dziś w południe ukazały się pierwsze 
wydania gazet poniedzia łkowych, które 
zostały rozschwytane przez publiczność 

Wczesnym popołudniem na ulicach za­
częły się gromadzić nowe t łumy, aby 
słuchać wiadomości przez radjo, przez 
które nadawano komunikat N r . 127, i 
opisujący szczegółowo przebieg b i t w y , 
która t rwa ła od 11 do 15 b. m. W sto­
l icy panuje nastrój ogólnego podniece­
nia. Kioski z gazetami są oblegane. M i ­
mo, że szef rządu celem uczczenia zwy 
cięstwa poleci! wywies ić flagi państwo 
we dopiero jutro, już dziś większość 
domów została udekorowana sztanda­
rami. 

Zgon A. I. Guczkowa 
b y ł e g o p r e z e s a D u m y o r a z b. m i n i s t r a 

w o j n y po o b a l e n i u c a r a 
W Paryżu zmarł w 74 -ym roku ży ­

cia prezes rosyjskiej Dumy, znany pol i ­
t yk w Rosji przedwojennej — Aleksan­
der Guczkow. 

bu ĵepUm z^ia ihardzie j . . tiagiczjiych po* 
Sttrci T d y ^ s T u ^ P l r t fe i&c&rarwa. Gucz­
k o w przyszedł na świat w Moskwie w 
rodzinie zamożnego kupca. Ojciec nale­
żał do sfery intel igenckiej, by ł to czło­
wiek wyksz ta łcony, znający Europę. 
Matka Aleksandra Iwanowicza by ła z 
pochodzenia Francuzką. 

P rzysz ł y prezes Dumy Państwowej 
nie może dla siebie znaleźć miejsca w 
ojczyźnie. Rozpiera go żądza przygód 
i emocyj. Rozpoczyna długie podróże 
po Syberj i , sześć miesięcy w łóczy się 

na 
te l 

Bohaterowie „ C Z E M P A " 

W A L . L A C E 
J A C K I E C O O P E R 
ukażą się w fi lmie wzruszającym swym głębokim realizmem 
i n iezwyk łą grą aktorską 

Z A P O M N I A N Y C Z Ł O W I E K 
następny program 

G R A N D - K I N A 
E U R O P A 
Pocz- 4, 6, 8, 10. 

NIEODWOŁALNIE OSTATNI DZIEŃ! 

DODEK NA FRONCIE 
w roi. gt. ADOLF DYMSZA. 

Klaksony w parlamencie jugosłowiańskim 
O p o z y c j a u r z ą d z i ł a o b s t r u k c j ę 

Białogród, 17 lutego. 
• (PAT) Dzisiaj rano na posiedzeniu 

Skupczyn f doszło do poważnego zaj­
ścia, gdy w imieniu 4-ch grup aprowiza 
cy jnych dep. Mi lan Boicz odczytał de­
klarację,, domagającą się natychmiasto­
wego ustąpienia rządu. Zadanie to zo-

Po odczytaniu przez Bo!»cza deklaracji 
opozycja zorganizowała obstrukcję 
przy pomocy różnych instrumentów, 
jak grzechotki i klaksony, tak że prze­
wodniczący zmuszony by ł przerwać po 
siedzenie. Przypuszczają tu, że opozy­
cja obstrukcję tę powtórzy. Pomiędzy 

po Mongol j i i Tybecie, przebywając 
koniu 12.000 wiorst . Po powrocie z 
podróży dowiaduje się o wybuchu wo j 
ny w Afryce... Nie namyśjąją_c się..długo 
T&Tzie do TtSM^^Wi^Ślff^^WWló 
Burów przeciwko Angl ikom. Podczas, 
walk party zanekłeft' 'został Tahhyw no­
nę i dostał się do niewol i . Rana zagoiła 
się, lecz skutki jej pozostały do końca 
życia: — Guczkow utykał lekko na Jed­
ną nogę. 

Nie na tem jednak koniec. Wkró tce 
Guczkow bierze udział w marszu na 

! Pekin, a na ki lka miesięcy przed ślu­
bem w 1903 roku wyrusza na Bałkany, 
by walczyć znowu po stronie Macedoń­
czyków. Podczas wo jny rosy j sko - ja ­
pońskiej by ł czynny znowu jako pełno­
mocnik Czerwonego Krzyża, lecz zno­
wu dostaje się do niewol i i wraca do Ro­
sji dopiero po zawarc iu pokoju. 

Nadchodzi 1905 rok... Epoka p ierw­
szej rewolucj i rosyjskiej. Guczkow or­
ganizuje umiarkowaną partję „paździer-
n i kowców" (w październiku proklamo­
wano monarchję konstytucyjną). Jako. 
przywódca tej part j i odegrał on potem 
znaczna rolę w wewnętrznem życiu Ro­
sji. W roku 1907 zostaje członkiem Du­
my Państwowej . W trzeciej Dumie w i ­
dzimy go już na stanowisku prezesa. 

W 1917 roku Guczkow stanął po stro 
nie rewolucjonistów. W r a z z Szulginem 
Guczkow udał się do Pskowa, gdzie 
przebywał car i tam namówi ł go do ab­
dykacj i . W pierwszym rewolucy jnym 
gabinecie Guczkow objął tekę ministra 
wo lny . Jego celem by ło prowadzenie 
wo jny nadal — „aż do' zwycięstwa". . . 
Ale osiągnięcie tego celu by ło już w tedy 
rzeczą niemożl iwą. Guczkow podał się 
do dymisj i . Gdy rządy w kraju objął 
Kieroński, Guczkow usunął się. 

Dalszy rozwój wypadków rosyjskich 
zastał go na Kaukazie, skąd by ł y prezes 
Dumy uciekł do Paryża. 

Od roku by ł już chory. Lekarze po-
stawi i l jednak złą djagnozę... Dopiero 
ostatnio okazało się, że by ł to rak żo­
łądka. 

Zgodnie z życzeniem zmarłego, cia­
ło jego zostało spalone. t r . 

stało spowodowane wczorajszem prze-1 n iektórymi posłami o mało nie doszło 
mówieniem w Osieku ministra dóbr pań i do bójki , gdy przewodniczący opuścił 
s twowych Jankowicza,. k tó ry obraził | salę. 
parlament, porównując go z cyrk iem.) 

Zadymka śnieżna 
w Kieleckiem 

Unieruchomienie komu i.Racji 
autobusowej 

Kielce, 17 l u tego . 
( P A T ) Ca łą noc ub ieg łą i w d n i u dzi­

s ie jszym pada w K i e l e c c z y ź n i e obfity 
śnieg, połączony miejscami z zadymką. 
Na d rogach p o t w o r z y ł y się zaspy śnie­
żne, w s k u t e k czego k o m u n i k a c j a au to ­
b u s o w a na l i n jach S topn ia — Ł a g ó w — 
O p a t ó w oraz K i e l c e — Sandomie rz , 
K i e l c e — B o d z e n t y n i B u s k o — S t o p ­
n ica jest c a ł k o w i c i e u n i e r u c h o m i o n a . N a 
i n n y c h l i n iach a u t o b u s o w y c h k o m u n i k a ­
cja samochodowa o d b y w a się ze znacz-
nem u t r u d n i e n i e m . N a d u p r z ą t n i ę c i e m 
zasp p racu ją d r u ż y n y r a t o w n i c z e oraz 
p ług i odśn ieżne. 

P o k r y w a śnieżna w K i e l e c k i e m w 
c h w i l i obecne j w y n o s i o k o ł o 30 cm., w 
górach jest znaczn ie grubsza. 

W i e c z o r e m t e m p e r a t u r a p o d w y ż s z y ­
ła się i zaczą ł padać deszcz ze śnie­
g iem. 

Czy słowo „merde" 
jest obrazą 

Zawiłości językowe w sądzie 
grodzkim 

Z W a r s z a w y donoszą : 
N a t le p rocesu o odszkodowan ie w 

sądzie g r o d z k i m w y ł o n i ł a się z a w i ł a 
k w e s t j a j ę z y k o w a . 

Leszek S ł a d o w s k i p r a c o w a ł w p r z e d ­
s t a w i c i e l s t w i e f r ancusk i e j f a b r y k i f a rb 
g r a f i c z n y c h „ L o r i , l l e u x " . P r y n c y p a ł e m 
jego b y ł F r a n c u z Th i lgues , k t ó r y w y m ó ­
w i ł m u posadę w p r a w i d ł o w y sposób na 
t r z y mies iące zgóry . P r a c o w n i k by ł 
z tego p o w o d u b a r d z o z d e n e r w o w a n y i 
pewnego razu p rzyszed ł do gab ine tu dy ­
r e k t o r a i zaczą ł się z n i m sprzeczać na 
l e m a t w y m ó w i e n i a . R o z m o w a t o c z y ł a 
£ię w j ę z y k u f r a n c u s k i m . P a d a ł y g w a ł ­
t o w n e s ł o w a z obu s t ron , a w p e w n e j 

'CHWLFI, "ćrWt^fc' T#2ec|ąe' "dalsza, dyskus ję 
p. Th i lgues p o w i e d z i a ł : „Merde ! Jestem 
panem u siebie". 

S ł a d o w s k i po ruszony do g łęb i s ło­
w e m „ m e r d e " w y s t ą p i ł do sądu p r a c y i 
żąda ł r o z w i ą z a n i a u m o w y z w i n y p r a ­
c o d a w c y oraz w y p ł a c e n i a m u t r z y m i e ­
s ięcznego o d s z k o d o w a n i a . P o w o ł y w a ł 
się p r z y t e m , że słowo „merde" skiero­
wane było pod jego odresem i jest wy­
soce obraźl iwe, a w ięc p r a c o d a w c a do -
ouśc i ł się o b r a z y i mus i za t o ponieść 
k o n s e k w e n c j e . 

W t o k u p r z e w o d u sądowego po ­
w s t a ł a sze roka dyskus ja p o m i ę d z y pe ł ­
n o m o c n i k a m i s t ron , k t ó r z y wza jemn ie 
z w a l c z a l i r>ię w i n t e r p r e t a c j i s ł o w a 
„ m e r d e " 

A d w . S te fan J a n k o w s k i , w y s t ę p u j ą c y 
i m i e n i u F r a n c u z a b r o n i ł się, że słowo 
„merde" ma p o d w ó j n e znaczenie i w 
tym względzie powołał się na encyklo­
pedię Laroussa. A d w o k a t wy jaśn i ł , że 
użyc ie s ł owa „ m e r d e " n ie s t a n o w i ob ­
razy , a dop ie ro pochodne o d tego s łowa , 
można t r a k t o w a ć j a k o obrazę osoby. D l a 
sądu w y ł o n i ł się w i e l k i k ł o p o t , t e m b a r -
dz ie j , że n ie w e w s z y s t k i c h s ł^ ' - ; k a c h 
f iguru je s ł o w o „ m e r d e " . E n c v ' ' -od ja 
La roussa poda je d w a znaczenia l ,3go 
s ł o w a : jedno — g... oraz d rug ie — ' - rze-
k l e ń s t w o odpow iada jące p rask iemu — 
„ p s i a k r e w " . 

Dyskus ja nad i n t e r p r e t a c i ą s łowa nie 
z a k o ń c z y ł a się. N a w n i o s e k s t ron , sąd 
o o s t a n o w i ł w e z w a ć r z e c z o z n a w c ó w , na 
k t ó r y c h z a p r o p o n o w a n o l f ik tęcp i ę z ^ k a 
f rancusk iego pp. Roąuini i p, Boya-Że-
leńskiego. 

Ber l in , 17 lutego. 
(PAT) Autobus, wiozący 33 pasaże­

rów z Garmisch do Monachjum, wpadł 
dzisiejszej nocy na drzewo, przyczem 
12 osób zostało rannych. Jak przypusz­
czają, przyczyną katastrofy by ło prze­
męczenie k ie rowcy . 

TURNIEJ ŚNIEŻNY „KROPLI MLF*CA". 
Padał śnieg i feszcze pada 
Taki biały, jak puch miękki... 
Wnet polecą śnieżne kule 
Z mojej dłoni do twej ręki! 

Śnieżna kula .cię nie zrani. 
Lecz ubawi i rozśmieszy 
A jej datek „KROPLĘ MLEK/ 
Napcwno ucieszy. 

Szykuj uśmiech, humor, słowa 
Już niedługo, czas ucieka... 
Już niedługo, za dni parę 
Turniej śnieżny „KROPLI MLEKA", 
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Gruźlica 
płuc 

jest nieubłagalna I corocznie, nie robiąc 
różnicy dla płci, wieku i stanu pociąga 

bardzo wiele ofiar. 
Przy zwalczaniu chorób płucnych, bron-
chitu, grypy, uporczywego męczącego 
kaszlu itp. stosują p- p. Lekarze „Balsam 
Trlkolan-Ago", który ułatwiając wydzle-

lanie się plwociny, usuwa kaszel. 

Dzls Symeona B. M. 
Jutro Konrada W. 

Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Przybyło dnia 

6.46 
16,53 
4.26 

11.54 
10.07 
2.19 

Drobne wiadomości 

Zjazd „Volksverbandu" w Łodzi 
proklamował ostrą i bezwzględną walkę z wpły­

wami hitlerowskich „Młodoniemców" 
Jak już donosiliśmy, w ubiegłą so­

botę i niedzielę odbył się w Łodzi w 
sali Śpiewaków przy ul . 11" Listopada 

Nr. 21 zjazd członków organizacji nie­
mieckiej p. n. „Deutscher Volksver-
band" (Niemiecki Związek Ludowy) . 

Jak przewidywal iśmy, zjazd w y w o ­
łał bardzo wielk ie zainteresowanie 
Utta, Ludwik Wolf f . Nippe, oraz przy­
wódca niemców w Wielkopolsce, seno-
tcr Hassbach. 

Tematem niemal wszystkie-'; mów 
byta jedna .sprawa: walka Z rosnąceml 
w p ł y w a m i „Jungdeutsche", ZARZLCAJA-
cemi stale „Vo lksverbandowi " ugodo-
»vość. Dla spotęgowania skuteczności 
wa lk i „Vo lksverbandu" z Mlodoniemca-
mi wprowadzono nawet na zjeździe 
zmiany do statutu organizacji. Zmiany 
te mają na celu dopuszczenie do szere­
gów organizacyjnych młod/Jeży od lat 
14.do 18, aby w ten sposób uchronić 
wśród niemców; p rzyby ło nań do 200 
delegatów z całego b. zaboru rosyjskiej 

T Y F U S B R Z U S Z N Y , spowodu spadku tem­
peratury, w mniejszym już stopniu zagraża Ło­
dzi W. ubiegłym tygodniu zanotowano tylko 
7 przypadków tej choroby. Natom'ast nastąpił 
poważny wzrost zachorowań na błonicę (dyfte­
ryt) — 33 przypadki oraz odrę — 33 przypadki. 
Z innych chorób ostro-zakaźnych zanotowano 
16 przypadków płonicy (szkarlatyny), 10 przy­
padków róży, 6 przypadków krztuśćca, 1 przy­
padek gorączki połogowej i 2 przypadki parali­
żu dziecięcego — Heine Medina, 

* * 
ZMIANY ADRESÓW winny być przez 

wszystkich mieszkańców podawane do wiado­
mości poczty łódzkiej, W ten sposób wszystkie 
przesyłki i listy kierowane będą odrazu pod 
nowy właściwy adres, Nieuskutecznienie tej 
formalności musi pociągnąć za sobą opóźnienie, 
w - doręczeniu poczty. 

** 
ŚNIEŻYCA spowodowała trudności komuni­

kacyjne na drogach okręgu łódzkiego, Z tego 
względu istnieje obawa zmniejszonego dowozu 
żywności do Łodzi na targowiska miejskie, a co 
za tern idzie, podrożenie artykułów spożyw­
czych. 

** 
POPIELEC, który przypada w dniu 26 b. m„ 

spowoduje jednodniową przerwę w nauce. Szko 
ły tego dnia będą nieczynne, natomiast ucznio­
wie wezmą udział w nabożeństwach w światy 
niech 1 kaplicach szkolnych. 

** 
F R E K W E N C J A W * B I R L J O T E K A C H i wy 

pożyczalniach książek poważnie wzrosła. W cią­
gu ub. miesiąca w miejskie] bibljotecc korzysta­
ło z książek 4,242 osoby, w wypożyczalni ksią­
żek dla dorosłych (Rokicińska 1) — 1.337 osób 
w szefciu wypożyczalniach książek dla młodzie­
ży i dzieci — 18.092 osoby. 

* * * 
DOPATKOWA KOMISJA POBOROWA dla 

IMC.U . Łót'ź-Miasto I I urzędować będzie 28-go 
b. m. w lokalu wydziału wojskowego zarządu 
miejskiego przy ulicy Piotrkowskiej 165. Stawić 
się na nią winni mężczyźni rocznika 1914 I star 
i i , nieposiadajpcy dotąd uregulowanego stosun 
ku do służby wojskowej, zamieszkali na terenie 
1, 4, 6, 7, 10, 12, 13 i 14 komisariatów policji.' 

Samobójstwo w sądzę 
Denatka zmarła w szpitalu 
Donosil iśmy w sobotę o samobój­

stwie młodej kobiety w gmachu sądu o-
kręgowego. Przy desperatce. która za­
żyła snać większej dozy kwasu solne1-
go nie znalazł posterunkowy żadnych 
dowodów identyczności. Lekarz orzekł 
stan ciężki. 

Dowiadujemy się, że desperatka, po­
mimo wys i ł ków lekarzy, w dniu wczo­
rajszym zmarła w szpitalu w Radogosz 
czu. W międzyczasie władze ustal i ły, 
że samobójczynią jest 30-letnia Idessa 
Ginter, zam. przy Bałuck im Rynku 6. 
Ginterówna. odebrała sobie życie wobec 
niepowodzeń materjalnych, jakie spoty­
ka ły ją i jej najbl iższych. 

Dyżury ajslew 
Nocy dzisieiszei dyżurują apteki: Kaliane, 

Limanowskiego 80 Trawknwska, Br'pzińska 56, 
Koorows'<i. NnwnTn,'<>i«1<n 15 Rozenblum. Śród­
miejska 21 B i r t " " e « r n k i , Piotrkowska 05, Czvń-
ski, Rokicińska 53. Skwarczyński, ul. Kątna 54, 
Siniecka, Rzgowska 59. 

j u t r o 

\e 
szcze nabyć możesz los I klasy 

w szczęśliwe) kolekturze 

A F T A L A 
ódź , u l . P io t rkowska 5 4 

i 

A M B A S A D O R 
T E L E F U H K E H 
MISTRZ TOMU , PRECYZJI : FORMY 

go oraz bardzo wie lu gości z Pomorza 
i Śląska r raz z Wielkopolsk i . 

Przemówienia na ̂ j tźdzle wygłos i l i 
generalni p rzywódcy tego obozu August 
tę młodzież przed opanowaniem jej 
przez Młodoniemców. 

P izew idywane połączenie „Vo lks -
vj?rb-uidu" działającego w b. zaborze 
rosyjskim z „Deutsche Vereinigung", 
dzkaająceni na terenie b. zaboru nie-
m'eckiego nie nastąpiło, ale wiele na 
ten temat na zjeździe mówiono. 

Ze sprawozdań wygłoszonych na 
zjeździe, wyn ika , że działalnością Nie­
mieckiego Związku Ludowego objęte 
są wszystkie ośrodki niemczyzny w t. 
zw. przez niemców „środkowej Pol ­
sce". Związek ma l iczyć kilkanaście t y -

! sięcy członków. Zwłaszcza na w s i l icz­
ne są koła „Vo lksverbandu" (koloniści). 

I Jeśli chodzi o ton przemówień p rzy 
i omawianiu zagadnień pol i tyk i we-
j wnętrznej, to, przyznać trzeba, że by ł 
| on dość spokojny. 
I Jak już powyżej zaznaczyliśmy, jed 
i nem z g łównych zagadnień poruszonych 
na zjeździe, by ła sprawa skuteorn!e}-

j szej wa lk i z w p ł y w a m i Młodonieincow. 
| Potępiono tę organizacje dokumentnie 
' i nader ostro. Zjazd sobotni nazwać 
można więc niejako spaleniem mostów 
do ewentualnego porozumienia między 

• obu ugrupowaniami. Niemcy w Polsce 
j bronią się przed w p ł y w a m i zakordono-
I wemi . 

W . J. 

WŁÓKNIARZE PRZEDŁOŻYLI 
nieprzestrzegania ustaw i umów zbiorowych przez niektóre 

firmy. - Przemysłowcy zaproszeni na konferencję 
grodzenie oraz przy toczy ł wypadk i , w 
jakich fabrykach, gdy robotnik miał pra 
w o do urlopu, zwalniano go na okres 
dłuższy niż 3 miesiące, aby nie zapła­
cić mu'należności za urlop. 1 wreszcie 
złożono dowody o usuwaniu delegatów 
fabrycznych. 

Podobne zarzuty i dowody z łożyl i 
przedstawiciele Z.Z.Z. — pp. Kiermas i 
Glapiński, „Praca" — pp. Socha i Ma­
łolepszy, Cl i . Z. Z. — p. Z ió łkowsk i i 
ZZP. — p. Grzywińsk i . 

Następnie omówiono sprawę usiale-
nia norm obsługi maszyn. Przedstawi-

do wielk iego związku nie stosują się do j ciele w łókn ia rzy wysunęl i zarzut, iż 
cennika płac, przedstawiciele k lasow-! racjonalizacja pracy, Jaką wprowadzają 
ców wskazali , ze w niektórych FIRTT.nch łnbryk i łódzkie, w wysoce ujemny spo-
tkacze po strejku otrzymal i po 5? zl . , w sób odbija się na zdrowiu robotn ików, 
innych znów po 43 zł. Co się tyczy Dlatego też sprawa tą musi być potrak-
średniego i drobnego przemysłu, dele- ( towatia obecnie jaknajwszechstronniej i 
gaci przedłożyl i szereg sprawozdań de- konieczne jest włączenie do urnowy 

Wczora j przed południem w okrę­
g o w y m inspektoracie pracy odbyła się 
jednostronna konferencja z przedstawi­
cielami związków zawodowych w łók ­
niarzy, celem omówienia akcji, jaką 
podjęli włókniarze 

Przedstawiciele klasowego związku 
włókn iarzy pp. Szczerkowskl 1 W a l ­
czak oświadczyl i na wstępie, iż korzy­
stają z in ic ja tywy inspektora pracy, by 
przedłożyć dowody, że postulaty, w y ­
sunięte przez w łókn ia rzy pod adresem 
przemysłu są uzasadnione. Jako do­
wód, iż zakłady przemysłowe należące 

legatów fabrycznych, stwierdzających 
w jakich fabrykach i kiedy nie by ł y 
wypłacane pełne zarobki . 

Identyczne dokumenty złożyl i przed 
stawiciele klasowego związku w spra­
wie niepłacenia robotnikom za posto Je 
oraz w kwest j i ur lopowej. P. S z u r ­
kowski nadmienił przytem. że poza 
zmuszaniem robotn ików do zrzeczenia 
się ur lopów, szereg fabryk przesuwa 
urlopy na okres zmniejszonych dni pra 
cy, aby w ten sposób obniżyć w y n a -

zbiorowej klauzuli, określającej, jakie 
można ustalić normy obsługi maszyn, 
aby nie odbijało się to na zdrowiu ro­
botn ików. 

Delegaci Z.Z.Z. oświadczyl i nadto, 
iż stała się ooecnie palącą także spra­
wa wprowadzenia 6-godzInnego dnia 
pracy I określenia minimum zarobków 
i obotniczych. 

Są to sprawy dużej wagi . które ró­
wnież muszą być załatwione pozy tyw­
nie w umowie zbiorowej. Co sie tyczy 

Najciekawszy film sezonu 

1 

>qcz. 4 , 6 , 8 , 10 

OSKARŻAM CIĘ MATKO 
<L« M A T E R N E L L E ) 

I A U K . C H C M . F A R m . . A P . KOWAL j KI* W * O S 7 A W » 

• • • • • • • •oo*»<»*aaActacp«-)e««oa*»a(er>n 
zarzutu, iż przemysł niezrzeszony nie 
stosuje się do ustalonych norm — przed 
stawiciele Z.Z.Z. wyraz i l i pogląd, żc 
żadne starania ani pertraktacje z prze­
mys łowcami nlezrzeszonyml nie przy­
czynią się do poprawienia tego stanu 
rzeczy. Dopiero gdy wydana będzie u-
stawa o obowiązku zawierania umów 
zb iorowych, można będzie źródło zła i 
wszelkich zatargów z l ikwidować. 

Po wysłuchaniu powyższych dezy­
deratów i przejrzeniu złożonych mater­
ia łów, insp. W y r z y k o w s k i zakonni nko 
wał , iż, jego zdaniem, sprawa ta Istot­
nie nie może być rozstrzygnięta drogą 
jednostronnych konferencyj. lecz że ko 
rieczne jest bezpośrednie porozumienie 
się przemysłu z robotnikami. Wobec po 
wyższego zwróc i się on do organlzacyj 
p rzemys łowych z zaproszeniem c przy­
bycie w środę, 19 b. m. na wspólną na-

( radę, na które j możnaby polubownie 
i omówić wszelkie zarzuty I kwest ie. 

Na tern konferencja- została zakoń­
czona. Przedstawiciele robotników za­
komunikowal i w końcu, że jeśli o rzemy 
stowcy nie przybędą n a , konferencję, 
względnie nie spowodują zmian w fa­
brykach, w przysz łym tygodniu będzie 
prok lamowany strejk, początkowo w 
tych zakładach pracy, co do k tó rych 
istnieją wyraźne zarzuty, a następnie 
strejk ten zostanie rozszerzony na ca ły 
przemysł włók ienniczy, gdyż od wa-
: nków ustaienia norm obsługi maszyn 
oraz wprowadzenia 6-godzinnego dnia 
pracy włókniarze nie odstąpią. (1) 
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Kochanek oblany gęsim szmalcem 
imm w szpitalu, oskarżając swoja, przyjaciółką, jej córkę i braci 
>ZesnastetfO l is tonar in w t>A-{ Ł I j . . . -wam Szesnastego listopada w późnych go­

dzinach wieczorowych przechodnie u l i 
cy Narutowicza, tuż kolo sądu okręgo­
wego, byli świadkami niezwykłej t ra -
gedji. Jakiś młody człowiek, w iednej 
koszuli, przeraźliwie krzycząc i wijąc 
się z bólu, biegał po chodniku, wzywa ł 
pomocy, jęczał i rzucał jakieś oskarże­
nia pod czyimś adresem; wreszcie głu­
cho wyjąc, wpadł do sklepiku najbliż­
szego i tam został znaleziony przez le ­
karza pogotowia. Karetka wracała aku­
rat z wypadku i dzięki temu przybył le­
karz z pomocą z szybkością w normal­
nym biegu rzeczy nie do osiągnięcia. 

Lekarz stwierdził poparzenia t łu ­
szczem na głowie, szyi, twarzy, pier­
siach, na nogach i udach. W karetce 
pogotowia strasznie bełkotał, że go k toś 
unieszczęśliwil. Stracił potem przytom­
ność, odzyskał ją w szpitalu, i wskazał 
dokładnie k to go oblał szmalcem. Na­
zajutrz zmarł: tłuszcz, topiący sie na 
ogniu, a więc jakby przesycony żarem 
— zalał więcej niż trzecia część po­
wierzchni ciała nieszczęśliwego. Śmierć 
musiała nastąpić. Tłuszcz bowiem 
przenika w pory skóry ludzkiej i rozle­
wa się dalej, paląc t k a n k i 

Zmarłym był Perec Elenberg, młody 
jeszcze człowiek, z zawodu malarz po­
kojowy. W chwili przytomności Elen­
berg zeznał, że został oblany roztopio­
nym gęsim szmalcem przez swa nieślub­
na żono Rywkę Junkerowa, przez jej 
córkę J5-letnią Chaję i że pomocni w 
zbrodni by l i dwa! bracia wdowy Junke­
rowej : Icek i Chi l Szpiro. 

Dochodzenie, skierowane przeciwko 
wszystkim, których na łożu strasznej 
śmierci wskazał denat, doprowadziło do 
ustalenia niezwykłych okoliczności tej j 
zbrodni. 

Elenberg był czeladnikiem Junkera. 
Gdy majster zmarł. Junkerowa radziła 
mu, by objął pn nim niety lko warsztat, 
ale i ją samą. Elenberg rychło po śmier­
ci swego pracodawcy zamieszkał u Jun-
kerowej i był uważany za jej męża, Jun­
kerowa twierdziła potem, że lnczvł ich 
nawet ślub religijny, czemu jednak de­
nat zdążył ieszcze przed śmiercią za­
przeczyć. Elenberg wyprowadził się od 
swej przyiaciółki ze względu na nie­
snaski z gospodarzem domu, nie z nś dla­
tego, by sie chciał z nia rozejść. Bywał 
u niej często i przeważnie nocował. 

Ostatnio denat nosił sie z zamiarem 
wyjazdu do Palestyny. Miał znaczne 
oszczędności i Junkerowa o tem wie­
działa. Domagała się, by sie z nią oże­
nił i wziął ze sobą, a gdy Elenberg od­
mawiał — żądała od niego odszkodowa­
nia w wysokości 5 tys. z łotych. Na tem < 
tle dochodziło miedzy nimi do nieśna-1 
sek. Stosunki były naprężone. Junke­
rowa groziła mu, że „będzie z nim ź le" , 
jeśli jej nie poślubi, lub się nie opłaci. 

Krytycznego dnia Elenberg już się 
rozbierał, gdy powstała gwałtowna 
awantura między nim a Junkerowa i jej 
braćmi. Jak twierdził,dopadli go, ob­
lel i szmalcem, wziętym w garnku 
wprost z ognia, i potem zdarl i z niego 
resztę ubrania i dalej oblewal i . 

Dochodzenie przeciwko braciom Jun-
kerowei zostało umorzone. Nie było 
przocivko nim konkretnych dowodów 
winy. Pierwsza wersja — łącznego znę­
cania się nad denatem — upadła. 

Tylko młodociana Chaja winna zabój­
stwa i jej matka Rywka Junker — pod 
zarzutem pomocy córce — stanęły wczo 
raj orzed sądem. 

Dziewczynki już w toku dochodze­
nia wyjaśniła, że nikt , t y l ko ona sama 
jedna oblata Elenberga szmalcem, ale 
oblata przez wypadek. 

Elenberg leżał w łóżku. Mieszkała 
Junkerowa w suterynie, obok której 
miała skład węgla. 15-letnia Chaja była 
w kuchni. Elenberg poczuł swąd z 
kuchni i spytał małej, co się pali. Wów-
ozas Chaja Junkerówna przyniosła mu 
do łóżka, do pokazania, garnek i, prze­
chylając sie przez krawędź łóżka w cia­
snym pokoiku niechcący wyla ła całą za­
wartość na głowę i ciało nieszczęśli­
wego. 

Tak się tłumaczyła dziewczyna już 
od pierwszej chwili i takie same wyjaś­
nienia, przerywane wybuchami spazma­

tycznego płaczu, podała wczoraj przed 
sądem. 

Dziewczynka jest słabo rozwinięta, 
chuda i mizerna. Wygląda na 10, a nie 
na 15 lat. Również i matka nie przy­
znaje się do winy. Dobrze żyła z Elen-
bergiem i nie godziła na jego życie. Cór 
k i nie namawiała do tak strasznego 
czynu. 

Rozprawie przewodniczył sędzia 
Braun. Obronę wnosi l i adw. Lederman 
z Warszawy i Montlak. Powództwo cy­
wilne o symboliczną złotówkę w imieniu 
brata zmarłego — Binema Elenberga 
wnosił adw. Ett inger z Warszawy. 

Przeciwko braciom oskarżonej pro­
kuratura dochodzenie umorzyła, a więc 
przedśmiertne zeznania denata nie za­
sługiwały na całkowitą wiarę. 

Sąd najobszerniej zastanawiał się nad 
możliwością wersj i przypadkowego wy­
lania szmalcu przez młodocianą Chaję 
Junker. Aby tę sprawę wyjaśnić — 
sąd o godzinie piątej zarządził wizie lo ­
kalną mieszkania Junkerowej. K o m - | 
piet sędziowski oraz przedstawiciele | piątku" 
stron z protokulantem udali się do sute-1 

ryny przy u l . Narutowicza 56, gdzie zo­
stały dokonane oględziny miejsca zbro­
dni, ewent. miejsca wypadku. 

W godzinach popołudniowych zezna­
wał powód cywi lny: Binem Elenberg. 
Zeznania te, choć również nie zawiera­
jące małerjału bezpośredniego, były nie­
zwykle obciążające dla oskarżonych. Po­
wód twierdzi , że przez osoby trzecie był 
w imieniu Junkerowej proszony, by za­
niechał powództwa... Junkerowa pro­
ponowała mu nawet znaczne odszkodo­
wanie, t łumacząc mu, że kara, jaką jej 
sąd wymierzy i tak brata nie wskrzesi. 
Oskarżone wraz z braćmi miaty trzymać 
nieszczęśliwego Elenberga i naprzemian 
oblewać go wrzącą mazią. Brat miał 
zawsze dużo pieniędzy. Te pieniądze 
zniknęły potem. Junkerowa miała dro­
gą pośrednią proponować bratu denata, 
że mu wszystko zwróci, że — jak 
wspominaliśmy — dopłaci mu nawet 
znaczną sumę — byleby ich nie ścigał i 
w sprawie nie oskarżał. 

Rozprawa została odroczona do 

fcflR 
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Warszawskie Towarzystwo Ubezpieczeń 
S p ó ł k a A k c y j n a 

CENTRALA - WARSZAWA, JASNA 4 , 
ZAWIERA UBEZPIECZENIA 

. od ognia 
Rok zał . 
1 8 7 0 

Tel. 556-60 

od kradzieży z włamaniem i rabunku 
transportów lądowych i morskich 
od gradobicia 
chomage — od skutków przerwy w ruchu 
przedsiębiorstwa z powodu ognia 

oraz prowadzi dtlal ubezpieczeń pośrednich (reasekuracja}. 
ODDZIAŁY: BIAŁYSTOK, GDYNIA, KATOWICE, KRAKÓW, LWÓW, ŁÓDŹ, POZNAŃ, WILNO. 
SZYBKA 4 SOLIDNA LIKWIDACJA SZKÓD. 
NATYCHMIASTOWA WYPLATA ODSZKODOWAŃ. 

interwencja Zw. Legionistów 
w sprawie zwolnienia z Elektrowni robotnika-legjonisty 
Jak się dowiadujemy, między Zwiąż- akcją, jaką podjął w kierunku obniżenia 

kiem Legionistów Polskich w Łodzi a'cen prądu w Łodzi, uważając, iż zwol-, 
zarządem Elektrowni Łódzkiej powstał j nicnie z pracy Barańskiego, jest jakgdy-j 
zatarg, spowodowany zwolnieniem z by odpowiedzią Elektrowni na tę akcję, 
pracy robotnika - legionisty Michała Ba-1 Związek apeluje jednak do poczucia oby 
rańskiego. | Watelskiego ministra dyr. Tołłoczki, pro-

Związek Legionistów wystąpił w ob- sząc go, aby wejrzał w tę sprawę i usu-
ronie swego członka i powołując się na nął wszelkie podejrzenia, nadające temu 
jego zasługi oraz przeszłość bojową, do- zarządzeniu charakter „represji" za wy­
maga się przyjęcia go spowrotem do stąpienie Zw. Legionistów w sprawie ta-
pracy. Związek Legionistów wiąże to z ryfy. 

Sbttta tle lut ticzttilswy dzfiefi 
Potuffrze cfaunfienfe I-c! fklasy 

Kup los w znoitei kolekturze 

$ • P a s s l e r m 
Łódź, Piotrkowska 15 

Delegacja pracowników samorządowych 
do p . p r e m i e r a K o ś c i a ł k n w s k n p n ? m u p o u ł l . X . . . p. premjera Kościałkowskiego oraz marszałków 

sejmu i senatu 
W niedzielę odbył się w Warszawie 1 ustawa emerytalna. Dotychczas pra­

cownik miejski nabywał prawa do 40-
procentowej renty po 10 latach pracy 
w samorządzie, według projektu — po 
15 latach. 

nadzwyczajny zjazd delegatów pięciu 
związków pracowników samorządo­
wych z terenu całego kra ju. Na zjeź­
dzie uchwalono rezolucję, w które j czy­
tamy, że projekt ustaw pracowniczych, 
wniesiony do sejmu, jest wyn ik iem na­
stawienia koniunkturalnego, i przed je­
go rozporządzeniem należy przeprowa­
dzić reformę finansów komunalnych, a 
w każdym razie nowe przepisy nie po­
winny dzielić pracowników miejskich na 
k i lka kategoryj i w inny respektować 

prawa nabyte na mocy dotychczas obo­
wiązujących przepisów. 

Pracownicy chcą więc aby 
ten nowy przepis dotyczył pracowni­
ków nowych, którzy w przyszłości zo-
statią powołani do samorządów, nie do­
tyczył zaś pracowników, dotychczas 
pracujących w samorządzie. 

Wobec powyższego postanowiono 
wy łon ić delegację międzyzwiązkową, • 
która uda się jutro do premjera Kościał-1 

( kowsk iego oraz marszałków sejmu i se-j 
.natu, ażeby uzyskać w projektowanych) 
I ...i -U 1-

Jak się dowiadujemy, drużyna hokejowa 
Ł.K.S-U uległa wzmocnieniu, gdyż wstąpił do 
niej b. reprezentacyjny bramkarz Polski Ta­
deusz Sachs. Nowopozysknny bramkarz, Sachs, 
wystąpić ma już na najbliższym meczu Łódf —. 
Ślęsk. Na meczą Łodzi ze śląskiem, który odbyć 
się ma 23 b. m., wystąpi również Król. który 
wraca z Igrzysk Zimowych w GarmUch Parten-
kirchen. 

Mecz finałowy o puhar dyrektora P1TWF 
między ŁKS-em a Union-Touringiem ma się od­
być w środę, 19-go b. m. w godzinach wieczo­
rowych. 

IKP walczy z W» grami bez czo­
łowych pięściarzy 

P.Z.B. zawiadomił klub I.K.P., ze bezwzględ­
nie nie zwolni Spodeckiewicza, Wożniokiewicza 
i Chmielewskiego, wyznaczonych na obóz bok­
serski, na mecz z FerencTarossi w dniu 27 b. B. 
Jednak mecz z bokserami węgierskimi w Łodzi 
dojdzie ostatecznie do skutku, gdyż przeciwko 
drużynie budapeszteńskiej wystąpi zespół kom­
binowany, złożony z pięściarzy I.K.P. i Hakoahu. 

Dziś początek mistrzostw bok­
serskich młodzików 

W dniu dzisiejszym o g^dz. 20-ej rozpoczną 
się w sali Filharmonjl przy ulicy NarutOW!cz» 
nr. 20 mistrzostwa bokserskie młodzików. Po­
nieważ liczba zgłoszeń przekroczyła 60-ciu za­
wodników, w dniu dzsiejszym odbędzie się 
kilkanaście walk. 0 godz- 18-ej odbędzie sie 
ważenie I losowanie pięściarzy. Wśród zgło­
szonych znajduje się wielu zaawansowanych 
bokserów znanych już z ringów lokalnych, 
tak że mistrzostwa juniorów zapowiadają się 
jako impreza b. ciekawa. 

ŁOZB. w celach większej propagandy i spo­
pularyzowania boksu zorganizował specjalnie 
mistrzostwa w centrum miasta, ustalając Jak-
najnższe ceny biletów (od 50 gr—2 zł.). 

Bokser y I K P walczą w niedzielę 
na Śląsku 

W nadchodzącą niedzielę odbędzie się w 
Świętochłowicach mecz bokserski o mistrzostwo 
drużynowe Polski między LK.P. a I.K.B. Śląza­
cy zwrócili się do łodzian, by mecz odbył się 
w Łodzi, jednak I.K.P. odpowiedziało odmow­
nie. : BO :,< • aj •:•<:•( 

Drużyna łódzka wyjechać ma na Śląsk w na­
stępującym składzie: Szwed, ewent. Popielaty, 
Bartni..k, Spodenkicwicz, Woźniekiewicz, Dur-
kowski, Chmielewski'Pietrzak i Rosław. 

Sensacją meczu będzie walka Durkowskl — 
Świrk w wadze pólśredniej. 

Przed wysłępem bokserów 
belgijskich w Łodzi 

Przygotowania Lodzi do meczu międzyna­
rodowego z Belgia, która wystąpi lako repre­
zentacja bokserska Brukseli, znajdują się w to­
ku. Mecz bokserski Łódź — Bruksela odbędzie 
się we wtorek 10 marca o godz. 20-ej wieczo­
rem w sali Filharmonii. Meczem zainteresował 
się konsul belgijski w Łodzi p. Monitz, który 
przyrzekł swoje poparcie. 

Sportowcy spotykają s i e 
w czwartek w sali Malinowej 
A więc ju;j pojutrze, w czwartek, w sali 

Malinowej „Grand-Hotelu" odbędzie się zapo­
wiadany dancing prasy sportowej. Będzie to 
niewątpliwie największe i najweselsze wydarze­
nie tegorocznego karnawału. W pięknie ude­
korowane) sali przy dźwiękach doborowej or­
kiestry, oglądać będziemy pierwszorzędny pro-
grara artystyczny, a mnóstwo atrakcji, z których 
największe zaciekawienie budzi mecz na parkie­
cie, umili gościom ten najweselszy wieczór kar­
nawałowy. 

Prosimy więc pamiętać: czwartek wieczór 
w Malinowej na dancingu prasy sportowej,.. 

Popis gimnastyczny Taifunu 
W nadchodzący piątek 21 bm- klub Tajfun 

urządza w sali Filharmonii przy ulicy Naruto­
wicza o godz- 20-ej wieczorem wielki popis 
gimnastyczny przy udziale kilkuset zawodników 
I zawodniczek. 

Program popisu przewiduje ćwiczenia do­
wolne 1 na przyrządach oraz piramidy. 

WIECZORNICA Ż. K S- MAKKABl. 
Zarząd Ż- K. S. Makkabi kończy już przy-

towania do Wieczornicy, która odbędzie się w 
bkalu własnym, obecnie powiększonym i całko­
wicie wyremontowanym. 

Specjalna komsja dekoracyjna pracuje jut 
od dwuch tygodni nad pięknem i pomysłowem 
przybraniem sal klubowych. 

Wieczornica odbędz:e się w sobotę, dnia 22 
bm. o godzinie 22-ej. 

Wstęp ściśle za zaproszenlanr, które otrzy­
mać można tylko osobiście w Sekretariacie 
Klubu codziennie od 18—22-el przy Al. Koś­
ciuszki 21. Telefon 241-07. 

Jak wiadomo, największe zastrzeże- ustawach zmiany, w myśl postulatów 
me ze strony pracowników w y w o ł a ł a I związków zawodowych p o s t u l a t 0 w 

Z OSTATNIEJ CHWILI. 
Już w najbliższy czwartek rozpocznie się 

ciągnienie 1-je klasy wielkiej 35-ej loterji pań­
stwowej. Niejednego gracza czeka miła niespo­
dzianka w postaci wygranej .— na co liczyć mo­
gą, przedewszystkiem gracze kolektury N. Jatka, 
słynnej z wielkich i częstych wygranych. A za­
tem kto nie posiada jeszcze losu, powinien po­
spieszyć się i nabyć los szczęścia we wspom­
nianej kolekturze. Czas nagli. 

I 
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ł>IERW«E SIWE W*OSY 
wielu mężczyzn wprowadzojq w rot 
pacz, tembordziej każdq kobietę, 
łymczasem tak łatwo przywrócić si­
wym włosom naturalny kolor i połysk 
za pomocq nieszkodliwego środka 

Hi 
który nie plami, przy stosowaniu nie 
wymaga obcej pomocy, a więc jest 

dyskretny i niedrogi. 
Nie zwlekaj, jeszcze dziś zastosu| 
łen wspaniały środek, który Ci 
przywróci młodzieńczy wyglqd. 
Do nabycia w skł.apl. i pertumerjach. 
PARFUMERIE DORIENT WARSZAWA 

Propaganda włoslta 
wśród Arabów palestyńskich 

Londyn, 17 lutego. 
Na ostatniem posiedzeniu Izby Gmin 

konserwatywny poseł Dudley Joel za-
interpelował ministra koloni i , czy rząd 
ot rzyma! jakąkolwiek zadawalającą od­
powiedź rządu włoskiego w sprawie 
propagandy radjostacyj włoskich prze­
znaczonej dla Arabów w Palestynie i 
Transjordahji . Nadto interpelant prag-

kiedy będzie funkcjouo 

Szczegóły napadu na 
O k r w a w i o n e g o posła b i t o l a s k a m i I k o p a n o . — P o r a n i o n o r ó w n i e ż 

p a n i ą M o n n e t . — A m a t o r f o t o g r a f s f i l m o w a ł c a ł e za jśc ie 
Paryż , w lu tym. 

Zycie poli tyczne we Francj i toczy się 
w tempie zawrotnem. Ponieważ depesze 
podają z konieczności wszelkie wyda ­
rzenia w lapidarnym skrócie, a napaść 
na Bluma i związane z tern perypetie 
stanowią bądź-co-bądź wydarzenie do­
niosłe, więc spróbujemy podać w z w y ­
kłe j korespondencji bliższe szczegóły. 

Jak wiadomo, we czwartek, dnia 13 
lutego odbył się w Paryżu pogrzeb zna­
nego publ icysty i założyciela monar-
chlstycznego pisma „L 'Ac t lon Francai­
se" Jacquea Bainvl le 'a. 

Około godziny wpół do pierwszej po 
południu po obu stronach bulwaru Saint 
Germanie zebrali się w znacznej liczbie 
przyjaciele i zwolennicy pol i tyczni zmar 
łego, członkowie monarchistycznej „L* 
Action Francaise", czekając na kondukt 
pogrzebowy. Ruch ko łowy nie by ł jesz­
cze wst rzymany, lecz zalecano zmniej­
szenie tempa jazdy. 

W t y m czasie od strony pałacu Bur­
bońskiego nadjechało auto, zmierzające 
poprzez bu lwary Saint Germaine do 
gmachu ministerstwa spraw wojsko­
w y c h . Przy sterze siedział poseł socja­
l is tyczny, Monnet, a poza nim — jego 
małżonka oraz przywódca francuskich 
socjalistów, Leon Blum. 

W tłumie odrazu poznano Bluma. T u 
| ł owdzie rozległy się wrogie ok rzyk i , nie wiedzieć, 

wała radiostacja palestyńska. W odpo-, ponieważ na ulicy zebrali się właśnie 
wiedzi na pierwsze zapytanie min is ter ,przec iwnicy pol i tyczni M o n n e t a i B lu-
Thomas oświadcza, że nic nie może do- !ma, Afonnet, widząc co się święci , chciał 
dać do oświadczenia złożonego prze-eń, zawrócić, lecz w tej chwi l i około stu 
w I^bie w dniu 18 grudnia r. ub. (Tb 
mas stwierdzi ł wówczas, że rząd bry­
ty jsk i przy l icznych sposobnościach po­
dejmował u rządu włoskJeco interwen-J 
cje w sprawie autybry ty jsk ie j propa­
gandy w języku arabskim uprawianej z 
radjos.tacji w Bar i ) . W odpowiedzi nn 
drugie pytanie , Joela^Thomas k 0 rnui , , ; " 
kuje, iż spodziewają się, że radiostacja 
palestyńska będzie funkcjonowała w 
pierwszej połowie kwietn ia r. b. 

HshrzBizanfe zmarłych 
istot po tysiącletnie] m:r'wocie 

W Moskiewskiej Akademii Nauk zda­
wano w tych dniach sprawę z n iezwyk-
k łych doświadczeń, dokonanych na 
Skowordżińskiej stacji naukowej w 
północno-wschodniej Syber i i . 

Przeprowadzono tam próby ożywie­
nia odkopanych z głębokości 6—8 mtr. 
wiecznie zamarzniętej ziemi małych 
raczków błotnych, owadów i wodoro­
s tów. . K i lka z tych żyjątek udało się •> 
żywić, po ki lkutysięcznoletniei mar two­
cie: zaczęły one normalnie sie rozwijać, 
a nawet rozmnażać. 

Doświadczenia te mogą mieć donio­
słe znaczenie dla podniesienia wartości 
uży tkowe j terenów, wysuniętych dale­
ko na północ i nie przedstawiających 
dziś żadnej wartością 

osób rzuci ło się w stronę auta. Monnet 
musiał zatrzymać maszynę. Napastnicy 
oti czyl i auto ze wszystkich stron. 

Jeden z monarchistów wskoczył na 

stopień i zajrzawszy przez szybę do 
wnętrza auta, zawołał ; 

—- l a k , to on!.. 
W tej chwi l i , podburzony przez mo­

narchistów, t łum zaczął wrzeszczeć: 
— Śmierć B l u m o w i L Do Sekwany z 

nim!.. Rzucić go do Sekwany! 
Jeden z napastników rozbił laską t y l ­

ną szybkę auta. Szkło zrani ło twarz B lu ­
ma. Leader socjalistów zalał się k rw ią . 
Pani Monnet stanęła w obronie rannego 
Bluma, lecz rozwydrzeni napastnicy nie 
oszczędzili również kobiety okładając 
Ją laskami. Ktoś w y r w a ł drzwiczk i au­
ta. Sytuacja z każdą sekundą stawała się 
groźniejsza... W rękach niektórych na­
pastników błysnęły noże... Zbudzi ły się 
krwiożercze instynkty, podsycone nie­
odpowiedzialną agitacją... 

Broczącego k rw ią Bluma wyciągnię­
to na środek ulicy i rozpoczęła się k r w a 
wa rozprawa z bezbronnym. Okładano 
go laskami, znęcano się nad nim brutal­
nie. 

W pobliżu by ło ty lko czterech po 
l icjantów, k tórzy niezwłocznie pośpie­
szyl i z pomocą napadniętemu. Napastnl 
cy rzucil i się również na pol icjantów, 
lecz mimo to przedstawicielom władzy 
udało się w y r w a ć Bluma z rąk opraw 
ców i przenieść do Jednego z pobliskich 
domów. Brama by ła zamknięta, więc 
zadzwoniono. Dozorczyni , widząc po­
krwawionego Bluma. tak się przerazi 
la, że uciekła, nie chcąc o tworzyć bra­
my. W sąsiednim domu przeprowadza­
no remont. Robotnicy, zajęci przy re­
moncie, widząc Bluma zlanego k rw ią , 
wybieg l i na ulicę, wołając: 

- Tutaj ! . . Do nas'.. Do nasł. : 

Rannecro Bluma umieszczono narazie 

zasypki dla dzieci prosimy o zaznajomienie sie z miarodajną opinją, uwidocznio­
ną 1 na -opakowaniu z a s y p k i dla dzieci fD-toiLi tStra. 

Ułaskawienie b. posła Pragiera 
p r z e z P a n a P r e z y d e n t a R z e c z y p o s p o l i t e j 

|v?ENA DUMNE 
genialna artystka dramatyczna słynna 
z filmu „BOCZNA ULICA" wzrusza 
do lez przeżyciami kochające) kobiety 

„Za cfewjśę szczęścia" 
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Z Warszawv donoszą 
Min . sprawiedl iwości 

do P. Prezydenta Rz. P. z wnioskiem 
o ułaskawienie skazanego w procesie 
Centrolewu b. więźnia brzeskiego dr. 
Adama Pragiera. 

B. poseł Pragler po skazaniu na 3 la 
ta więzienia, wyjechał do Paryża i tam 
o two rzy ł kancelarię adwokacka. W paź 
dzlerniku r. ub. powróc i ł z Francj i I 

i Występując o ułaskawienie minister 
zwróc i ło s ię ! s two wnosi o darowanie reszty kary I 

przywrócenie praw obywatelskich, któ 
rych by ł pozbawiony na mocy skazują­
cego w y r o k u . 

P. Pragier odsiaduje — Jak wiado­
mo — karę w więzieniu mokotow-
sklem. 

Jak się dowiadujemy. Pan Prezy­
dent Rzeczypospolitej, przychy l i ł się do 

zgłosił się do więzienia celem odbycia | wniosku ministerstwa sprawiedl iwości , 
kary . 

Łódź czeka na pieniądze 
niezbędne do rozpocząć! a w porę robót sezonowych 

Przygotwania do tegorocznych ro­
bót inwestycy jnych w Łodzi absorbują 
bardzo zarząd miasta. Potrzeby Łodzi 
są olbrzymie — o tern w iemy wszys­
cy. W iemy też, że trzeba będzie wiele 
jeszcze lat i kolosalnych nakładów pie­
niędzy, by odrobić to zaniedbanie, jakie 
pozostawiono nam w spadku po wojnie 
i aby Łódź zyskała sobie miano europej 
skiego miasta. Z drugiej strony duża 
liczba bezrobotnych każe również pro­
wadzić roboty w możl iwie najwięk­
szym zakresie. 

W roku ubiegłym pierwotnie przy­
znano Łodzi z Funduszu Pracy ponad 
5 mi l ionów z łotych, później, naskutek 
starań prezydenta Głazka otrzymaliś­
my jeszcze dwa mil jony i wreszcie, w 
końcu lata dano nam jeszcze dodatko­
wo 2 mi l jony z ło tych. Suma dziewięciu 
mi l jonów .złotych jest istotnie duża. W y 
niki prac, wykonanych za te pieniądze 
są .również imponujące. Jeśli nie w idz i ­
my tego na ulicach Łodzi — jest to do­
wodem, że nawet 9 mil ionów złotych 

mywać identyczne kwo ty . Tymczasem 
w roku bieżącym, jak się okazuje, t rze­
ba czynić bardzo poważne wys i ł k i , by 
zdobyć kwotę 7 1 pół mi l ionów zł . nie­
zbędną dla zatrudnienia 4500 bezrobot­
nych sezonowców i przeprowadzenia 
bodaj minimalnego planu robót, p rzewi ­
dzianych na rok bieżący. 

Up ł ywa już luty, a zarząd miejski 
Jeszcze nie wie , Jaką będzie dyspono­
wa ł sumą. Gdybyśmy zadowoli l i się 
mniejszą kwotą, daliby nam ją odrażu, 
bez zbytecznych targów. Odwlekanie 
zaś decyzji ostatecznej wiąże sie ściśle 
z temi energicznemi zabiegami, jakie 
podjął prez. Głazek, by zdobyć więk­
sze k redy ty . 

Jak nas informują, w bieżącym ty ­
godniu prez. Głazek udaje się ponownie 
w tej sprawie do Warszawy, by uzy­
skać już def ini tywne dane. co do wyso­
kości pożyczki z Funduszu Pracy. Nie­
zależnie od tego dziś wyjeżdża w tej 
sprawie deelgacja robotników sezono­
wych , która ma zamówiona audjencję 

na podłodze pustej sali, gdzie pracowal i 
malarze. Ktoś przyniósł szybko prze­
ścieradło, poświęcając je na bandaże. 
Ale płótno nie zahamowało k r w i . K rwo ­
tok by ł coraz silniejszy 1 osłabiał coraz 
bardziej rannego. 

Po k i lku minutach nadjechało auto 
policyjne, które przewiozło Bluma do 
szpitala. Podczas wstępnego przesłucha­
nia Blum oświadczył, że nie jest w sta­
nie rozpoznać nikogo z napastników 1 
zrzeka się składania skargi do proku­
ratora... 

Po opatrzeniu ran w szpitalu prze­
wieziono rannego do domu, gdzie cze­
kal i już nań przedstawiciele rządu, to­
warzysze par ty jn i , delegaci organizacyj 
robotniczych I t. p. 

W godzinach popołudniowych do je­
dnego z komisariatów zgłosił się nieja­
ki Gerard Boimct, k tó ry oświadczył , ze 
w k ry t ycznym momencie był również 
na bulwarach Saint Germaine, gdyż zdą­
żał na ślub znajomych, mieszkających 
w tej okol icy. Bonnet miał p rzy sobie 
aparat f i lmowy, zamierzał bowiem sf i l ­
mować uroczystość zaślubin swego 
przyjaciela. Widząc co się święci , po­
święci ł całą rolkę na dokonanie zdjęcia 
i w ten sposób u t rwa l i ł na taśmie f i l ­
mowej cały obraz napadu na auto B lu ­
ma. Fi lm ten Bonnet oddał do dyspozy­
cji władz pol icy jnych. Jeszcze tego sa­
mego dnia odbył się pokaz tego nie­
zwyk łego f i lmu wobec władz sądowo -
ślodczych. Zdjęcia są podobno bardzo 
wyraźne i kompromitujące napastni 
ków. 

Brutalna napaść na Bluma lotem b ł y ­
skawicy rozniosła się po ca łym Pa ry ­
żu, wywo łu jąc wszędzie oburzenie. Po­
licja, jak wiadomo, przystąpi ła do re-
w izy j w lokalach organizacyj prawico­
w y c h , gdzie znalazła kapelusz, k rawat 
Bluma oraz dużo innego kompromitują­
cego materiału. Między innym przepro­
wadzono1 również rewizję w p r y t f a theW 
mieszkaniu, jednego z p rzywódców mo-
narchistycznych, Maurrasa, k tó ry o-
świadczył komisarzowi pol ic j i : 

— Mogę pana zapewnić, że w naj­
bl iższym czasie dojdzie do Jeszcze Jednej 
rewolucj i . . . 

Maurras'a władze francuskie oskar­
żają, o to, że w dniu 13-tym lutego, a 
więc w dniu napaści na Bluma, zamie­
ścił w „L 'Act ion Francaise" podburza­
jący ar tyku ł , wzywając ludność do w y ­
mordowania wszystk ich posłów, doma­
gających się sankcyj przeciwko W ł o ­
chom... W myśl nowych przepisów 
Maurrasowi grozi za ten ar tyku ł , na­
wołu jący jawnie do rozlewu k r w i , do 
pięciu lat więzienia. 

K rwawa napaść na bulwarach Saint 
Germaine odbiła się głośnem echem w 
gmachu Izby Deputowanych, gdzie to­
czy się od k i lku dni ożywiona dyskusja 
nad ratyfikacją paktu francusko - so­
wieckiego. 

O godzinie wpół do czwartej prze­
wodniczący Buisson o tworzy ł posiedze­
nie. 
Na sali grobowa cisza. Buisson pierwszy 
zabrał głos, potępiając brutalną napaść 
na posła... Na sali zerwała się burza o-
klasków... 

Wreszcie na trybunę wchodzi prem­
jer Sarrąuł. Nie może on dojść dp slo-
w i . gdyż każde jego zdanie przerywają 
oklaski. 

Gdy jeden z posłów prawicowych 
chciał wejść na trybunę, by zabrać głos 
w tej sprawie, cała niemal Izba wrza­
snęła: 

— Milczeć, zbrodniarze!.. W y IE-
słeścle winni ! . . Zatruwacie Jadem nie­
nawiści cały naród!.. 

Niefortunny obrońca napastników, 
nieszczędzących nawet kobiety, musiał 
zejść z t rybuny. L . K. 

są kroplą w morzu potrzeb naszego mla ( u p. ministra opieki społecznej Jaszczoł 
sta. j ta oraz dyrektora F. P. ministra Dola-

Aby uzyskać t rwa łe i właściwe efek j nowsklego. (U 
ty , powinniśmy przeż\szereg lat otrzy.-

Fantowa loteria 
Łódz. Żyd. Tow. Ochrony Kobiet. 

Jutro, w środę, dn- 19 b. m. o sadz. 5-ej po 
pol- odbędzie się ciągnienie Fantowe! Loterii 
w lokalu Stowarzyszenia Humanitarnego „Mon-
teflcre Bnei-Brith" Piotrkowska 90. 

Uprasza się członków towarzystwa oraz po­
siadaczy: losów o liczne przybycie. 
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Ferdynand Goefel 
Wybór Ferdynanda Goetla jest pierw­

szym aktem elekcyjnym Polskiej Aka­
demii Literatury. Ponadto Goetel śród 
akademików, rekrutujących sie z poko­
lenia, które przed wojna weszło do lite­
ratury, jest jedynym przedstawicie­
lem pokolenia powojenneego. 

Jego więc wybór toruje drogę do 
'Akademii młodszym, którzy ostrogi lite­
rackie zdobywali śród odgłosów kano­
nady wojentej i w swej twórczości re­
prezentują nowy świat, powstały poza 
drutami kolczastemi r. 1914, na gruzach 
ideologii dziewiętnastowiecznej, przeby­
wać już odtąd mającei w regionach tra­
dycji. 

Chcemy również wierzyć, jeśli cho-
'dzi o stronę formalną zagadnienia, że 
wybór prozaika Goetla na opróżniony 
przez zgon Piotra Choynowskiego, fo­
tel, me jest dziełem przypadku. 

Współczesna powieść polska, dzie­
dzicząca wspaniałą spuściznę Sienkie­
wicza, Reymonta, Żeromskiego, nie wy­
kazuje się w ostatnich okresach obfitoś­
cią i ważkością pozycyj. 

W Akademii na tle trzech pokoleń 
'literackich (Sieroszewski. Berent, Ka­
den- Bandrowski) pisarstwo Ferdynanda 
Goetla zarysowuje się wyraziście doj­
rzałością dokonań artystycznych, peł­
nią wyrazu twórczego, zdecydowaną po­
stawą męską, krystalizacja założeń 
ideologicznych, głębią i prawdą przeżyć, 
podaną w perspektywie rozległych ho­
ryzontów. 

Prostota t siła przekonań, bijąca z 
Ferdynanda Goetła, daleka od wszelkiej 
pozy i sztuczności, unikająca metafor i 
misternych, czysto mózgowych figur 
literackich, utorowały mu z miejsca 
drogę. 

Pierwsza książka Goetla powstała z 
pamiętnikarskich wrażeń, odbieranych 
codziennie na obczyźnie przez jeńca, 
który w strzępach obcego munduru wę­
druje dalekim szlakiem ku odrodzonej 
Polsce.' 

Nie myślał wtedy napewno dzisiej­
szy akademik o sławie i literaturze. 

Urodzony podróżnik, patrzący sze­
roko rozwartemt oczyma, na kraje i lu­
dzi mógł odnaleźć swój szlak rozległy, 
tonący w słońcu, wichurze i mgle, tylko 
w okresie zawieruchy wojennej. 

W „Kar-chacie", „Pamiętnikach Ka-
rapeta" i „Sercu lodów" (państwowa 
nagroda literacka za r. 1929) formuje 
się nieprzeciętna indywidualność, bujna 
i twarda we wszystkich odruchach. 

Przyroda, człowiek i zwierzę — to 
żywioł' Goetla. Zrasta się on ze wszyst-
kiem, co go otacza i emanuje to ze sie­
bie twórczością najtrudniejszą, najbar­
dziej mozolną. 

Historia narodzin wielkiego pisarza, 
w dojrzałym, zupełnie wolnym od „na­
tchnieniowych" balastów mężczyźnie — 
to może jeden 7. najciekawszych tema­
tów do analizy dla krytyka. 

Jego książki podróżnicze (egipska, 
irlandzka, indyjska, azjatyckie i wscho­
dnie przeżycia) to twórczość, związana 
z żywym czynem, to apoteoza człowie­
ka nawśkroś współczesnego. 

Tą droga doszedł Goetel dn dalszvch 
etapów twórczych, poprzedzonych ogro­
mem wysiłku i pracy. W powieści 
„Z dnia na dzień" Goetel w poszukiwa­
niu nowego wyrazu twórczości podej­
muje eksperyment czysto formistyczny, 
prowadząc akcję na dwuch równole­
głych płaszczyznach przeżyć bohatera 
i autora, splatających się w jedną całość 
artystyczną. 

Przedewszystkiem jednak w tych 
dziełach zawarte jest to wrażenie zdro­
wia, siły, jędrności, które promieniuje 
przez twórczość Ferdynanda Goetła. 

Słusznie tedy zauważa w swej syn­
tezie pisarskiej Goetla, dr. Konstanty 
Troczyński: „Ten artysta robi wrażenie, 
jakby myślał mięśniami". 

Jest on z gatunku tych pisarzy, co 
Kipling, London, i ConrąĄ. dla których 
literatura to izecz wtórna, będąca jeno 
odbiciem zmagań i walki na szerokich 
gościńcach życia. 

Człowiek silnego charakteru i silne­
go intelektu, kryjący żar uczuć i namięt­
ności pod lodowatą maska spokoju, pi­
sarz wysokiej próby i W iclkiej czystości 
zamierzeń, Ferdynand Goetel staje się 
bliskim i zrozumiałym dla każdego czy­
telnika na świecie Jak to świadczą licz­
ne przekłady jego książek. 

A jednocześnie z umiłowań ideologji, 

Jubileusz literatury żydowskiej 
100-cie urodzin klasyka piśmiennictwa żydowskiego S. J. Abramowicza 

Li teratura żydowska, t. j . l i teratura 
jeżyka jidisz, obchodzi wie lką rocznicę: 
przed stu la ty przyszedł na świat Men-
dele Mojche Sforim („Mendele -. Księ­
garz") twórca współczesnej l i te ra tury 
w języku żydowsk im i p ierwszy l i terat 
żydowsk i w znaczeniu europejskim. 

Szolom Jakób Abramowicz — tak się 
ten protoplasta dzisiejszej be le t rys tyk i 
żydowskie j nazywał w istocie — przy ­
szedł na świat akurat pierwszego stycz­
nia 1836 roku w małem miasteczku na 
L i t w i e . Ojca straci ł wcześnie, uczył się 
sam i zdobył , jak w ie lu chłopców z je­
go sfery wykształcenie wszechstronne, 
choć może nieco chaotyczne. Początko­
w o ten później n iezmordowany propa­
gator języka jidisz — b y ł zwolennikiem 
oświecenia mas żydowsk ich przez zwa l ­
czanie języka żydowskiego, a k rzewie­
nia na terenie Rosji — rosyjskiego i he­
brajskiego. Toteż pierwsze krótk ie pra­
ce Mendele po jawi ły się w języku he­
bra jsk im. 

Rych ło jednak pisarz zauważył , że 
audyter jum, do którego przemawia w 
t y m języku, jest nik łe. A że kontakt z 
masami łączył go zawsze głęboki — te­
dy, po długich wahaniach i wa lkach w e ­
wnęt rznych — przeszedł na potoczny 
język żydowsk i . 

Nie by ło to podówczas rzeczą ła twą. 
Języka pisanego jidisz nie by ło . Ale by ł 

ż y w y język w ustach mas żydowskich. 
Ten język Mendele urobił, uporządko­
wa ł , i z niego uczyni ł narzędzie l i terata. 

W swych powieściach, może ubo­
gich pod względem fabuły, prostych w 
akcj i , nienajlepszych w koastrukcj i — 
dał pisarz jednak bogatą i p rawdz iwą 
galerję t ypów żydowskich. Nieraz jest 
autor w tern malowaniu t ypów żydow­
skich bezlitosny i okrutny. Ty l ko nę­
dza swych wspó łwyznawców wy t rąca 
mu miecz satyry z ręki i wyc iska nieraz 
łzy z oczu. Pozatem w dziełach tego 
praojca l i teratury żydowskie j nie brak 
opisów natury pełnych głębokiej, nie­
mal ekstatycznej poezji. 

„Koby ła " , „ W y p r a w a Benjamina I I I " , 
„Pierścień szczęścia" i inne powieści 
dają w ie rny obraz życia mas żydow­
skich z końca ubiegłego stulecia. Nie­
z w y k ł a mieszanina nieokiełznanego hu­
moru, ironj i i tk l iwości , nienawiści i l i ­
tości, goryczy i sentymentalności czynią 
z Mendele Majche Sfor im pisarza obce­
go naszym gustom i nawykom. Ale gdy 
się z tem jego obliczem duchowem zży-
je, staje się Mendele bl iskim każdemu 
cz łowiekowi . 

Stulecie urodzin tego niejako k lasyka 
l i teratury żydowskie j obchodzone jest 
przez masy żydowskie z w ie lk im pietyz­
mem. 

Ku Hura i szśuika 
ZYCIE TEATRALNE I MUZYCZNE WIEDNIA. 

W „Burgtheater" wystawiono onegda] sztu­
kę legendarna Maxa Mella p. t. „Gra niemiec­
kich przodków", treścią które] Jest teza, że 
przodkowie nieraz poprawiała btędy swoich '.io 
tomków. 

Równocześnie w „Ralmundtheałer" grupa 
znanych artystów ludowych „Exl-Biihne" wy­
stawiła dramat pióra C. Franchy p. .t „Młody 
wilk". Treścią te) sztuki jest podporządkowanie 
sic wieśniaka woli swoich przodków. 

Sztuki te są symptomatyczne, prąd bowiem 
pielęgnowania tradycji pojawia się teraz we 
wszystkich dziedzinach życia kulturalnego. 

W „Akademle-Theater" wystawiono wczo­
raj komedie amerykańską pióra Arthura Kcllha 
p. t. „Jung seln Ist alles". Autor nazywa tę ko­
medię „optymistyczną". Treścią sztuki Jest wy 
stawienie na próbę uczuć żony dla swojego 
męża, która nie wypada pozytywnie. 

NAGRODY ZA KSIĄŻKI I ARTYKUŁY 
O FRANCJI. 

Komitet doradczy do spraw turystycznych 
ustalił 3 nagrody w wysokości 25, 1S 1 10 tys. 

' franków dla pisarzy I dziennikarzy zagranlcz-
j nych za książkę lub cykl studiów, czy artyku-
; łów, dotyczących Francji z punktu widzenia Je] 
J walorów turystycznych, uzdrowiskowych I kli­
matycznych, a które ukażą się w druku przed 
1 września r. b. 

BADANIA GEOLOGÓW SOWIECKICH 
ZWIĘKSZYŁY MAJĄTEK KRAJU. 

Otwarto tu wszechzwlązkowy zjazd geolo­
gów I członków specjalnych wypraw eksploa-
tatorskich, w którym wzięło udział ponad 300 
osób. ' 

Akademik Gubkin w wielkie] mowie powitał 
nc] omówił wielkie znaczenie poszukiwali geo­
logicznych, prowadzonych bez przerwy na te-

| ronie całego obszaru ZSRR. Dzięki tym poszu-
{klwanlom w sposób znakomity wzrosły bogac­
twa mineralne Związku Sowieckiego. Obecnie 
ZSRR zajmuje pierwsze miejsce na świecie 
pod względem zasobów rudy żelazne), a dru­
gie co do ilości złota, a posiada również blisko 

!30 proc. ogólnych światowych zapasów ropy 
naftowej. 

^ a d f o p r o i 

15.12-15.15 
15.15-15.20 
15.20—15.30 
15.30—16.00: 
16.00—16.45 

WTOREK, dnia 18-go lutego 1936 r. 
6.30—6.33: Pieśń „Kiedy ranne wstają zo­

rze". 6.33—6.34: Pobudka do gimnastyki. 6.34— 
6.50: Gimnastyka. 6.50—7.20; Muzyka (płyty). 
7.20—7.30: Dziennik poranny. 7.30—7.50: Muzy­
ka (płyty). 7.50—7.55: Odczytanie programu na 
dzień bielący. 7.55—8.00: Parą informacyj. 8.00 — 
8.10: Audycja dla szkół. 8.10—11.57: Przerwa. 
11.57—12.03: Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał 
z Krakowa. 12.03—12.15: Dziennik południowy. 
12.15—12.30: Audycja dla szkół (dla dzieci młod­
szych): Obrazek Anny Śwtrszczyńskicj p. t. „Kto 
z nas potrzebniejszy?" 12 30—13.25: Muzyka (pł.) 
13.25—13.30: Chwilka gospod, domów. 13.30— 
13.35: Z rynku pracy. 13.35—14.30: „Wesołe po­

południe (płyty). 144.30—15.12: Przerwa. 
Przegląd gietdjwv łódzki. 
Wiadomości o eksporcie polskim. 
Przegląd f?iełdowv warszawski. 
„Z oper Belliniego" (płyty). 
Koncert Orkiestry Dętej pracowni­

ków Tramwajów i Autobusów Miejskich pod 
dyr. Leona Cymermana. 

16.45—17.00 Cala Polska śpiewa — audycję po­
prowadzi prof. Bronisław Hutkowski 

17.00—17.15: „Skarby polskie" — odczyt. 
17.15—17.50: ..Słowik niemiecki'1 — reportaż 

muzyczny Celiny Mahlik (ze Lwowa). 
17.50-^18.00: „Encyklopedia mówiona" — inż. 

Stanisława Broniewskiego (z Krakowa). 
18.00- 18.30: Recital fortepianowy Wiktora 

Schiolera 
18.30—18.40: Rozmowę z radiosłuchaczami na 

temat: „Porównaimv programy..." — prze­
prowadzi dyrektor Bohdan Pawłowicz 

18.40—18.45: O wszystkiem potroszku. 
18.45—19.10: Muzyka lekka (płyty). 
19.10—19.20: Zapowiedź progr. na dzień nast 
19.20—19.35 Koncert reklamowy. 
19.35—19 40 łódzkie wiadomości «p»rlnwe 
19.40—19.50: Wiadomości sportowe ogólne. 
19.50-20.00: Pogadanka aktualna. 

sposobów rzemiosła pisarskiego, jest 
Goetel pisarzem nawskroś rasowo pol­
skim, którego wpływ w piśmi<>nniriwie 
naszem będzie świetnem i głębokiem 
świadectwem epoki. N. 

,20.00—20.10: „Gitara'1 — monolog Kara w wy-
i konaniu Jana Ciecierskiego. 
20.10—22.30: Koncert Symfoniczny. Transmisja 

z Sali Teatru Wielkiego w Poznaniu. Wyko­
nawcy; Orkiestra Symfoniczna pod dyr. 
Zygmunta Latoszewskiego i Eugenia Umiń­
ska (skrzynce). W przerwie około godzi­
ny 21.00: Dziennik wieczorny oraz Obrazki 
z Polski współczesnej, 

j 22.30—22.45: Odczyt gospodarczy. 
22.45—23.00: Łódzkie Minuty Literackie—Wier­

sze Żaka — recytuje Janusz Snaj. 
23.00—23.05: Wiadomości meteorologiczne dla 

żeglugi powietrznej. 
23.05—23.30: Muzyka taneczna (płyty). 

Teatr, muzyka I sztuka 
TEATR MIEJSKI. 

Juljusz Osterwa związany z repertuarem 
scen stol-cznych wystąpi w Teatrze Miejskim 
jeszcze tylko dziś. we wtorek, o godz. 7.30 wie­
czorem oraz w środę i w czwartek o godz. 8.30 
wieczorem, kreując rolę pastora Tomasza w 
sztuce Sheldona „Romans" Będą to bezwzglo.d-
nie ostatnie występy tego znakomitego artysty. 

Już w piątek dana będzie premjera jednej 
z najmocniejszych i najciekawszych sztuk M. 
Gorkija — „Jegor Bułyczow". Akcja sztuki tej 
rozgrywa się w ostatnich miesiącach carskiej 
Rosji, na początku rewolucji. Treścią jej jest 
dramat plutokracji rosyjskiej. Reżyserja Henry­
ka Szletyńskiego; 

ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE 
(Ogrodowa 18) 

We wtorek, środę, czwartek, pintok i so­
botę o godz. 8.15 wiecz. występy Władysława 
Waltera, komedja w 3 aktach Henryka Zbierz-
chowskiego p. l. „ M a ł ż a ń 6 t w o Loli4'. 

DOM LUDOWY (Rzgowska 84). 
W niedzielę, dnia 23-go b. m. o godz 4.15 

po poł. i 8.15 wiecz. tylko dwa przedstawienia 
z udziałem Władysława Waltera w korrtedji H. 
Zbicrzchowskiego p. t ..Małżeństwo Loli", 

TEATR ROŻAIAITOŚCI. 
Dziś w dalszym clagu widowisko palestyń­

skie p. n. Certyfikaty" Il-ga cześć Tel-Awiwu. 
Początek o godz. 9 wiecz. 

Bałagan w Filharmonii 
Mamy w Łodzi Jedyną reprezentacyjną salę 

Filhaimonji, w której odbywają się najpoważ­
niejsze Imprezy artystyczne. Zdawałoby się 
więc, że sala ta powinna być utrzymana w na­
leżytym stanie, 

Niestety, notoryczne niedbalstwo, niechluj­
stwo, brud, i zła organizacja w sali Filharmonii, 
doszły wreszcie onegdaj wieczorem, w czasie 
koncertu Hanki Ordonówny i Igo Syma, do 
punktu kulminacyjnego. 

Przedstawienie zapowiedziane było na go­
dzinę 9-tą wieczór. Punktualnie przybyli artyści, 
0 wiele wcześnie) zaczęła gromadzić się liczna 
publiczność, przedstawienia nie można było roz­
począć. Przed południem w sali te) odbywał się 
wiec, popołudniu — jakieś występy artystyczne 
1 w rezultacie sala była p r z e g r z a n a , zadymiona, 
brudna. Między jednym s p e k t a k l e m a drugim 
sala nie była oczyszczona, ani przewietrzona, 
a gdy wieczorem kilkaset osób zgromadziło się 
na schodach, w poczekalni i t. d. głośno wyra­
żając swe niezadowolenie, Już nie było czasu, 
aby salę doprowadzić do p o r z ą d k u . 

Przeszło godzinę czekała publiczność na 
rozpoczęcie koncertu. Zaduch i smród na sali 
były tak wielkie, że ludzie dusili się formalnie. 
Ani sala, ani scena nic .były przygotowane do 
koncertu. To te~ gdy Ordonówna ukazała się 
na scenie, przedewszystkiem przeprosiła pu­
bliczność za opóźnienie, które nastroiło nie z 
winy artystów, a po pierwszym tańcu musiała 
publicznie, z estrady zwrócić się do admini­
stracji i woźnych, by jakoś doprowadzili do po­
rządku podłogę na scenie, gdyż jest tam pełno 
dziur i wykonywanie tańca połączone Jest z nie­
bezpieczeństwem. 

Podkreślamy raz jeszcze, że nie Jest to bu­
da jarmarczna na przedmieściu, lecz sala repre­
zentacyjna w centrum miasta. Najwyższy więc 
czas, by stosunki w Filharmonii uległy zmianie. 

r ^ t x u 3 T n n r x i n n n n o r x i n n n n n o n n n n n n n n D 

Z Polskiej Akademii Literatury 
Do Polskiej Akademii Literatury wpłynęło 

pismo p. Ferdynanda Goetla, w którem pisarz 
ten wyraża swą zgodę na przyjęcie nominacji 
na członka P. A. L. Naskutek wyrażone) przez 
p. Goetla zgody prezydium Akademii przesła­
ło niezwłocznie na ręce p. ministra W. R. I O. 
P. wniosek do p.. prezesa Rady Ministrów u 
podpisanie nominacji. 

Uroczystość przyjęcia Ferdynanda Goetla 
w poczet członków Akademii Literatury nastą­
pi prawdopodobnie w dn. 25 marca, o Ile do 
te] pory zostanie podpisana lego nominacja. 
Według regulaminu na tem zebraniu uroczy-
stem wygłoszą przemówienia prezes P. A. L. 
nowowybrany akademik literatury, który odda 
hołd zmarłemu poprzednikowi oraz Jeden z 
członków Akadem]!, który wygłosi pochwałę 
nowowybranęgo akademika. 

Wręczenie nagrody młodych P. A. L. tego­
rocznemu laureatowi Śwlatopełk-Karpińskiemu 
odbędzie się w pierwszych dulach marca r. b. 
c k : < x j o o o o o c o o o o o o o o o o o o c o o o o o o o o 

Kronika radiowa 
CO LÓDŻ DAJE WE WTOREK? 

W e w t o r e k , dn ia 18 l u t e g o , R o z g ł o ś n i a Ł ó d z 
k a o g o d z i n i e 13.35 n a d a j e a u d y c j ę z p ł y t p. t. 
„ W e s o ł e p o t u d n i e ' . B ę d ą to w e s o ł e o b r a z k i m u 
z y e z n e i p i o s e n k i , U t u r e u m i l ą c z a s p r z y o b i e ­
d z i e . P o z a t e m w a r t o z w r ó c i ć u w a g ę n a a u d y ­
cje m u z y c z n ą , k t ó r ą n a d a j e Ł ó d ź o g o d z i n i e 
IS.«*5 B ę d z i e to m u z y k a l e k k a o c h a r a k t e r z e 
s a l o n o w y m u i o z n i Ł i c o n a p i o s e n k a m i w w y k o ­
nan iu d n i e l i S z i m i ń s k i e j . 

O godz . 18.30 d y r . B o h d a n P a w ł o w i c z w 
r o z m o w i e z r a d i o s ł u c h a c z a m i p o r u s z y s p r a w ę 
p r o g r a m u . 

O g o d z i n i e 22.45 Ł ó d ź z a p r e z e n t u j e r a d i o ­
s ł u c h a c z e m w i e r s z e n i e z n a n e g o d o t ą d l e c z b a r 
dzc; u t a l e n t o w a n e g o m ł o d e g o p o e t y Ż a k a . R e ­
c y t o w a ć b ę d z i e a r t y s t a T e a t r u M i e j s k i e g o p. 
Janusz SnoJ. 

UWAGA! UCZESTNICY ANKIETY BIURA 
STUDJÓW. 

W s z y s c y r a d i o s ł u c h a c z e b i o r ą c y u d z i a ł w 
w i e l k i e ] a n k i e c i e p r o g r a m o w e j B i u r a S t u d i ó w 
P. R. p r o s z e n i są o z w r a c a n i e u w a g i na n a l e ­
ż y t e o f r a n k o w a n i e l i s t ó w , z a w i e r a j ą c y c h odpo­
w i e d z ' na tę a n k i e t ę . 

P o l s k i e R a d j o p r z y p o m i n a , ż e d r u c z k i a n ­
k i e t o w e w y s y ł a n e p o d a d r e s e m B i u r a S t u d j ó w 
nie m o g ą b y ć n a d a w a n e j a k o „druk" 1 o p a t r z o ­
ne z n a c z k i e m w a r t o ś c i 5 g r o s z y , lecz muszr , 
b y ć t r a k t o w a n e j a k o z w y k ł y l is t , p o s i a d a j ą c y 
o d p o w i e d n i ą do w s k a z a ń taryfy p o c z t o w e j i -
lość z n a c z k ó w , w d a n y m w y p a d k u w a r t o ś c i 
25 g r o s z y . 

W s z y s c y u c z e s t n i c y a n k i e t y B i u r a S t u d i ó w 
z e c h c ą w e w ł a s n y m i n t e r e s i e p r z e s t r z e g a ć d o ­
k ł a d n e g o o f r a n k o w a n i a w y s y ł a n y c h p r z e z s i e ­
bie o d p o w i e d z i Jeśli chcą ż e b y d o s z ł y one d o 
r a k a d r e s a t a . 

I 7 H M B M N N H N H M M M M M H ' 
S Z C Z A W N I C K A J Ó Z E F I N A 

usuwa c h r y p k ę i za f lcg tn ie i i i e w g r y p i e . 
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Teafr „ROZMAITOŚCI' Dziś o godz. 9-ej . wjecz., 
wspaniale widowisko palest. P. t 

telef. 112-25 „Certyf ikaty"!""* P r z e s ł u c h a n i e 
R1ALTO DZIŚ 
Pocz. o godz. 4-ej HRABINA MARICA 

Operetka filmowa Emeryka Kalmana. Reżyseria 
Ryszarda Oswalda. 

W rolach gł.: DOROTHEA W1ECK. HUBERT, 
MARISCHKA, SZ5KE SZAKALL-

Codziennie z niesłabnącem powodze­
niem, wyśw ie t lamy f i lm 

D a w i d 
(opperfield 

w / g powieści Karola Dickensa, 

Ceny zniżone: 
od 1^ 

dla młodzieży szkolnej za okazaniem 
mat ryku ły -

od 8 0 gr. 
Nasz reporter zanotował: 

Przy ulicy Niecałej 48, w swem mieszkaniu, 
przeciął sobie żyły u rąk i w kałuży krwi cze­
kał śmierci 32-letni Stefan Postawa. Znaleźli go 
domownicy kompletnie wyczerpanego i zaalar­
mowali pogotowie. Lekarz stwierdził stan cięż­
ki i skierował desperata do szpitala, Powodem 
rozpaczliwego kroku był brak środków do życia. 

„Zmartwychwstało barbarzyństwem 
i rozpustą opętane miasto z przed 
2000 lat!" 

Premiera już JUTRO w kinie „EUROPA" 

jakieś tyczenie? —> 
Gestapo do konają-

Żydzi niemieccy na wulkanie 
Kupcy likwidują swe przedsiębiorstwa i chcą wyemigrować 

Przy ulicy Małej 37 w ubikacji usiłował po­
zbawić się życia i zażył znacznej dozy kwasu 
solnego 52-letni Ludwik Palmowski. Lekarz po­
gotowia skierował desperata w stanie ciężkim 
do szpitala. 

* • • Na ulicy Pabianickiej"' ^oWifćona"' '*^*^ 
przez samochód 42-letnia Marjanna Kuczyńska, 
zatn. przy ulicy TCdnpackiaj Podniosła 'złamanie 
prawej nogi oraz ciężkie pbra/enia zewnętrzne 
Lekarz pogotowia skierował desperatkę do s/.pi 
tala, a przeciwko kierowcy spisała policja pro 
tokuł. 

* 
W wypadku przy pracy doznał zmiażdżenia 

dłoni robotnik Antoni Czekalski,' zatrudniony w 
przędzalni A. I. Berlińskiego przy ulicy 6-go 
Sierpnia Nr. 17. Lekarz pogotowia skierował po­
szkodowanego do szpitala przy ul. Zagajnikowej 

* * 
* 

Na Bałuckim Rynku zasłabła z wycieńczę-
nia i głodu 52'letnia Irena Matusiak, bez stałe-
go miejsca zamieszkania. Lekarz pogotowia 
udzielił nieszczęśliwej pierwszej pomocy i prze­
wiózł w stanie osłabionym do zbiorni mejskiej 

* * 
" * 

Rajńhold Kuss,' zamieszkały przy ul. Piotr­
kowskiej 71 zameldował, że z przedpokoju jego 
mieszkania nieznany sprawca skradł palto dam­
skie, wartości 180 złotych na szkodę Ryty Bob 
kówny, zamieszkałej w Zgierzu w Internacie 
Seminarjum Nauczycielskiego, 

Do mieszkania Pawła Kicsskera przy ulicy 
Wólczańskiej 137 włamali się w czasie nieobec- i 
ności właściciela złodzieje i skradli rowery 
wartości 400 złotych. 

Z mieszkania Bali Zajdler przy ulicy Naru­
towicza 23, skradziono bieliznę, wartości 200 zł. 

Do mieszkania Franciszka Wagnera przy 
ulicy Hrabiowskiej 3, w czasie nieobecności do­
mowników włamali sie złodzieje i skradli różne 
rzeczy, wartości 200 zł. 

Snrawców we wszystkioh wypadkach po­
stukuje policja. 

Skrzynka do listów 
Wielce Szanowny Panie Redaktorze! 

W związku z notatka, laka ukazała się w 
prasie miejscowe), dotycząca likwidacji szajki 
przemytników oleodruków niemieckich, wymie­
niona została, między innymi i mola firma, jako 
zajmująca się sprzedażą rzeczonych oleodru­
ków. 
' • Uprasj.aw Wielce Szanownego Pana Redak­

tora o umieszczenie w swem poczytnem piśmie 
następującego wyjaśnienia. 

Firma moja w swoim czasie sprowadzała te­
go rodz.-ju oleodruki, od roku jednak 1933 dru 
ków t y l i z Niemiec nie sprowadza i sprzedażą 
ich się nie zajmuje. Ze sprawą przemytu obraz­
ków nie mam nic wspólnego. 

Fabryka ram i listew „Roi", wł. 
J. Cwillich, Lódź, ul. Narutowicza 11. 

Berlin, 17 lu tego . 
Ludność ż y d o w s k a w ' N i e m c z e c h żyje 

pod g roźnem w r a ż e n i e m s łów, w y p o w i e ­
dz ianych p rzez H i t l e r a na pogrzeb ie 
Gus t l o f fa w S c h w e r i n i e . Nas t ro j e w ś r ó d 
Ż y d ó w w N iemczech sa w p r o s t pa ­
n iczne. K o r e s p o n d e n t Z A T n e j zdo ła ł 
s tw ie rdz i ć , że m o w a H i t l e r a m ia ł a też 
bezpoś redn i w p ł y w na n i e k t ó r e dz iedz i ­
n y życ ia gospodarczego. Znaczna ilość 
kupców żydowskich tak w Berlinie jak 

na prowincji zanulowała poczynione już 
zamówienia towarów na sezon wiosen­
ny. Ż y d z i n i em ieccy ogarn ięc i są o b a w ą 
już o na jb l iższe dn i . O b a w i a j ą się cze­
goś z ł owrog iego już nazajutrz po zakoń­
czeniu olimpjady zimowej, gdy goście 
zagran iczn i opuszczą Rzeszę. 

P a n i k a w ś r ó d ludnośc i ż y d o w s k i e j 
woNł^cmeioh^ławir i ia-Jo-s ie^łi iBzćzególnw 
j a s k r a w o w t e m , żc od kilku dni-W biu­
rach emigracyjnych instytucyj żydow­
skich panuje niebywały dotąd natłok 
interesantów, zas ięgających r a d y co do 
m o ż l i w o ś c i , ^wyemig rowan ia z N iem iec . 

Szczególn ie l i czn i są i n te resanc i w b i u ­
r ach em ig racy jnych H i l f s v e r e i n der J u -
den i n Deu tsch land , k t ó r e udz ie la ją 
w s k a z ó w e k co do moż l iwośc i w y e m i g r o ­
wan ia do krajów Ameryki Północnej i 
Południowej. 

• W k o l a c h zagran icznych w Ber j i n i e 
p rzeważa op in ja , że jeś l i s ł owa H i t l e r a 
w S c h w e r i n i e o „ p r z y j ę t e m w y z w a n i u " 
mają n a p r a w d ę być zapow iedz ią d ra ­
s tycznych posunięć w s tosunku do Ży­
d ó w n i e m i e c k i c h , t o t a k i m posun ięc iom 
zapobiec można w y ł ą c z n i e przez zdecy ­
dowaną akcję zagranicznej opinji pub­
licznej, k t ó r a wreszc ie mus ia łaby p rze ­
konać r ząd Rzeszy, że fana tyczny czyn 
F r a n k f u r t e r a n ie może b y ć z w a l o n y na 
k a r b ca łego żydos twa i że Żydz i w 
N iemczech n ie mogą b y ć o d p o w i e d z i a l n i 
za rozpacz l iwa c/.yn jednego czl swaeka. 

Jedną,..? „u l ic . i . p r zy leg ł ych p l a c ó w 
w--Chaj4ottenb«riJu.,;W.idzielniciVi.MTOyŁ5*' 
kane j szczególn ie l i czn ie przez Ż y d ó w , 
p r zem ianowane zosKłv na „ u l i cę Gust ­
l o f f a " i „ p l a c G u s t l o f f a " . 

— Czy ma pan jeszcze 
zwrócił się funkcjonariusz 
cego. 

Młodzieniec spojrzał pustemi oczyma w stro­
nę zakratowanego okna, dzielącego niebo na 
błękitne kwadraty. Tam — myślał — są słod­
kie kasztany, można fe zejść... Gdy są dojrzałe, 
same wpadają człowiekowi do ust... Mógłbym 
się najeść dosyta, dlaczego nie udało mi się 
zbiec?... 

— Czy pan mnie zrozumiał?... — powtórzył 
hitlerowski funkcjonarjusz. — Pytam, czy mą 
pan jeszcze jakieś życzenie... 

Miałem... — pomyślał młodzieniec. — Mią­
łem życzenie... Nie chciałem dostać się znowu 
do więzienia, nie chciałem dopuścić do tego, że­
byście mnie znowu oplwali, skopali i obrzucili 
wyzwiskami... 

— Moje.., chciałby pan ostatni raz przed 
śmiercią zobaczyć swą matkę? 

Oto powiedział: — przed śmiercią... Poco on 
to powiedział?!... Ja sam wiem, że muszę um­
rzeć... Jakże on śmiał mi to powiedzieć prosto 
w oczy... On, który nie umiera... On, który pój­
dzie sobie zaraz do domu... Tak, matkę chciał­
bym jeszcze zobaczyć... 

Błędnym wzrokiem społrzał na urzędnika i 
skinął lekko głową. 

— Ja już posłałem po pańską matkę... Ona' 
; zaraz tu- przyjdzie... Ale musi pan przedtem od­

powiedzieć jeszcze na jedno pytanie... Kto panu 
dał te ulotki?... 

Urzędnik czekał... 
A więc dlatego — myślał młodzieniec — dla­

tego... Poczuł już niesmak w ustach... Wtedy 
zrkncblowano mu usta jakąś szmatą, żeby nie 
było słychać jego krzyków... Teraz pozwalają 
mu krzyczeć, żeby wykrzyczał nazwiska rzeko­
mych wspólników... 

— Nic nie powiem... 
— Pomyśl pan o swej matce... 
Młodzieniec wlepił wzrok w sulit. 
Żył jeszcze cztery godziny. W ciągu. czte­

rech godzin można zadać wiele pytań... Licząc 
nawet co trzy minuty pytanie, razem było osiem­
dziesiąt. Funkcjonarjusz Gestapo był sprytnym 
człowiekiem... Znał swój lach... Niejednego już 
przesłuchiwał, nawet konających... Trzeba znać 
różne tricki, przy jednym trzeba krzyczeć, przy 
drugim mówić szeptem, ten zeznaje, ' gdy ślę' 
' ' ivi. tamten — gdy się go czems znęci.. 

Laureatka Polskiego Radia 
P. Anastazja Rosiak przed mikrofonem Rozgłośni łódzkiej 

W niedz ie lę o d b y ł a się w R o z g ł o ś n i . t o w p rzy t ł acza jące j w iększośc i w łaśn ie 
Ł ó d z k i e j Po l sk iego Rad ja u roczys tość 
nagrodzen ia robotn icy- ł ó d z k i e j , p. A n a 
stazj i Ros iak , ks i ążeczką P. K . O. z 
w k ł a d e m zł . 100.— 

P. Anas taz j a Ros iak zosta ła , nagro ­
dzona d z i ę k i t e m u , że zna laz ła się w g ro ­
nie a b o n e n t ó w Po lsk iego Rad ja , k t ó r z y 
za re j es t r owan i zos ta l i w a lbumie o b o k 
500.000 "aT>onenta. W ! t y m p o z o r n y m 
p r z y p a d k u jes t . w i e l k a sp raw ied l iwość . 

. [ N a g r o d a b o w i e m spad ła h i e t y l k o na r a -
d joaponen ta . ł ódzk iego , lecz jest , n i m 
robotnica, a więc przedstawicielka tych 
60 p roc . mieszkańców' i nracowników 
Lodzi, którym Rozgłośnia Łódzka chcej 
przedewszystkiem służyć i dla którvch 
niebawem zacznie sie rozbudowywać. 

Przeds taw ien ia r o b o t n i c y ł ó d z k i e j r a ­
d ios łuchaczom oraz w r ę c z e n i a u p o m i n ­
k u p r z e d m i k r o f o n e m d o k o n a ł d y r . 
B o h d a n . P a w ł o w i c z , k t ó r y m iędzy i n n y ­
mi podn iós ł f ak t , że w t y m z d r o w y m spo 
łeczn ie i słusznym r uchu r o z w o j o w y m 
Po lsk ięgeo Rad ja Ł ó d ź n i e t y l k o nie p o ­
zosta łe w t y l e , a le p r zodu je . 

W g rudn iu 35 r o k u p r z y r o s t rad ioabo-
n e n t ó w w Ł o d z i w y n i ó s ł zgórą 1400 zg lo 
szeń a w s t yczn iu 900, jeżel i w e ź m i e m y 
pod uwagę, m ó w i ! dale j d y r e k t o r , że są 

Z TOW. FILOZOFICZNEGO „SOCIETAS 
SPINOZANA POLONICA". 

W piątek, dnia 21-go lutego b. r. (w roczni­
cę śmierci Spinozy) puktualnie o godz. 21-ej 
odbędzie się w lokalu Wolnej Wszechnicy Pol­
skiej (Slerlinga Nr. 24) IV zebranie naukowe 
Tow. Filozoficznego „Societas Spinozana Polo­
nica-' w Lodzi, na którem p. dr. Narcyz Łubnicki 
wygłosi odczyt p.'t. „Spinoza a teraźniejszość". 
Wstęp wolny. 

abonenc i ze sfer r o b o t n i c z y c h i p r a c o w 
n i czych , że do tychczas Rozg łośn ia 
Ł ó d z k a i techn iczn ie i p r o g r a m o w o b y ł a 
na jba rdz ie j upoś ledzoną ze w s z y s t k i c h 
i n n y c h rozg łośn i — t o mus imy dojść do 
p rzekonan ia , że właśnie ta upośledzona 
Łódź okazała i okazuie największe i naj­
żywsze zrozumienie konieczności radjo-
fonizacji 

D y r e k t o r P a w ł o w i c z w recza iac D. 
Anas taz j i Ros iak ks iążeczkę P. K. O. 
w y r a z i ł życzen ie , aby owe zł . 1001— w 
na jb l i ższym czasie roz ros ł y się do w i e l u 
tys ięcy . 

W o d p o w i e d z i na t o o. Anas taz ja R o ­
siak o p o w i e d z i a ł a s łuchaczom, co ją 
s k ł o n i ł o do za łożen ia o d b i o r n i k a u sie 
bie . M ó w i g łosem w z r u s z o n y m , że 
dz iec i s łuchając u sąs iadów rad ja , już 
d a w n o ją n a m a w i a ł y . d o za łożen ia rad ia 
i t o b y ł o ich j e d y n y m marzen iem. B r a k 
funduszów n ie p o z w o l i ł j ednak na k u p n o 
apa ra tu . A ż wreszc ie p o s t a n o w i ł a k u ­
p ić go na sp ła ty . Obecn ie na jche tn ie 
s łucha m u z y k i , r ó w n i e ż pogadanek ze 
św ia ta . W r e s z c i e ośw iadczy ła , że z ło 
żonych zł . 100.— nie pode jmie , a będz ie 
sk łada ła oszczędności . 

Zabił w obronie swego życia 
Sąd skazał Królaka na pół roku więzienia 

Rzadka stosunkowo sprawa prze­
c iwko zabójcy, działającemu w obronie 
koniecznej, toczyła sie w dniu wczora j ­
szym przed sądem okręgowym. 

W majątku Leśniczówka pod' ŁodzJą 
w dniu. 16 września w toku k rwawe j 
bójki pomiędzy Stanisławem Jóźwia 7 

kicm a Franciszkiem Królakiem nad­
biegi ojciec Królaka Antoni i rzucił się 
synowi z-pomocą. Jóźwiak dopadł:nad­
biegającego -i kilku ciosami kołkiem w 
głowę, zwalił go z nóg. Widząc, że Jóź-

wiak naciera dalej, Królak ostatkiem si 
pobjegl do szopy, schwyci ł siekierę I za 
dał Jóźwlakowi jedno uderzenie w gło­
wę. Z pęknięta czaszką padł Jóźwiak i 
wkrótce zmarł. 

Oskarżony przyznał sie do w iny '> 
wyjaśni ł , że działa? w obronie własne­
go życia. Gdyby nie on Jóźwiaka, toby 
Jóźwiak je^co zabił napewno. S ą d . u -
względniając. ty lko w nieznacznej mie­
rze, przekroczenie obrony koiuccznej, 
skazał Królaka na pół roku wiezienia. 

li. Uli tli gUJ „. V S „ V * » ™ . t f . _ y . . . . . 

Ja chcę pańskiego dobra... — rzekł urzęd­
nik. 

Ale młodzieniec nie słyszał już ani głośnych 
ani cichych pytań. Umarł milcząc. 

Następnego dnia pisma berlińskie zamieściły 
następującą notatkę; . 

— , Gdy funkcjonariusze Gestapo chcieli za­
aresztować młodego robotnika T., który rozda­
wał podburzające ulotki, robotnik ów wyskoczy! 
z okna swego mieszkania na trzeciem piętrze na 
bruk... Po kilku dniach zmarł w celi szpital­
ne!''. 

Tłum.-LU. 
ao«o»e©»e©»©o©«ax»aoB!S5c- 1 * 

I N S T Y T U T P R Z E M Y S Ł O W O - R Z E ? 
M I E Ś L N I C Z Y W O J E W Ó D Z T W O Ł Ó D Z 

K I E G O . 
N a zasadzie pos tanow ien ia W o j e ­

w o d y Ł ó d z k i e g o z dn ia 29 s tyczn ia 
wc iągn ię to do re jes t ru s towarzyszeń s ta ­
t u t I n s t y t u t u P r z e m y s ł o w o - R z e m i e ś l n i -
czego W o j e w ó d z t w a Ł ó d z k i e g o z sie­
dz ibą w Ł o d z i . C e l e m I n s t y t u t u jest 
k r z e w i e n i e w i e d z y z a w o d o w e j w ś r ó d 
sze rok i ch w a r s t w spo łecznych . 

W t e n sposób I n s t y t u t P r z e m y s ł o w o -
Rzemieś ln i czy zyska ł możnośc i szerze­
n ia akc j i doksz ta ł can ia i p rzysposob ie ­
n ia zawodowego w e w s z y s t k i c h dz iedz i ­
nach p r z e m y s ł o w y c h . T e r e n e m dz i a ł a l ­
ności I n s t y t u t u jest W o j e w ó d z t w o Ł ó d z ­
k i e . Ś rodk i dz ia łan ia I n s t y t u t u P rze ­
m y s ł o w o - Rzemieś ln iczego : p rowadzę^ 
nie K u r s ó w nauk z a w o d o w y c h i spo­
ł ecznych , w y d a w a n i e czasopism zawo­
d o w y c h i z a w o d o w o - spo łecznych , o r ­
gan izowan ie b i b l j o t e k s ta ł ych i r ucho ­
m y c h , u rządzan ie w y s t a w i k o n k u r s ó w , 
t w o r z e n i e muzeum, t w o r z e n i e i p r o w a ­
dzenie p o r a d n i z a w o d o w y c h i psycho­
techn i cznych , u rządzan ie o d c z y t ó w , w y ­
k ł a d ó w i t p . 

I n s t y t u t mieśc i się w da lszym c iągu 
p r zy u l . G ł ó w n e i 7. t e l . 235-15, godz iny 
u r zędowan ia od 9 do 15. 

D y r e k t o r e m I n s t y t u t u P r z e m y s ł o w o -
Rzemieś ln iczego W o j . Ł ó d z k i e g o jest p. 
Eugenjusz D ę b o w s k i . 



Kurjer Handlowo - Przemysłowy 
„REPUBLIKĄ" w. dniu IB luteua 1936 r. 

Reforma świadectw 
przemysłowych 

Za reformą podatku obrotowego ma 
pójść niebawem reforma świadectw 
przemys łowych. Ministerstwo zainicjo­
wało już w tej materj i ankietę wśród sa­
morządów gospodarczych i organizacyj. 

Świadectwa spełniają — jak wiado­
me — rolę podwójną. Są z jednej strony 
—strumentem „kont ro l i ruchu" przedsię­
biorstw dla wtadz s k a r b o w y c h . 
Zwłaszcza pod rządami ordynacj i 
— ewidencja ta stała się dość ścisłą. 
Nikt nie móże negować potrzeby syste­
mu rejestracji, zapewniającej w ładzom 
skarbowym podstawowe dane niezbęd­
ne dla akcji wy in ia rowo-w lndykacy jne j . 

Gorzej jest z drugą stroną medalu, 
świadectwa są podatkiem, zapewniają­
cym mniej więcej „ f i k s " skarbowi k w o ­
tę kilkudziesięciu mi l ionów z ło tych. Są 
podatkiem opar tym na go łym fakcie ist­
nienia, a więc podatkiem, k tó ry teore­
tycznie wypada zaklasyf ikować jako 
rodzaj pogiównego. Temsamem — są po­
datkiem z klasy już najgorszych. • 

Poprawką są kry ter ja uzupełniające 
przewidziane w ustawie: terytor ialne I 
ro/.mlarowe (klasy miejscowości; kate-
gorje przedsiębiorstw handlowych, prze i 
myś lowych i zajęć). Pierwsze są d o w o l - ; 
!,<j; drugie — dowolne 1 ułomne, bo czę­
stokroć trudne do obiektywnego uchwy­
cenia w praktyce (np. znana kwest ja po­
jęcia „w iększych iloścj czyl i t. zw. „par -
t y j " towaru t. j . pojęcia rozgraniczające­
go 1-szą i 2-gą kategorję handlową), 
mało zróżniczkowane, gospodarczo mało 
usprawiedl iwione I t. d. 

Dlatego i lekroć rozlega się hasło re­
formy świadectw przemys łowych — roz 
lega się zarazem hasło odstąpienia od 
typu poglównego z jego obecneml nle-
wyj larcza jąceml korekty wami . 

Naturalną drogę reformy wskazują 
na i inj i nawiązania do tych faktów, któ­
re — zgodnie z nauką i p rak tyką — przy 
jęto uważać za wyznacznik i możności 
ponoszenia świadczeń na rzecz państwa 
(a więc obrót, zysk albo jakaś kombina­
cja Jednego 1 drugiego). To znowu w 
lwie j części wypadków oznacza dodatki 
do istniejących podatków: pocóż więc 
samoistne opłaty od świadectw? Czyż 
nic w y p ł y w a stąd wniosek: znieść świa­
dectwa przemysłowe jako źródło samo­
dzielnych w p ł y w ó w skarbu. 

Ponieważ jednak skarbowi chodzi o 
owych kilkadziesiąt mi l jonów z ło tych 
„ f iks" , trzebaby może s tworzyć koncep­
cję* równie wyda jnych fiskalnie jakichś 
dodatków awansowych a bezwrot -
nych do Istniejących podatków. 

Dr. A. Z. 

Przeciwko monopolizacji obrotu wełna. 
Specjalne posiedzenie komisji surowcowej przy udziale 
przedstawicieli organizacyj przemysłowych i kupieckich 
Sprawa zamierzanego utworzenia 

monopolistycznej „Cent ra l i obrotu we ł ­
ną k ra jowa" będzie — zgodnie z naszą 
zapowiedzią — tematem obrad specjal­
nego posiedzenia istniejące] p rzy Zw . 
Przemysłu Włókienniczego komisj i 
wzmożenia produkcj i 1 spożycia we łny 
k ra jowej , wyznaczonego na piątek, 21 
b. ra. 

Komisja ta, jak wiadomo, składa się 
z przedstawiciel i przemysłu wełnianego 
Łodzi , Bielska i Białegostoku, jednak na 
piątkowe posiedzenie, ze względu na 
wagę zagadnienia, mającego być przed­
miotu! 1 , obrad zaproszeni zostaną oprócz 

przedstawiciele szeregu innych organi­
zacyj p rzemys łowych a nawet handlo­
w y c h z trzema glównemi zrzeszeniami 
kupieckiemi Łodzi , t. j . stow. kupców i 
przemys łowców chrześcijan, Stow. Kup­
ców m. Łodzi i Centr. Stow. Kupców i 
Przemys łowców na czele. 

Komisja rozważy wszystk ie niebez­
pieczeństwa, wynikające z ewentualnej 
działalności Central i oraz przygotuje 
plan postępowania, zmierzającego do 
przeciwdziałania realizacji zamierzone­
go projektu. Jednym z g łównych zadań 
komisji będzie opracowanie dla min. 
przemysłu I handlu memorjału, podno-

wszystk ich cz łonków komisj i również sza.cego ujemne strony „Cen t ra l i " . 

0 utrzymanie taryfy R. 1. 
Zamierzona reforma taryf pozbawić ma włókiennictwo 

ulg w obrocie z kresami 
M i n . k o m u n i k a c j i o p r a c o w u j e obec- naczelnemi obecnie hasłami ożywienia 

nie nową taryfę kolejową, k t ó r a u jedno- życia gospodarczego w drodze przysto-
l i c i w sze lk ie do tychczas w p r o w a d z o - sowania elementów kalkulacj i do nowe-
ne zm iany t a r y f y oraz p rzyn ies ie szereg go, niższego poziomu, 
z m i a n da lszych . W ś r ó d p r o j e k t o w a n y c h J a k i e k o l w i e k posun ięc ia w tym^ k i e 
r e f o r m zamie rzane jest zniesienie tary- r u n k u — pisze Z w . P r z e m y s ł u W ł ó k i e n 
ry reiakcyjnej R. 1., w p r o w a d z o n e j 
p r z e d p a r u l a t y z a r ó w n o w ce lach w a l k i 
k o n k u r e n c y j n e i k o l e i z samochodami , 
i ak r ó w n i e ż dla obniżenia kosztów 
przewozu ar tyku łów przemysłowych na , ". • 
kresy. T a r y f a t a m. i n . p r zyzna je spec- Kresami Wschodnieml oraz. dla uspraw-
jalne ulgi przy nrzewozie do szeregu' nienia obrotów zamorskich via Gdynia 
stacyj kresowych zbiorowych ładunków | ł Gdańsk. 

n iczego — odbi łyby się dotk l iwie na 
Interesach łódzkiego ckręgu włókienni­
czego, k t ó r y c a ł k o w i c i e p r z y s t o s o w a ł się 
do obn i żonych s t a w e k t a r y f y R. 1 i wy­
korzystał {e dla ożywienia obrotów z 

drobnicowych, co ma specja ln ie don ios łe 
znaczenie d la w ł ó k i e n n i c t w a , ułatwiając 
dotarcie do konsumenta we wschodnich 
dzielnicach kraju. 

W z w i ą z k u z p ro ie -k towanem zniesie­
n i e m te j t a r y f y , Z w . P r z e m y s ł u W l ó -

T a r y f a R. 1. o d g r y w a za tem ro lę n ie -
W l k o czys to - gospodarczą, ale pos iada 
don ios łe znaczenie z ogó lno -pańs two -
wep"o p u n k t u w idzen ia . 

W rezu l tac ie Z w i ą z e k z w r a c a się do 
m i n . p r z e m y s ł u i h a n d l u z prośbą, b y 

k i e n m c z e g o w y s t ą p i ł a do m m . p r z e m y s ł u | p o p a r ł na te ren ie m i n : k o m u n i k a c j i za 
i hand lu z p i smem, obszern ie m o t y w u j ą - j biegi nacze lnych o rgan izacv i gospodar 
cem konieczność utrzymania ulgowej ta- czych o utrzymanie taryfy R, 1., w z g l e d 
ryty R. 1. , k t ó r a z b ieg iem czasu u t r a c i 
ł a c h a r a k t e r b r o n i w w a l c e z k o n k u r e n ­
cją samochodową , n a b r a ł a na tom ias t 
tem większego znaczenia czysto gospo­
darczego, j a k o z w y k ł a obn i żka t a r y f o - , , , 
w a . Zn ies ien ie je i , co fn ięc ie p r z e w i d z i a - ! w y c h . 
n y c h w n ie j u/g, b y ł o b y też sprzeczne z 

nie, by t a r y t a powyższa utrzymana zo­
s ta ła p r z y n a j m n i e j dla o k r ę g u ł ó d z k i e g o , 
choćby ze w z g l ę d u na to , że w ł ó k i e n ­
n i c t w o zos ta ło c a ł k o w i c i e p o m i n i ę t e 
p rzez os ta tn ią r ew i z j ę t a r y f k o l e j o -

Stagnacja na rynku towarów wełnianych 
Białystok odebrał Łodzi zamówienia rządowe 

Branża gotowych a r t yku łów wełn ią kka lne , przedewszystkiein strajk w dam 
nych notuje wy ją t kowo silną stagnację, sklm przemyśle konfekcyjnym, wskutek 
będącą - Jak narazie — zaprzeczeniem [którego konfekcjonerzy ws t rzyma l i się 

feasf uprawy bawełny 
w Argentynie 

Donoszą z Buenos Aires, że komisja kontro­
lująca produkcją bawełny ogłosiła dane o po­
wierzchni, zejąlej pod uprawą bawełny. W roku 
1935 powierzchnia wynosiła 368.000 ha wobec 
274.000 hektarów w roku 1934. Stan zasiewów 
jest dobry, jakkolwiek opóźnia łią wskutek po­
suchy. Przeciątny plon w roku 1935 wyniósł 
850 kg. z hektara. Należy przypuszczać, żc w ro­
ku 1936 zbiór' bawełny wyniesie 310.000 tonn 
surowca, co w rezultacie da prawie 100.000 ba­
wełnianego włókna. 

Zmiany w polskim obiegu 
pieniężnym 

Cflkowlty obieg pieniężny w kraju wyniósł 
na koniec roku ubiegłego ogółem 1.411,5 milj. 
złotych, z czego na bilety bankowe przypada 
1.007,2 mil), zł. a na emisją skarbową 404,3 
milj. złotych. 

Ogólna suma obiegu pieniężnego, po dość 
poważnem zmniejszeniu w styczniu roku ubiegłe­
go, w ciągu następnych 6 miesięcy utrzymywa­
ła się na wyjątkowo stałym poziomie. Silniejszy 
wzrost wystąpił dopiero w sierpniu oraz po­
nownie w październiku, w którym — podobnie 
Jtk w latach poprzednich — obieg pieniężny 
osią.gnąt najwyższy poziom. W poszczególnych 
mierircach roku ub. obieg Hcnbżny stale dość 
poważnie przebaczał poziom z analogicznych 
okresów roku poprzedzającego. 

wszelk ich nadziei na, normalne zresztą, 
ożywienie sezonowe. Pomimo iż w lu tym 
rozpoczyna się zwyk le dość silny ruch 
sezonowy w tej branży, w r. ub. dotych­
czas niety lko nie nastąpił wzrost obro­
tów lecz przeciwnie dość wydatn ie spa­
d ły one w porównaniu z tygodniami 
poprzednieml. Zjazd kttpiectwa p row in ­
cjonalnego jest bardzo niewielk i . Szcze­
gólnie zawiedl i kupcy z środkowej Pol ­
ski , k tó rzy prawie zupełnie jeszcze nie 
dokonywują zakupów; nieco lepiej przed 
stawia się sytuacja obrotów z Kresami 
Wschodniemu które częściowo zakupy­
w a ł y towary . 

Zastój obecny kupiectwo hurtowe 
przypisuje trudnościom, na Jakie natra­
fia obecnie praca prowincjonalnych kup 
ców detal icznych — oraz zawieszenie 
niektórych ja rmarków. 

Do zastoju na łódzkim rynku wełn ia­
nym przyczyn i ł y się również czynnik i 

od zakupów 
Pomimo dużego zastoju w branży 

wełnianej, wy ją tkowem do pewnego stop 
nią zjawiskiem jest stosunkowo niezła 
wypłacalność, na rynku, przejawiająca 
się w p ierwszym rzędzie w punktual-
nem w y w i ą z y w a n i u się kupców ze 
swych zobowiązań. 

Przemysł wełn iany narazie nie bie­
rze zbyt tragicznie obecnej ciszy w 
handlu i produkuje towary sezonowe 
w normalnych rozmiarach. Tem nie­
mniej stan uruchomienia przemysłu jest 
mniejszy niż w r. ub. prawie o 30 proc. 
co jest wyn ik iem zmniejszenia zamó­
wień wo jskowych, udzielanych Łodzi . 
Przemysł wełn iany redukcję zamówień 
zawdzięcza Bia łemustokowi, k tó ry 

przy przetargach zgłosił ceny o 15 do 
20 proc. niższe 1 zdobył w ten sposób 
większość zamówień. 

Plan parcelacyjny na r. 1937 
W województwie łódzkiem 

\ ogółem 
Na podstawie rozp. Rady Min is t rów 

plan parcelacyjny na r. 1937 obejmuje 
nast. obszary: 1) grunty państwowe I 
Państw. Banku Rolnego (w ha): woj . 
warszawskie — 1.100, łódzkie — 600, 
kieleckie — 1.000, lubelskie - - 6.300, 
białstockie — 1,200, wileńskie — 700, 
nowogródzkie — 500, poleskie -— 1.500, 
wołyńsk ie — 7.800, poznańskie — 5.900 

rozparcelowanych ma być 
10672 ha 
pomorskie — 3,400; 2) grunty p rywatne 
(w ha): w o j . . warszawskie —- 11.000, 
łódzkie — 9.000, kieleckie — 6.000, lu ­
belskie — 11.500, białostockie — 5.000, 
wi leńskie — 7.000, nowogródzkie — 
7.000, poleskie — 4.000, wo łyńsk ie — 
8.000, tarnopolskie — 8.000, stanisła­
wowsk ie — 2,000, lwowsk ie — 7.000, 
krakowskie — 2,500, poznańskie — 

Dzłal gospodarczy — tel. 211-66. 

Termin płatności zaliczki 
na poczet podatku obrotowego 

Dnia 15 b. m. minął termin płatności 
czwarte j zal iczki podatku obrotowego 
za rok 1935. 

W dniu 25 lutego r. b „ zgodnie ze 
znowel izowanem brzmieniem ustawy, 
mija termin płatności zal iczki stycznio­
we] podatku obrotowego. 

Reglamentacja importu 
surowcowego a wymogi sezo­

nowości 
Z polecenia min. przemysłu i handlu, Zwią­

zek Izb Przemyslowo-Hadlowych R. P. opraco­
wuje obecnie zagadnienie dostosowania regla­
mentacji przywozu do wymogów sezonowości. 

Opracowanie obejmuje Jedynie surowce pod­
legające zakazowi przywozu, a posiadające zna­
czenie dla produkcji krajowej. Przedmiotem roz­
ważań Związku Izb tą w pierwszym rządzie su­
rowce włókiennicze, garbarskie, tłuszcze 1 łoje, 
minerały, zawierające bor i skóry surowe. 

Niemcy obawiała sic 
całkowitego przerwania dowozu 

surowców 
Dr. Schacht wygłosił przemówienie na otwar­

ciu Izby Gospodarczej w Bremie i wystąpił 
bardzo energicznie przeciwko pewnym lekko­
myślnym poglądom dotyczącym waluty nie­
mieckiej. Niemcy obecnie bardziej, niż kiedy­
kolwiek — oświadczył on — musza się starać 
o zwiększenie swego eksportu. Tylko dzięki 
zwiększonej produkcji i eksportowi Niemcy mogą 
otrzymać dodatkowe ilości surowców z zagra­
nicy, gdyż za zdewaluowane banknoty nie moż­
na nabywać ani tłuszczowi ani bawełny czy 
metali. 

Ustawy I rozporządzenia 
Ukazał sic Nr. 11 Dziennika Ustaw R. P, , n 

z dnia 15-go lutego b. r., w którym opublikowa­
ne zostały m. in. następujące 

ROZPORZĄDZENIA 
o charakterze gospodarczym: 

rozp. rady ministrów z dnia 7-go lutego b.r. 
o ustaleniu na rok 1936 wykazu imiennego nie­
ruchomości, podlegających wykupowi przymu­
sowemu (poz. 108); 

rozp. rady ministrów z dnia 7-go lutego b. r. 
o ustalaniu planu parcelacyjnego na 1937 rok 
(poz. 109); 

rozp. ministra skarbu z dnia 31-go stycznia 
r, b., wydane w porozumieniu z ministrami: prze­
mysłu i handlu oraz rolnictwa i reform rolnych 
w spawie zmiany rozp. ministra skarbu z dnia 
10-go czerwca 1935 roku o ustaleniu cen sprze­
dażnych spirytusu na cele niekonsumcyjne (po­
zycja 110). 

Upadłości i układy 
W niedzielnym numerze podaliśmy, iż w 

sprawie upadłości Banku Udziałowego Spół­
dzielczego z ogr. odp. syndyk ostateczny będzie 
ściągał dopłaty do udziałów od 120 członków, 
którzy posiadają 260 udziałów oraz, te sumy 
ściągnięte od tych członków wystarczą na po­
krycie pasywów Banku. Należy wyjaśnić, iż 
sprawa ta dotyczy masy upadłości Banku Udzia­
łowego Spółdzielczego z ogr. odp. w Kutnie. 

* » 
• i 

W sprawie upadłości firmy „Przędzalnia 
Bawełny S. Dauziger I S-ka" donosiliśmy przed 
kilku dniami o zatwierdzeniu układu przez sąd 
Układ ten stał się już prawomocny i pierwsza 
rata układu stanic się płatną w dniu 13 lutego 
1937 roku w wysokości 5 proc, następne zaś 
raty w odstępach półrocznych. 

Na ostatniem posiedzeniu sąd ogłosił posta­
nowienie w sprawie odrzucenia sprzeciwu fir­
my „Heineken i Vogelsang'1 w przedmiocie uzni-
nia w całości zgłoszonej przez firmę tę wierzy­
telności na sumę 57.701,08 doi. w zlocie. 

W M M M e t W » M M « » 

1 Pulowery artystyczne i 
ręcznej roboty EU 

W LILI HIRSZMAN gj 
m Andrzeja N s 27 , i i o n t g j 

Eg Tel. 143-21 BI 3) SI 
N M W W M I W N I H N M M I N M H i 
20.0000, pomorskie — 12,000. Rozpo­
rządzenie weszło w życie z dniem ogło 
szenia. 

Ponadto rozporządzenie przewiduje 
przymusowy w y k u p na cele parcela-
cyjne w wo j . łódzkiem 1.072 ha, które 
nie zostały w r. ub. — w b r e w planowi 
— rozparcelowane. 
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, , , Spółdzielczy 
BANK HANDLOWO-PRZEMYSLOWY w Łodzi 

Piotrkowska 6, tel. 246-95 i 249-39 
załatwia wszelkie czynności bankowe. 

KUPNO I SPRZEDAŻ PAPIERÓW 
PROCENTOWYCH. 

Ul obronie rzesz pracujących 
Z rynku pieniężnego 
Funt angielski nadal ma tendencję 

in iżkową. Giełda warszawska notowała 
wczoraj dewizę na Londyn po 26.19, a< 
Więc o 1 punkt niżej niż w sobotę. Z po­
zostałych walut jedynie dewiza na A m ­
sterdam wykaza ła nieznaczną różnicę 
kursową, zwyżkując o 15 punktów do 
360.10. Reszta bez zmian. Dolar (kabel 
- 5.24 i pół. 

Bank Polski płaci ł wczora j za łunty 
26.06, za dolary 5.21. 

Na r ynku łódzk im dolar go tówkowy 
zniżkował o 2 punkty do 5.22 w żąda­
niu i 5.20 w płaceniu. Nieco mocniejsza 
natmi iast by ła marka niemiecka, którą 
oddawano po 1.51, kupowano po 1 .50. 
Bez zmiany: funt — sprzedaż 26.20, kup 
no 26.10, dolar z łoty 9.04—9.02. 

Dla papierów war tośc iowych tenden 
cja by ła utrzymana z lekk im odcieniom 
mocniejszym. Notowano: poż. stabil iza­
cyjna — sprzedaż 62.50, kupno 62.35, 
d. larówka 54.00—53.00, 5 proc. L. Z / m . 
Lodzi 49.00—48.50. 

Giełda pieniężna. 
Warszawa, 17 lutego. 

Na d?isiejsnm zebraniu giełdy p';nichiej 
I w \ V a r s 2 a w i e tendencja dla dewiz była słabsza 

przv obroiach umniejszonych. Notowano: Am­
sterdam 360.10 (4-15), Berlin 213.45. Bruksela 
89.25, Kopenhaga 116.90, Londyn 26.19 (—1), 
Nowy .lork 5.24.25, Nowy Jork kabel 5.24 i pół. 
Oslo 131.65 (—10). Paryż 35,00 i pól, Praga 
21.97 ( + 1 ) , Sztokholm 135.05 (—5), Zurych 
173.20. W obiotach prywatnych: marka nie­
miecka 149.50, szyling austr. 99.50. korona cze­
ska 19.50, irank franc. 34.99, frank szwajcarski 
173.20, gulden gdański 99.25, liry włoskie 32.75, 
leje rumuńskie 2.77, pengó węgierskie 92.75, di­
nary jugosłowiańskie 10.80, łaty łotewskie 130, 
lewy bułgarskie 5.15, funty angielskie 26.19, pa­
lestyńskie 26.17, dolary 5.22,75, rubel złoty 4.78 
i pół, dolar złoty 9.01,75, rubel srebrny 1.41, 
bilon 0.68. Bank Polski płacił za banknoty do­
larowe 5 21. 

AKCJE. Dla akcyi tendencja była mocniej­
sza. Notowano: Bank Polski 97.50. Cukier 30 
Lilpopy 9.20 (-4-7), Ostrowieckie 19.50 (+50) . 

PAPIERY PROCENTOWE. Dla papierów 
procentowych tendencja była również mocniej­
sza przy większych obrotach 4 i pół proc. ziem 
skiemi i 5 proc. Warszawy nowemi. Notowano: 
4 proc. dolarowa 53.25—53.50 (-4-25), 7 proc 
stabil. 62.38—62.63 (4-25), odcinki po 500 dola­
rów 63, 8 proc. Przemysłu Polskiego 90.50 
( + 50), 4 i pól proc. ziemskie 46.13 ( + 13) 
drobne 46.25, 5 proc. Warszawy nowe 54.75 
54.88—54.75 (—25), po 1000 złotych — 55, 
proc. Siedlec nowe 28 (—50). Tranzakcie nieno 
towane: 5 proc. konwers. 59.25, 6 proc. dolara 
wa 77, 7 proc. s,tabil. po 100 dolarów 65.75, 6 
proc. oblig. Warszawy 6 emisja 58.50. 5 proc. 
renta ziemska 53.60, 3 proc. renta po 1000 zł. 
53.75. po 500 zł. 54, po 100 zł. 68.50. 8 proc. 
dillonowska 91, za 7 proc. śląską żądano 70.50, 
za 7 proc. watszawską 69. 

S t r a j k s z e w c ó w . — P r z e d s t r a j k i e m k o t o -
n i a r z y . — Z e b r a n i e ś lusarzy 

magają się podwyższen ia z a r o b k ó w . Ju­
t r o odbędz ie się w te j sp raw ie kon fe ren ­
cja w inspekc j i p r a c y . 

W c z o r a j rozpoczą ł się w Ł o d z i strejk 
szewców, k t ó r z y domaga ją się u m o w y 
z b i o r o w e j i p o d w y ż s z e n i a p łac . O g ó ł e m 
z a s t r e i k o w a ł o o k o ł o 2000 c z e l a d n i k ó w i 
p r a c o w n i k ó w szewek i ch . 

Z w i ą z e k r o b o t n i k ó w - k o t o n i a r z y w y ­
stosowa ł do p k r ę g o w e g o i n s p e k t o r a t u 
p ismo z żądan iem z w o ł a n i a wspó lne j 

«* 
W c z o r a j w inspek to rac ie p racy od-

b y ł a się konferencja robotników bron 
zowniczych z p r z e d s t a w i c i e l a m i w y 
t w ó r c ó w w sp raw ie podwyższen ia za 
r o b k ó w . S t r e j k w te j ga łęz i p r z e m y s ł u 

konferencji z przemysłowcami. J a k w i a - t r w a już sześć dn i . K o n f e r e n c j a w c z o 
domo, k o t o n i a r z e żąda l i poczyn ien ia 
zm ian w u m o w i e z b i o r o w e j , na co p r z e ­
m y s ł o w c y o d p o w i e d z i e l i o d m o w n i e . K o ­
ton ia rze p iszą w s w y m l iśc ie , że w raz ie 
n iezg łoszen ia się p r z e m y s ł o w c ó w na 
kon fe renc ję , proklamują strejk. 

W c z o r a j rozpoczą ł się strejk robot­
ników branży skórzanej w Ł o d z i . Za-
s t r e j k o w a ł o 1000 r o b o t n i k ó w , k t ó r z y do - N e u m a n i R o m a n o w s k i . 

ra jsza p r z y c z y n i ł a się d o os iągn ięc ia 
częśc iowego po rozumien ia , t o też j u t r o 
na rady będą k o n t y n u o w a n e . 

* 
Onegda j w i e c z o r e m o d b y ł o się do­

roczne zgromadzenie cechu ślusarzy. N a 
zg romadzen iu d o k o n a n o w y b o r ó w no ­
wego zarządu , do k t ó r e g o wesz l i pp . : A . 
W i z e , Z i e l i ń s k i , Łap ien i s , D m o w s k i , 

Tomaszów Mazowiecki 
P. B. K. PRZY PRACY. 

Polski B ia ły Krzyż , oddział w To ­
maszowie, po ukonstytuowaniu się. 
przystąpi ł do intensywnej pracy. Sek­
cja gospodarcza pod przewodnictwem 
pani majorowej Ostrychanskiej zajęła 
się zbieraniem funduszów. Sekcja ta 
przygotowuje „czarną kawę" , która bę­
dzie towarzyską rewelacją na terenie 
naszego miasta. 

Niezależnie od tego panie,, sympa­
tyzujące z P. B, K., podjęły się zbiórki 
i z listą ofiar objadą miasto. 

Zarząd ufa, że wys i ł k i jego spotka 
ją się z należytem zrozumieniem i go 
rącem poparciem. 

Z D Z I A Ł A L N O Ś C I T O W . PRZYJA­
C IÓŁ NAUKI , L I T E R A T U R Y I SZTUKI 

Na ostatniem zebraniu zarządu To 
warzys twa Przyjaciół Nauki. L i te ra łu 
r y 1 Sztuki w Tomaszowie ukonstytuo 
wa ł się zarząd oraz omówiono program 
wieczorów. 

Skład zarządu: przewodnicząca — p 
Cz. Rączaszkcwa, wice-przewodniczą 
cy — p. major R. Ostrychański . sekre 
tarz — p. E. Landsbergowa, skarbnik 
— p. S. Jodkiewicz. Pdzatem to skład 
zarządu wchodzą pp.: J. Kr. hr. Ostrów 
ski , prof. Grembecki, p. Gurtzmanowa 
prof. Sosnowski. 

Najbl iższy wieczór odbędzie się 

dniu 19 lutego i poświęcony będzie 
przedwcześnie zmarłemu pisarzowi 
Eugeniuszowi Małaczewskiemu. Od­
czyt p. t. „Eugenjusz Małaczewski — 
żołnierz-poeta" wygłos i prezydent A. 
Rączaszek, opierając sie na osobistych 
wspomnieniach. 

Następny wieczór, 6 marca rb., po­
święcony będzie muzyce. Udział w 
wieczorze t ym przyrzek l i : znany pia­
nista Henryk Sztompke ł słynna śpie­
waczka estradowa, p. St. Korwin-Szy-
manowska. W dniu koncertu artyści 
wezmą udział w poranku dla młodzie­
ży szkolnej. 

LUSTRACJA Z A K Ł A D Ó W PRZEMY 
S L O W Y C H . 

Inspektor pracy razem z przedstu 
wicięlami związków zawodowych ro­
botniczych przeprowadzi ł lustrację nie­
k tórych miejscowych zakładów , prze. 
myś lowych . Inspektor zwracał g łów­
nie uwagę na stan sanitarny i bezpie­
czeństwa. Spisano protoku ły spowodu 
stwierdzenia poważnych uchybień i nie 
stosowania się do przepisów. 

* 
Inspektor pracy wyznaczy ł na 

czwartek konferencję z piekarzami, co 
lem zawarcia umowy zbiorowej 

GIEŁDA ŁÓDZKA. 
Na wczorajszem ?ebrauiu giełdowem v Ło­

dzi notowano: dolary 5.225—5.22. dolarówka 
53.51.'• 53 25, poż. stabilizacyjna 62.75—62.50/5 
proc. L. Z. m. Łodzi za 1933 r. 49.50—49.00, 
Bank Polski 07.75—97.50. Tendencja utrzymana. 

ŁÓDZKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Na wzorajszem zebraniu łódzkiej giełdy zbo 

żowo-towarowej notowano: żyto 1325—13.50, 
pszenica 20.50—20.75, pszenica zbierana 20.25— 
20.50, jęczmień przemlatowy 13.50—13.75, jęcz­
mień browarowy 14.50—15.50. owies zbierany 
14.50—15.00, owies jednolity 15.00—15.50, mąka 
żytnia (1) 19.75—20.25, mąka żytnia (2) 20.75— 
21.25, mąka pszenna 32.25—34.25, otręby żytnie 
9.25—9.50, otręby pszenne 10.25—10.50. otręby 
pszenne grube 10.50—10.75, rzepak 41.00—43.00, 
groch Victoria 27.00—30.00, makuch lniany 
18.00—17.00, makuch rzopakowy 13.50—14.50^ 
koniczyna czerwona 100.00—135.00. koniczyna 
biała 70.00—100.00, wyka 21.00—23.00, peiuszka 
20.00—22.00, seradela 21.00—23.00. ziemniaki 
4.50—5,00, siemię lniane 34.00—36.00. 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
NOWY JORK. Loco 11.70, luty 11.43, ma­

rzec 11.28—29, kwiecień 11.08. mai 10.88-89, 
czerwiec 10.72, lipiec 10.56, S i e m i e ń 10.51, wrze 
sień 10.41, październik 10.21—22, listopad 10.21, 
grudzień 10.21, styczeń 10.23. 

NOWY ORLEAN. Loco 11.36. marzec 11.23 
—24, maj 10.86, lipiec 10.54, październik 10.18— 
20, grudzień 10.21, styczeń 10.20. 

LIWERPOOL. Loco 6.20, luty 5.95. marzec 
5.92, kwiecień 5.87. maj 5.83, czerwiec 5.78, li-' 

: ^ 74, sierpień 5.66, wrzesień 5.59, paździer­
nik 5.51, listopad 5.47, grudzień 5.46. styczeń 
5.46, luty 5.45, marzec 5.45, kwiecień 5.43, mii 
5.42. 

EGIPSKA. Loco 9.16, marzec 8.75. mai 8.58, 
lipiec 8.40, październik 8.30, listopad 8.10, sty­
czeń 7.99, luty 7.99. 

UPPER. Loco 7.25, marzec 7.08. mai 7.09, 
lipiec 7.08, październik 6.97, listopad 6.67, sty­
czeń 6.63, luty 6.65. 

BREMA. Loco 12.12, marzec 12.21. mai 12.19 
ipiec 11.91, październik 11.92. 

ALEKSANDRJA. Sakkelarldls. Mrzeć 15.32. 

przemyśle, 
w przemyśle piekarskim. 

mb 

ma) 14.91, lipiec 14.64, listopad 14.33. styczeń 
14,11$; 

PARCELE 
BUDOWLANE 

przy ul. Krzemienieckie) 1 
Retkińsklej do sprzedania 
Zgłoszenia: Piotrkowska 4U 

, Zarząd spadkobierców I., 
Poznańskiego, w dni pow­
szednie od 10-12 i od t 
do 6 popoludn.u. 

do REKL«m GA2STOUJVCH. 
CENNIKÓW. PROSPEKTOtU. 

ZdjfCIO lolwj-oftur* dla c.:ću. Ptprodukcjl. 
BVSUnKl,PR0JEKTV REKlAmOUJE 
ujvKonvwA 

m i 

OGŁOSZENIE. 
Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza prze­

targ publiczny na dostawę całkowitą 
tub częściową około 730 l i t rów mleka 
dziennie pełnowartościowego, niepaste-
ryzowanego, zawierającego conajmniej 
3 proc. t łuszczu, do instytucyj miejskich 
w okresie czasu od dnia 1 kwietn ia do 
dnia 1 października 1936 roku. 

Ogólne warunk i przetargu są do 
przejrzenia w biurze Wydz ia łu Gospo­
darczego, ul . Zawadzka Nr. 11,111 piętro, 
pokój Nr. 59, gdzie można zasięgnąć 
bliższych informacyj . 

Ofer ty składać mogą ty lko produ­
cenci tamże do dnia 2 marca 1936 roku 
godziny 12-ej, w k t ó r y m to czasie od­
będzie się przetarg przy współudziale 
oterentów. 

fcódź. dnia 17.11-1936 r. 
ZARZĄD MIEJSKI w L O D Z I . 

Speclallsta UBEZPIECZEŃ SPO­
ŁECZNYCH udziela na żądanie 
wyjaśnień pracodawcom i pra­
cownikom w najbardziej skompli­
kowanych sprawach ubezpiecze­
niowych- Telefon Nr. 222-17. 

med. H. Ziomhowshi 
spec. chor. wenerycznych, skórnych, 

włosów I moczoplclowycb 

6-go Sierpnia 2 
tel. 118-33. 

Przyjmuje od 9—12, 3—9. 
w niedziele i świcu od 9—12. 

m e w * — — — — — w * * ' 7*f!>«0*©*»<»e©8© 

Dr. BRAUN 
PIOTRKOWSKA 81 

tel. 100-57. 
Spec. chor. skórnych, wenerycznych 

1 seksualnych 
przyjmuje od 8—1 i od 5 — 9 wlecz. 

IX ii 

tygodnik obrazkowy przygód ciekawych i wesołych 
ULUBIONA LEKTURA MŁODZIEŻY i DZIECI 

Prenumerata miesięczna 40 gr. 
w r a z z o d n o s z e n i e m d o d o m u w Ł o d z i 

Prenumeratę przyjmuje Administracja „REPUBLIKI,, 
Piotrkowska Ns 49 Piotrkowska Ns 49 

D ź w i ę k o w y K l n o - T e a t r 

Ż E R O M S K I E G O Na 7 4 - 7 8 
te l , 1 2 9 - 8 8 

• •8»MPt»t* !M M M M N t M O O 

Dziś premjera! 

Szampańska komedja pełna humoru I piosenek wiedeńskich p. t 

99 W A L C D L A C I E B I E 
C a m i l l a H o r n , L o u i s G r a v e u p e 

A d e l a S a n d r o c k . światowej sławy tenor opery wiedeńsk ie j . 

Następny program: IDZIEMY PO SZCZĘŚCIE w roli g łównej : GRACE MOORE najznakomitsza śpiewaczka ś w i a t a . 
Ceny miejsc: l m. 1.09, II m. 90 gr., I l l m . 50 gr. Kupony w niedziele nieważne. 
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„ R E P U B L I K A " nr. 48, Wtorek , 18 lutego 1936 r. 

Zarząd. 

Łodzi 
podale niniejszym do wiadomości, że I I część listy składek na 1936 rok, za­
wierająca płatników z ulic: Kamiennej, Karolewskiej, Karwińskiej, Kali­
skiej, Kątnej, Kilińskiego, Kolejnej, Kołłątaja, Kopernika, Kościelnej, Krót­

kiej, Krzyżowej, Kwidzyńskiej, Legionów, Leszno, Limanowskiego, Lipo­
wej, 11 Listopada, Lokatorskiej, Lotniczej, Lutomierskiej, Lwowskiej, Ła­
giewnickiej, Łąkowej, Łomżyńskiej, Magistrackiej, Malczewskiego, Malwo­
wej, Malej Marynarskiej, Marysińskiej, Masarskiej, Matejki, Mickiewi­
cza, Mieiczarskiego, Młynarskiej, Mochnackiego, Moniuszki, Morskiej, Mo­
stowej, N. Łódka. Napiórkowskiego, Narutowicza, Nawrot, Nowej. Nowo­
wiejskiej, N. Zarzewskiei. Ogrodowej, Olszowej. Orlej, Pabianickiej. Piekar­
skiej, Pieprzowej, Pierackicgo. Piłsudskiego, zostaje w mvśl istniejących 
przepisów, wyłożona do wglądu na przecjąg 8 dni, t. ii od 18 lutego do dnia, 
26 lutego 1936 roku włącznie w kancelarii Gminy Żydowskiej przy ulicy 
Pomorskiej Nr. 18 w godz. od 10—1-ej po pol. 

Łódź, dn. 17 Iuteeo 1936 roku. 

LEK- - DENT¥STA 

H. Sznajder 
mieszka obecnie 

Piotrkowska 70 
tel. 153-08 

Przyjmuje od 10—1 i 3—7 w. 

DOKTOR 

P i e r w s z e 
P r y w a t n e P o g o t o w i e L e k a r s k i e 

T e l e f o n : 4A 
Legionów 6 I ^ • • • • 

(Zielona) g 4LW 4LW 4 # 
czynne bez przerwy całą dobę. 

Szybka pomoc lekarska we wszystk ich specjalnościach 
• B I B S I I I D M H A B U A A M M I L B U I H I I N U « I H C 9 R M I N U I 

I d jj S t C£ I* ' ' LEKARZ - DEI 

t k a c k i 
(DESSINATEUR) 

z długoletnią praktyką i pierwszorzęd 
nemi referencjami 

POSZUKIWANY. 
Oferty sub.: „Majster" do Biura 

Ogłoszeń _Fuchsa, Piotrkowska nr. 87. 

• Do akt Nr. Km. 340/36. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rew. 14-go zamieszkały w Łodzi, 
przy. ul. I^iotrkowskiej 132 na zasa 
dzie art. 602 K. P- C. ogłasza, że w 
dniu 21 lutego 1936 roku o godz. 12-ej 
w Łodzi, przy ulicy Żwirki Nr. 22, 
odbędzie sic publiczna licytacja rucho­
mości a mianowicie: mebli, żyrandola, 
zegara, ubrania męskiego oszacowa­
nych na łączną sunie zł. 1-075.—, któ­
re można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź, dn. 8 lutego 1936 r. 
Komornik: 
(—) W. TRZEBIATOWSKI. 

Sprawa F. Kaiiny p-ko Abramowi 
Kolskiemu. 

Do akt Nr. Km. 374/36. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rew. 14-go zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Piotrkowskiej 132 na zasa 
dzie art. 602 K. P. C. ogłaszn. że w 
dniu 21 lutego 1936 roku o godz. 11-ej 
w Łodzi, przy ui. Piotrkd\vskiej Nr 
167 odbędzie się publiczna licytacja 
ruchomości a mianowicie: 2 maszyny 
do pisania, 10 tuzinów reform jedwab 
nych i 10 tuzinów reform bawełnia­
nych oszacowanych na łączną sumę 
zł. 800.—, które można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży, w cza 
sie wyżej oznaczonym-

Łódź, dn. 4 lutego 1936 r. 
Komornik: 
(—) W.. TRZEBIATOWSKI. 

Sprawa f-my „Ormrod.. Hardcastle 
& Co. Limited" p-ko firmie „Paw". 

Do akt Nr. Km. 414/36. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rew. 12-go zamieszkały w Łodzi, 
przv ul. Aleja 1-go Maia Nr. 34 na za­
sadzie art. 602 K. P. C ogłasza, że w 
dniu 21 lutego 1936 r. o godz. 13-ej 
w Łodzi, przy ul. Zachodniej Nr. 72] 
odbędzie się publiczna licytacja ru­
chomości a mianowicie: kasy ognio­
trwałej, maszyny do pisania, 3-ch biu­
rek, stołu biurowego i szczotki do 
froterowania Oszacowanych na łącz­
ną sumę zł- 535.—, które można oglą­
dać w dniu licytacji w miejscu sprze­
daży, w czasie wyżei oznaczonym. 

Łódź, dn. 1 lutego 1936 r. 
Komornik: (—) ST. DULKOWSKI. 

Sprawa f.: „Tomaszowska Fabryka 
Sztucznego Jedwabiu" Sp- Akc. p-ko 
firmie: „Ryszard Keylson 1 S-ka". 

F. Kopciowska 
Przyjmuje od 9—3-e] 

Gdańska 37 , tel. 232-55 
od 4—7-ej w Lecznicy 

Piotrkowska 2 9 4 u> 122-S9 

LEKARZ-DENTYSTA 

TREPMAN 
specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych, moczoplclowycb, 

Zawadzka 6 , r Itf&n 
8-12. 2—4. 6—9 wlecz. 

W niedziele 1 święta od 8 - 1 pp. 

DR. MED. 

Al. Kopeiowski 
Gdańska 37 

tel. 232-55 
przyjmuje od 7-8-ej wiecz-

ordynuje od g. 9 do 3 pp. i 7.30 do 9 w. 
LIPOWA 85. 

od 4 do 7-ej wiecz. 
w Lecznicy „WIDZEW" 

Rokicińska 47. 

DOKIOK 

H.SZUMACHER 
CHOROBY SKÓRNE 1 WbNFRYCZM 

P i o t r k o w s k a 5 6 
(el. 148-62. 

Od 9—1, od 5- 9 pp., 
« niedziele 1 święta od !•— 1. 

LEKARZ - DENTYSTA 

DOKTOR 

W. ŁAGUNOWSKI 
Specjalista CHORÓB WENERYCZ­
NYCH, SEKSUALNYCH I SKÓRNYCH 
(Gabinet Roentgeno-1 światloleczniczy) 
P i o t r k o w s k a 7 0 T e l . 1 8 1 - 8 3 
Przyjmuje: od 8.30 do 10.30 rano, od 
t-ej do 2-30 pp. I od 6 do 8.30 wiecz. 
W niedz. I święta od 10 r. do 1 pp. 

, Or. M e d . W Ł O D Z I M I E R Z 

ZADZIEWICZ 
Specjalista chorób 

nszu. nosa. gardła I krta... 
Łódź. ul. Piotrkowska 164 

tel 128-26 
przyjmuje od 5 do i wlecz. 

Prywatne P o g o t o w i e Ratunkowe 
Plac W o l n o ś c i 10 

Tele fon: 2222-6 
czynne bez przerwy w dzień i w nocy 

Natychmiastowa pomoc lekarska we wszystkich specjalnościach 

Matki! 
Zapisujcie 
swe 
niemowlęta 
do • 

C z e m w budżec ie jest. k o n l r ó l a ' 
T e m d l a z d r o w i d b y w a „OLLA"! 
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POSZUKIWANY kierownik (izr.) obfez 
nany z grami towarzysk. do Klubu To-
warz. przy Stowarzyszeniu. Oferty z 
życiorysem do adm. „1.1. Republiki" 
sub: „Klub". 

£ Kupno i sprzedaż 

Z LICYTACJI! Meble — dywany no 
we i używane za gotówkę i na drgod 
nych warunkach w sali pośredniczo 
licytacyjnej i Komisowej, Michała 
Filipowskiego, Andrzeja 1, tel- 221-67 

WÓZKI dz ecięce po cenach fabrycz 
nych poleca M. Jacobi, Piotrkowska 
107. sklep w podwórzu. 

SAMOWAR duży wynajmę lub kupię 
Teatr Miejski, Śródmiejska 15. 

KUPIĘ sypialnię w dobrym stanie pod 
„Zaraz" do „Republiki". ' 

GIEŁDA Zbożowo-Towarowa sprzeda 
dywan perski, ręcznej roboty, w do­
brym stanie, rozmiar 2,25x2,1 mtr. — 
Zgłoszenia i obejrzenie w biurze Gieł­
dy, ul. Śródmiejska 25. 

SPRZEDAM urządzenie do zakładu 
fryzjerskiego: Dębowa ścianka z kon­
solą i szafkami zł. 120— i ścianka dę-

j bowa metrów 5x2 zl. 50.— Aparat do 
masaży zl- 40.— Piec gazowy ładny 
zł- 45.— Plater na konsolę i maszynki 
do strzyżenia. Wiadomość Piotrkow­
ska 124 w Zakładzie Fryzjerskim — 
Rolik. 

W. BALICKA £ 
SIENKIEWICZA 52 (róg Nowrot) 

Nr. tel. 194-03 
Choroby skórne I weneryczne 

Przyjmuje kobety I dzieci od 12 45— 
B.I5 Torf 6 -8 -e j . 

przyjmuje od 4—8 po pol-

P i o t r k o w s k a 51 
TELEF. 121-23. 

DR. MED. . Kantor 
Specj- CHOR. SKÓRNYCH 

I WENERYCZNYCH 
ul. PIOTRKOWSKA 90 

Telef. 129-45. 
Przyjmuje od 8—2 I od 6—9 wlecz 
w niedziele i święta od 8—2 po pol 

CZTERO wzgł. PIECIOPOKOJOWE 

mieszkanie 
z wygodami przy ul. Piotrkowskiej 
od 6-go Sierpnia do Głównej lub na 
bocznicach 

poszukiwane 
joferty pod „Pięciopokojowe" do adm. 
nin. iplsma. 

Dr. JAN POLAK 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

I ALIERGICZNE, 
Gabinet Elektro- I światloleczniczy 
UB. NAWROT N2 7 

Teł. 164-21. 
godz. przyjęC 5—7. 

„Czystość 
przyjmuje cyklinowanie. drutowanie, fro 
terowan e oraz sprzątanie b:ur, pekoi. 

Czyszczenie szyb. 1 

Ceny konkurencyjne. 
PIOTRKOWSKA 44, telefon 107-45. 

M- PODLECKI, 

YfUllETLAHIE 
i R Y f U M K O M J U n i c z n ^ ; 

PLRNÓUI ImdouioAi/k 
pozytywnych. inmgatyumya\ 

Ta/c^klmceklamowudi 
telefon 1 1 1 - 7 2 _ - ó o i ^ 

R B o r k e n h o g e n ' f 0

K £ a 

S Z Y J Ę W Y K W I N T N I E 

BIELIZNĘ MĘSKĄ 
po cenach bardzo niskich. 

Przy)mu|ę również wszelkie 
reperacje 

u l . 6 -go S i e r p n i a 7 6 
m, 16, III p. 

Lokale 

Nauka i wychowanie 

ANGIELSKI, francuski gruntownie u-
dzielam. Konwersacja, handlowa ko­

respondencja. Zgłoszenia telef 226-23 
w godz- od 11—1 codziennie. 

ANGIELSKIEGO konwersacji i litera­
tury udziela rutynowany nauczyciel. 
Ul- Zawadzka nr. 21, m 8-a, Iront, co 
dziennie zastać od godz. 4—8 po pol. 

RUTYNOWANA nauczycielka muzyki 
(Moskiewskie Konserwatorium) udze-
.a lekcji gry fortepianowej oraz jęz-
francuskiego po kilkuletnim pobycie w 
Paryżu. G. Hurwicz • Sztyllerowa 
Południowa 23, m. 9. 

Rozmaite ) 

MIESZKANIA 1, 2 i 3 pokojowe oraz 
duży sklep z wszelkienii wygodami. 
Gaz, elektryczność, łazienka. Czynsz 
niski. 1'ark imejski pośród bloków. 
Wiadomość: Administracja N;eritcho-
mości Z. U. S., ul. Bednarska Nr. 24, 
tel. 181-05. Dojazd tramwajami 4 j 1 

ELEG. UMEBLOWANE, słoneczne nie 
krępujące 1—2 pokoje, łazienka, tele 
fon, utrzymanie oddam, Piotrków 
ska 81, front 1 p. 
DO ODDANIA eleganckie umeblowane 
2 pokoje nadające się dla doktora, ad­
wokata ewent- dla małżeństwa z teici". 
i wszelkieml wygodami ul. Andrzeja 
4. m. 6. 

PRZETARG na dostawę wycinków 
kartonowych. Dyrekcja Polskiego Mo­
nopolu Tytoniowego zawiadamia o o-
'głoszeniu w Monitorze Polskim Nr.Nr. 
37, 38 i 39 z dn- 14, 15 i 17.11.36 r. 
przetargu na wykonanie i dostawę 
[49.475.000 szt. wycinków kartonowych 
na opakowania papierosów. 

POSZUKIWANE 1 - 2 pokoje, parter, 
na biuro, okolica ul- Legionów. Oferty 
sub: „Ese". t Posady 

MASZYNISTKA przyjmuje przepisywa 
nie na maszynie do domu. Ceny b. nis 
kie Wiadomość tel. 101-11. 

BEZ WYNAGRODZENIA przyjmę po­
sadę pomocnicy buchalterji. Gruntow­
na znajomość księgowości. — Oferty 
sub: „Księgowość". 

LEKARZ - DENTYSTA z kilkuletnią 
praktyką poszukuje posady lub współ­
pracy w Łodzi. Oferty sub: „Dyplomo­
wana". 21 

MŁODY człowiek (izr.) poszukuje pra­
cy biuralisty, składowego, inkasenta 
Specjalność: rachunkowość- Kaucia 
referencje. Wymagania skromne. Re­
publika, sub: „Staranny". 

POSZUKIWANY agent - sprzedawca, 
w branży spożywczo-mleczarskiej, ce­
lem sprzedaży bryndzy w najlepszym 
gatunku. Szczegółowe oferty kierować 
proszę pod „A. Z.". 

DROBNE ogłoszenia w „Republice" 
są najlepszym i najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
|Kto chce; 1) znaleźć lokatora lub sub­
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój, 3) spizedać nieru­
chomość lub rzecz, 4) kupć cośkol­
wiek okazyju e, 5) dostać posadę. 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po­
da drobne ogłoszenie do „Republiki" 

DYPLOMY legalne zagraniczne. Róż­
ne dziedziny. Informacje tylko wtorek, 

LOTCL „Monopol", Zawadzka 7, Fren­
kiel 4-6.30-

PRZYBLAKAŁA SIĘ suka, szara, gry-
ion angielski. Odebrać za zwrotem ko­
sztów, Łódź, Łączna 7, Żarnecki. 

SKRADZIONO portfel, zawierający 
Idowód osobisty na im. Izrael Mendel 
Werdyger, Piotrk- 39 oraz 5 bianco 
weksli po zł. 1000, wystawca N. Poucz, 
Piotrkowska 19- Weksle unieważ­
nia sie. 

Zagubione dokumenty 

ZAGINĄŁ kwit Nr. 195378. Warsz. 
Towarz. Pożyczkowego, oddział w Ło­
dzi. Zwrócić: Tiersz Laizer Sworzyń-

ki, Zduńska-Wola, ul. Sieradzka 22. 

Redakcja I Administracja, Piotrkowska 49. - Godziny przyleć Redakdi od godz. 17 do 19. - Tele.ony: Admlnktracln- 122-u RPH,ŁM... Q I , 
dział miejski: 133-23; dział gospodarczy: 211-66; dział sportowy: 136-44; sekretariat nocny 136-43- Tłocznia -1S0-80. Konto P.KJ O. W y d a w S l w ! , t ^ \ i t 

PRENUMERATA 
„REPUBLIKI" 

w Łodzi zł. 4.—. za odnoszenie do domn 
40 er. miesięcznie; z przesyłka pocztową 
w Polsce zl. 5—. „Republika" I „Ex-
press" w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zl- 7.— miesięcznie. 

na OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm X 280 mm. Stronica tekstowa dzieli sie 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dz.cli sie na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 er. za wiersz mm W tekście - 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie 1 — zl. 2 za wiersz mm. Nekiologl — 10 gr. za wiersz mm. /.aieczynowe I zaślubi-
nowe w teście zł. 10. Adwokackie ryczałtem zl. 25.- . Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
zł- l 50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr.. najmniej zl 1.20. Opisowe w tekście redakcyj­
nym zl 2 za milimetr. Ogłoszeni? zagraniczne 100 proc drożej. Ogłoszenia fantazyine i tabe­
laryczne 25 proc. droźel. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. -

Słuszne reklamacje be Ją uwzględniane, 
o ile wniesione będą najpóźniej w ciągu 
tygodnia od ukazania sie pierwszego 
ogłoszenia lub niezwłocznie po ukazaniu 
sie drugiego z rzędu ogłoszenia tej sar 
mej treści co pierwsze- — Omvlki. któi-
zasadniczo nie zmieniają treści ogłosze­
nia nie upoważniają do żądania zwrotu 

• zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia. 

« wydawc: Wydawn. „Republika". Sp. , ogr. odp. Wacław Smólskl + &daktoi od>, Wacław Smólskl. Druk „Republiki- w Łodzi. Piotrkowska 4 9 ? 6 l * 


